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BEZ CEREGIELI...
Dewaluację w krajach raarshallowskich

Plutonowy M .O . TuszKOWski ORMO-wiec
służb ie

Ćwilichowski
/

na wspólnej

zapowiada minister skarbu OSA Sny der
Kraje europejskie powinny podwyższyć podatki
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Program dzisiejszych uroczystości
o b c h o d i i  r o c z n i c y  O  R H  O

WASZYNGTON PAP. Minister . sidch, to sprawa kursu walut -W 
Skarbu USA Snyder, domagając tych krajach ma. dla nich istotne 
się w Senackie! Komisji Spraw | znaczenie. Jest rzeczą znamienną,
Zagrardcznych zatwierdzenia kro- j że Snyder nie wspomniał o możlL 
dytów na „pomoc amerykańską", t-w-
żądanych przez administrację pla 
bu Marshalla, oświadczył, że w 
chwili obecnej sprawa dewaluacji 
walut krajów europejskich jest 
przedmiotem szczegółowych stu­
diów. Snyder stwierdził otwarcie, 
że Stany Zjednoczone nie zamie­
rzają bawić się w ceregielę, jeśli 
chodzi o ustalenie kursu walut 
krajów Europy zachodniej. Skoro 
Stany Zjednoczone - oświadczył 
on — inwestują miliardy dolarów 
w ekonomikę krajów europej-

ości udzielenia dodatkowych kre 
dytów. na stabilizację waluty kra 
jćw europejskich, o czym mówił 
w roku ubiegłym.

Wskazując na konieczność zrów 
noważenia przez, kraje marshal- 
lowskie swych bilansów, Snyder 
„doradził“ im, aby podniosły sto­
pę podatkową. Amerykański mi­
nister skarbu wyraził nadzieję, 
że państwa marshallowskię z „ra­
dy tej skorzystają“ .
NOWA DEWALUACJA BRANKA 

PARYŻ (PAP)- W związku z

¿nie to "nową zwyżkę cen- Ada­
mem korespondenta, Wielka Bry­
tania sprzeciwia się dewaluacji 
funta i franka, natomiast nie mia 
łaby . nic przeciwko dewaluacji
franka belgijskiego i korony 
szwedzkiej.

ny j
obradami „marshallowskiej 19-Li  ̂
poświęconymi m. in. stabilizacji 

walutowej“ , \v Paryżu krążą u- 
porczywe pogłoski o możliwości, 
nowej dewal; franka. Pogłoski 
te przybrały na sile, zwłaszcza po 
ostatnim oświadczeniu amerykań­
skiego ministra skarbu Snydera..
Rząd francuski w sprawie tej-mc | 
opublikował żadnego oficjalnego, 
komunikatu. Prasa podaje jeu- j 
nak, że minister Schuman, ktoij j 
na naradzie 19-tu reprezentuje 

i Francje, miał wyrazić zgodę, na j 
I „stabilizację“ franka.. s --WARSZAWA. PAP. W dniach n d .
i Londyński -korespondent „Auro- i do 14 marca br. odbędzie się w r o)- 

r e “  podaje, że oświadczenie Sny- | sce i Czechosłowacji lya z ie n  1rzyjaz- 
dera, zapowiadające ponowną de- rri Po lsko-Czechosłow ack ie j.

W Gdańsku—Wrzeszczu uroczystości rozpeozyaąją m  o go­
dzinie 14-ej przed Komendą MO przy ul. l'arty/u»ntow. stąd od­
działy ORMO i delegacje wymaszerują pod pomnik „t zołgistj 
przy al. Rokossowskiego, gdzie złożony zostanie wieniec prask od­
czytany wykaz poległych Ormowców. Następnie, w świetlicy 
N'r. 1 odbędzie się akademia, w-czasie której najbardziej ©term 
Ormowcy Gdańska «trzymają odznaczenia.

W Gdyni w lokalu AMR, przy ul. 10 Lutego I, odbędzie- się
0 gotíz. 18-ej okolicznościowa Akademia, na k tóre j komendant 
ORMO zapozna zebranych z dotychczasową działalnością oiłdzia- 
łów Gdyńskich. W czasie' akademii-»zostaną wręczone nagrody
1 odznaczenia. W części artystycznej wystąpią zespoły amator­

skie ORMO i młodzieży /M I’.

T ydzień  przyjaźni
Polsko-Czechosłowackiej

.... , . , , i . o____ « ...

P r z e d  r o c /n * * * « !
Armii Radzieckiej

MOSKWA PAP. W związ­
ku ze zbliżającą się 31-szą ro­
cznica utworzenia Armii ł>a- 
'izieckiej w Związku .Radziec­
kim odbywają Się liCZUe 1111- 
jirezt artystyczne, w których 
społeczeństw«• radzieckie daje 
wyraz miłości i oddania swej 
armii. . ..

\Y klubach i świetlicach żoł­
nierskich, w pąłacątdi kultury 
- domach'armii odbywają sic 
koncerty nojwyliilniejs/yc-.i
'artystów. •‘M dniu 23 lutego w 
25 teatrach, moskiewskich ou- 
! ięd;i sic przedstawienia ula 
żołnierzy- ,

Nakładem państwowymi wy- 
inuzycznycn u kazał o 

50 nowych pieśni, poswię-

conycii nadchodzącej rocznicy. 
\V najbliższych dniach wyda­
ny zostanie również popular­
n y  śpiewnik żołnierski, zawie­
rający pieśni Aleksandrbwa, 
Sołowiowa — Siedoja, Nowi- 
kowa i -innych kbmpózytorów.

Muzeum Historii Moskwy 
wystawiło szereg nowych eks 
pouatów, z których na sżćze- 
gólhą uwagę zasługuje wielka, 
ińapa, odtwarzająca schemat 
bitwy pod Moskwą w czasie 
ostatniej wojny. W oszklonej 
gablotce pod mapą umieszczo­
no oryginał uchwały Moskiew­
skiej Rady Miejskiej o wrę­
czeniu medalu „Za obronę Mo­
skwy"’ generalissi musowi Sta­
linowi.

waluację walut w krajach mars- 
hallowskich, spotkało się z chłod­
nym przyjęciem w stolicy Anglii. 
Rzecznik Foreign Office w ypo-! 
wiedział się otwarcie -przeciwko 
dewaluacji, wskazującą że pocią-

Bcgcity p rog ram  im prez ku lłura i- 
nych, o rgan izow anych w  ram ach :y~ 
aodn ia, p rzew iduje m. ion.:

W- Pc-isce —  występy 65-osobowe- 
g o  chóru nauczyc ie li słow ack ich oraz 
45-osobow ego  robotn iczego stawać-

CHŁOPI ZWYCIĘZCY
we współzawodnictwie pracy na wsi

otrzymali nagrody

Delegacja chłopów polskich
i J 8 ś  m i  *• «*»iw ie « # * «

MOSKWA PAP.
w Kijowie dci .-—  .-
polskich zwiedzała . w dniu < 
lutego w dalszym ciągu mia­
sto. Między innymi członko­
wie delegacji obejrzeli wy­
stawę partyzancką, gdzie szcze 
golnie wielkie wrażenie w i - 
warły na nich eksponaty, o- 
brazujące bohaterską <va.lKQ

Bawiąca 1 ińskiego Dubkowiecki, autor 
-gacja chłopów \ książki p i :  „Na drogach ku 

’ ’ '"  komunizmowi”. Delegacji pol­
skiej towarzyszy wieeniin. rol­
nictwa Republiki Ckraińskięj 
Komaszczenko. Po zwiedzeniu 
szeregu kołchozów goście pol­
scy udadzą się do Ąaporoża, 
gdzie zwiedzą wielkie przed­
siębiorstwa oraż Onieproges.

oddziałów Kowpaki- ..
Goście polscy obecni byli na j 

pokazie filmu kolorowego »Ka 
dziecka Ukraina”. Szczególne , 
uznanie chłopów wolskich w>~ ; 
wołały fragmenty filmu, ou- 
twarzającego metody pracy na , 
roli. stosowane przez znanego ; 
nowatora rolnictwa ukraiń­
skiego Marką Oziornego, z 
którym delegacja polska za­
poznała się podczas narady u- 
k mińskich przodowników rol­
nictwa. t .

18 lutego delegacja cnlopow 
polskich wyjechała pociągiem 
zarezerwowanym dla niej na 
cały czas podróży, do kołcho­
zów ukraińskich, w pierwszym 
rzędzie _ do znanego kołchozu 
„Osiągnięcia Listopada”, któ­
rego przewodniczącym jest wy 
bitny pionier rolnictwa ukra-

■ ...... i r--./Wici«, WoiewfidzfciłM w tatańsKuwczoraj aa placu F-zeń _ h vrw*  Ministerstwo
rS , Ś ?  , « S E « 3 S X  ™-, , i™ ..m  *• »

J>/,RK i przedstawiciele sjmłeczensta a gdańskiego.
Nagrodę w postaci krowy otrżynmł 

z majątku Rorenty, zespól laetto IGR. 
kaw er, gospodarz średniorolny z gron.adj lorczn gr.

Npt par butów gumowych dar /w.
HO pracowników rolnych % majątków

Prac. Koln. ctrzymało 
państwowych: ob. ob. Kb*

pidiou ski z Goszyna. 8t sSur^oiyskt wSwa-
ski z Rusoonia, Z. Ciechc ^  w  Drutet z Stagniewa,
roczyna, M ^ieszymoww, M. Berger
M. Pachowski z Binka, L. • . sawiech«wiCK z Jabłowa,
z- «»plewa, B. M M  * A‘ Vli1̂ ’
St. Jankowski z Górek, U, ; Lr„(„-ińskich Rieoy, St. Dudek
cz.vk z Borcza, *» • > « '« !; p <tk0Wi0, p. Uonnela z Chynowa, 
z Baniakowa, J- Mietka z * Osowa, 3. Rondela ze Sta-
3. Kojek z Mzwchowa, Lisewa I, 3. Kon-
,-Pj Jani, St. Groszek z f ^ i  '  Pruszcza Pole. F. Okrój z dracki z Grochowa I, *. JtaJhowsk - ^  Vow i Wioski,
Ciekocina, M . Mucha z Oelbowa, « . Osi u h z *1 
Kolberg z Zelisławki.

W

kiego zespołu ba le tow ego  „Syrena 
koncerty znanych śp iew aczek M arty  
Krasowej i J. Zachardow ej, koncert mu 
zyki czechos iow ack ie j pod dyr, Jaro­
sław a -Kromcholdo, występy słynnego , 
skrzypka A leksandra  Płocka.

W  Muzeum  Narodowym  w W arsza ­
w ie otw arta będ z ie  wystawa sztuki 
ludowej czesk iej i . s łow ack ie j. W  
zw iązku  z wystawa p rzybędz ie  znany 
historyk sztuki, pref. Karei Hetek, któ­
ry w yg łosi szereg odczytów .

V/ Toruńu w B ib lio tece  Uniwersy­
teckie j o twarta zostan ie W ystaw a 
Książk i Czechosłowackie;

V/ Czechosłow acji ę— odbędę  się 
występy zespołu Domu W ojska Po l­
sk iego  w pełnym  składzie , p rzew idy

V.
w zak ładach  pracy c ra z  wystąp i w 
ope rze  Teatru Narodow ego, koncer­
tow ać będq- nadto p ian ista Henryk 
Sztc-mpka, bas S. Adam czew ski i p ia ­
nista Z. Szymonow i c i.

W  P radze otwarte zostanę: wysio-

,-ane sg występy Ew y Bandrow skie i- 
urskięj. która d o  swe rec ita le  m. inn.

w a retrospektywna sztuki po lslaej 
o raz wystawa p lakatu  polskiego.

W  dniu 10 m arca w  Polsce i C ze ­
chosłow acji ntajq być przyznane  ̂na­
g rody  za  na jlepsze p rzek łady  dzie ł 
lite rack ich  cbu krajów.

W  czas ie  trw an ia  tygodn ia wyśWie 
tlane będq  na ekranach polsk ich —  ̂
fiim y czechorło-wackie, na ekranach 
czechosłow ackich —  film y polskie.

. Ż .o k a z j i tygodn ia czasop ism a .po l­
skie i czechosłow ack ie  pośw ięca spe 
c ja ine  numery, wzg i. artyku ły óbu za 

I p rzy jaźn icnych  krajów.

Międzynarodowy Dzień Solidarności
młodzieżą krojów kolonialnych

WARSZAWA PAP. — Na 
ęlzień 21. bm. przy,pada_ Dzień 
Solidarneśei z młodzieżą kra­
jów kolonialnych, który ob- 
chodzony będzie przez całą de­
mokratyczną młodzież świata- 
Inicjatorem dnia solidarności 
jest światowa Federacja Mło­
dzieży Demokratycznej.

W związku z dniem solidar­
ności, Związek Młodzieży Pol­
skiej zorganizuje szereg aka­

demii i wieców, które będą 
miały na celu przedstawienie 
społeczeństwu ucisku ludów 
kolonialnych

V  uroczystych obchodach 
poza ZMP-owcami wezmą rów­
nież udział hufce „SP” i mło­
dzież harcerska, (ił/iwna aka­
demia z okazji Dnia Solidar­
ności odbędzie się w Szczeci­
nie, ż udziałem przedstawicie­
la młodzieży kolonialnej.

Przeciwko oszczerczej kampanii
I m  p e r i n l i s i y c z n e i

W iece protestacyjne na Węgrzech

SPRAWA MIEKIA P0HIEM1ECRIĘG0 W AUSTRII
tematem obrad zastępców ministrów Wielkiej Czwórki

. ...i. TNT«c+«vNł-*£3L YYnaieiizeme zastęp-
LONDYN (PAP)- Przedstawi­

ciel Jugosławii, wiceminister spr. 
zagranicznych dr Bebler zwrócił 
się oficjalnie do zastępców mini­
strów spraw zagranicznych 4 mo­
carstw z prośbą o umożliwienie 
mu złożenia oświadczenia na te­
mat roszczeń Jugosławii wobec 
Austrii. Zastępcy ministrów zgo­
dzili się wysłuchać dra Beblera 
po przedwstępnym rozpatrzeniu 
wszystkich artykułów projektu 
traktatu, co nastąpi prawdopo­
dobnie z końcem przyszłego ty -

,.„óma. Jednocześnie postanowili! Następne posiedzenie 
oni że na posiedzenie to zapro- | cow mimstiow .

’ ..i.__ .• ~ „An-iiin '7  lAVT'pHst.a- poniGdzZisłck.

Milionowy abonent Polskiego Radio
we wsi po w. tczewskiego 

otrzymuje 125.000 złotych nagrody
Dniu IS bm. mieszkańcy wsi Bajkowy koło Pelplina w pow. 

i „ «irfni "bvii świadkami niecodziennego wydarzenia. Przedsta- 
v- U Jel" Ił v i ■ k< - i i O krę gon ej Polskiego Radia — Iow. Deńezyk jnzy- 
V:t aby zawiadomić milionowego abonenta (który m-
łożiłsubie głośnik radic-wy 20 stycznia br.) o przyznanej mu na­
gi odzie w wysokości 1.15.000 zł.

„ ... „hnnentem fest robotnik rolny tow. Kazimierzs„ S S r .U V S »  ■'» - * *  *»• *'"• —
i pradziad -  we w»i I ^ ^ oĉ cie ^ C80łMł w dniu dzfeiej- 

Nagroda, k o a tl w «dziale człowiekowi, obarczone-
szym w Warszawie p r z ^ a  J jk 6.cioro dzieci.
nu. liczną rodziną. Tow.^J™ zaroieścimy reportaż z wizyty

numerze -1 “ ,1 Radia któremu towarzyszył nasz spe-przedstawiciela Polskiego Radia. Kim
ejalny sprawozdawca, we wsi Bajkowy, (a)

szóny zostanie również przedsta- 
wiciel Austrii, który będzie mógł 
złożyć dodatkowe oświadczenie.

7, kolei zastępcy ministrów roz­
patrzyli artykuły projektu trakta­
tu. dotyczące mienia poniemiec­
kiego w Austrii. Odnośnie tych 
artykułów zarysowały się rozmee 
poglądów miedzy delegatami an­
glosaskimi a delegatem radziec­
kim, którego stanowisko z pew­
nymi zastrzeżeniami poparte zo­
stało przez przedstawiciela Fran­
c j i  w  szczególności ambasador 
Zarubin zajął stanowisko, iz Au­
stria nie będzie miała prawa nac- 
jonalizować mienia poniemieckie­
go, przejętego przez Związek Ra­
dziecki- Delegaci anglosascy do­
magali się. by zakaz ten obowią­
zywał rząd austriacki około 10 
lat. Rozbieżności zarysowany  ̂ się 
również w sprawne sposobu prze­
kazywania dochodów z mienia po­
niemieckiego, przejętego pi ze,. 
ZSRR. Delegat radziecki domaga 
się, aby dochody te przekazywa­
ne były do Związku Radzieckiego 
.w wolnej walucie, albo też w7 po­
staci bieżącej produkcji. Delega­
ci anglosascy pragną pozostawić 
decyzję w tej sprawie rządowi 
austriackiemu z tym zastrzeże- 

| niem, że będzie miał on prawo 
| pokryć powyższe należności ZSRR 
równie? w towarach.

, BUDAPESZT PAP. W całym kra- 
I ju Irwają wiece, na których iręgicr- 
I skie masy pracujące protestują. pne 
I eiwko oszczerczej kampanii imperia 
listycznej,, wykorzystującej w celach 
antywęgierskich sprawę iVIindsz©nty 

AV mieście Szonibathely uczestni- 
zastęp- | cy wiecu który odbył sic z udzia- 

iię W iłem  przeszło 4 tys. osób, wysłali do 
l premiera telegram, wyrażający

wdzięczność ludności za to, źe rząd 
węgierski odparł próby ingerencji 
imperialistycznej w wewnętrzne spra 
wy Węgier i wyraził wole całego na 
rodu węgiersMego.

Prasa węgierska donosi, że na rę 
ce rządu napływają liczne inne te 
legramy, w których masy pracujące 

| solidaryzują się całkowicie z polity 
1 ką rządową.

ksiądz Fertak zbierał „datki “
na NSZ-owskich zbrodniarzy i udzielał im schronieni

" ....................  tych —  ja k  się w yrazi! —  „ lu d z i z  l“ -
:eo- ! O  oznaczonej porze  do kościo ia 
wał.j czy li ci ludzie, którzy, jak  m ów i.

h

W ARSZAW A . PAP. S k ład a ją c  dziś 
zeznan ia  przed Rejonowym Sadem  
W ojskowym  w W arszaw ie, P ro° osf “  
parafii M rozy . ks. Kazim .erz Fe ak  
przyzna!, iż był po łączony  z N S Z L c z  
nyrrii koataktam i. W spom ina, >ak Jo ie  
ra i datk i ; „na  ce le  organ izacyjne '  
„m iejscow ych sk lep ikach , a 
jak udz ie la ł noclegu u zb repn ym  człon 
kom band leśnych. O skarżony przy­
znaj®, ¡ż w drugi dz ień W ie lkanocy  
1946 r. uda ł się do  lasu, aby  uczę .,- 
n iczyć „w  św ięconym “  grupy dywer- 
sy insj. Ksiądz Fertak przy*™  , ,z po ­
s iada ł pisto let, który odna laz ł w  sta- 

brani, złożone) jako  dow ody sa­
dow e na sali i o ka za ł sadow i.

O skarżony opow iedzia ł szczego. 
wo o  swym spotkaniu z a  . 
py dywersyjnej, która następnie g z y  
by ła  do  para tii w  Kurlew ie na p
w iedź. Prokurator zrezygnow ał z  ze 
znań księdza, dotyczących  dz ia ła ln o  
ści pozosta łych oskarżonych św ieckich 
w ychodząc z za łożen ia, iz duchowny 
ten zw iązany jest ta jem nicę spow ie­
dzi. Ks. Fertak ośw iadczy! na rozpra­
wie, iż rów nież w ś ledztw ie nie  ̂żąd a ­
no' od n iego  żadnych wyjaśn ień z te­
go zakrętu. Oskarżony zc-jorie-rza, ja­

koby m ia ł w yg łosić do m łodocianych —  jak  się w yraz ił — - „ lu d z i z  lasu . 
bandytów  przem ów ien ie. Na poźeg- j O  oznaczonej porze  do kościo ła wkro 
nar.ie —- jak zezna je  —  poca łow a ł ] czy li ci ludzie, którzy, jak  mówi:OD.ua 
się z dow ódca bandy. ¡.nie oskarżony —  sk łada li coś z chtzę

_ ... j stem a le  co to było  tego nie w.em.
Ks. Kazim ie rz Fertak asw iaaczyi • I PROKURATOR: K iedy oskarżony 

„P rzebyw a ją c w  w ięzien iu m iałem  j ^  J o b ie  aw e z  }ego, iż ci m łc- 
możność zastanow ien ia s:e nad__dzia-.| ^  ¡uclzie sq «zbrojeni?, 
ła lno śc ia  zw iązków  : o rgan izac ji- n i'rt i~~KŚ~ LUBIŃSKI: W łaśn ie  wtedy, kie- 
legalnych. S tw ierdziłem , iz ob ra z  .ej 
d z ia ła ln ośc i jest nam alow any krw ią
pom ordow anych o jców  -rodzin, POjcj- 
łem  łzy  sierot, ro zpacz  i .ń e d o lę  ro­
d z in  po pom ordowanych, p c ią łe m  i- 
stotę rabunków  i g rab ieży.

Z d a je  sob ie  sprawę, że będę ka­
rany nie d la tego, że jestem  księdzem  ;.

.Ł. __  kapłanem , łecz d la tego, ze ź le  pestę -j
"dowódco gru ! pow ałem , źle- czyn iłem , pragnąłbym .

bardzo, proszę W ysok iego  Sądu, aby 
po ło żen ie  ,w jak im  dzrś się znajduję, j 
b y ło  ostatecznym  . ostrzeżen iem  a la  
wszystkich kap łanów . Chcia łbym , zę­
by żaden z- nich, nie p róbow ał w  na j­
mniejszej m ierze przyczyn ić się do po 
p ie ran ia  tych o rgan izac ji, czy tez do 
stykan ia się z n im i,

P roboszcz para fii w  Kutiew ie ks. 
Lubiński zezna ł przed sadem , iż 
ks iądz Fertak up rzedz ił go  o przyjściu

dy sk łada ii coś z  chrzęstem.
N a  pytan/fe prokuratora, en rozu­

m ia ł oskarżony p rzez określen ie „ lu ­
dzi z  lasu“ , ks. Lubiński d a ję  wykręt­
ne odpow iedz i, o św iadcza jąc , iż nie 
w iedz ia ł o d z ia ła lnośc i, band leśnyc1-
i „w ogó le  nie stykał się z 'tym i spre- 
warr.i“

Sprostowanie
W nagłówku wczorajszej czo­

łowej wiadomości na str. 1 za­
kradł się błąd. Wydrukowano 
mylnie: „19 miliardów zł na o- 
światę w roku 1949", podczas 
gdy powinno być —  93 MILI­
ARDY ZŁOTYCH, jak to zresi- 
ta wynika z tekstu.
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W  OBRONIE K U LTU R Y  I POKOJU
Apel do intelektualistów francuskich

PARYŻ (PAP). Komitet Obro­
na Kultury i Pokoju“ wydał do 
intelektualistów francuskich apel, 
następującej terści:

■iW sierpniu 1948 r. Kongres 
Wrocławski, który zgromadził naj 
wybitniejszych intelektualistów, 
reprezentujących 45 krajów u- 
chwalił rezolucję, która głosi m. 
in.: /-

Wbrew woli i pragnieniom na­
rodów świata 
zysku ludzi w

po faszyzmie ideę wyższości ra­
sowej i negację postępu, którzy 
zapożyczyli od faszyzmu tenden­
cję do rozstrzygania wszystkich 
spraw siłą oręża, znowu gotuje 
zamach na dorobek duchowy na­
rodów świata.

Francuski Komitet „Obrony Kul 
tury i Pokoju“', w myśl uchwał 
powziętych we Wrocławiu, posta­
nowił wezwać intelektualistów 

garstka żądnych I całej Francji, uczonych, pisarzy, 
Ameryce i Euro- , artystów, nauczycieli, inżynierów’ 

pie, którzy przejęli w dzidzictwie j lekarzy, studentów do wzięcia u-

Umowa o wzajemnych stosunkach prawnych
między PoS$kq a Czechosłowacją

Komisja yrranl- j siedzeniu umowę o wza jeni- 
czna Czechosłowackiego Zgro- | nych stosunkach prawnych w 
maclzenia Narodowego raty fi- zak 
kowatei na swym ostatnim po-

Udział Polski
w Targach Lipskich

BERLIN PAP. W tegorocz­
nych wiosennych targach lip­
skich wezmą udział Firmy 14 
krajów m. in. francuskie, pol­
skie. czechosłowackie, szwedz­
kie. belgijskie, szwajcarskie i 
austriackie.

Teren targów został znacz­
nie powiększon y.

Zarząd Targów liczy się z 
bardzo znacznym napływem 
cudzoziemców do Lipska i za­
powiedzią 1 wprowadzenie pew­
nych ułatwień walutowych. W 
czasie trwania targów waluty

resie spraw karnych i oby­
watelskich, zawartą miedzy 
Polską i Czechosłowacją w 
styczniu br. Jak stwierdziła 
w swym przemówieniu posłan­
ka dr. Patschoya, umowa ta, 
pierwsza w dziedzinie prawnej 
jaką zawarła Czechosłowacja z 
obcym państwem, posiada do­
niosłe znaczenie dla obywateli 
obu , krajów, których pod 
względem prawnym stawia na
równi i jest dowodem, w ja­
kim stopniu państwa demo­
kracji ludowej przyczyniają 

| się do utrwalenia powszechne- 
I go pokoju. Przewodniczący ko- 
I misji poseł_ dr. Bartuska, pod­
kreślił doniosłe znaczenie urno 

| wy' i wyraził życzenie, aby w 
i  stosunkach Czechosłowacji z 
! pozostałymi państwami ludo­
wej demokracji doszło również

w

działu w krajowym kongresie w 
obronie kultury i pokoju, mają­
cym się odbyć w dniach i2 i 13 
kwietnia br. w Paryżu.

Do walki, której celem jest po­
kój i niepodległość narodowa, in­
telektualiści francuscy . winni 
wnieść swój wkład- 

Komitet przedłoży Kongresowi 
następujące zagadnienia: 

Konieczność obrony pokoju i 
niepodległości narodoy/ej.

Narody mogą i powinny współ­
pracować dla utrwalenia pokoju, 
bez względu na ustrój gospodar­
czy i społeczny w którym żyją. 

Zapewnienie rozwoju kultury 
jest rzeczą konieczną. Konieczne 
są: wolność badań naukowych, 
wolność słowa, wolność rozpo­
wszechniania dzieł, odkryć i wy­
nalazków.

Położenie kresu szantażom ato­
mowym oraz używanie nauki dla 
celów niszczycielskich jest ko­
nieczne.

W celu przygotowania obrad 
komitet krajowy wzywa z dniem 
dzisiejszym intelektualistów wszel 
kiego światopoglądu do przedys­
kutowania wymienionych zagad-

nień, do utworzenia tam, gdzie 
jeszcze nie istnieją — komitetów 
lokalnych oraz do wyboru dele­
gatów na Kongres Paryski.

Apel Komitetu „Obrony Kul­
tury i Pokoju“ podpisali m- in.: 
pisarz Aragon, ksiądz Bouliier, 
dyrektorka honorowa seminarium 
nauczycielskiego w Sevres Cot­
ton, pisarz Eluard, były minister , 
Ives Farge, profesor Jołliót- 
Cąrie, członek akademii Sala- 
crpu oraz profesor Coollege cle 
France Vallon.

Truman do lokaja: — „No , w ybory się skończyły... Możesz to już 
zabrać z mojego biurka...“ . („Taeg lische Rundschau")

Odczyt delegata Polski do
na uniwersytecie nowojorskim

ONZ
NOWY JORK PAP. — De­

legat Polski do ONZ dr Ju­
liusz Suchy wygłosił na. uni­
wersytecie nowojorskim, pod­
czas specjalnej konferencji, po 
święconej ONZ, referat, w któ­
rym poruszył sprawę projektu 
pak tu a tlanty ek i ego.

Mówca stwierdził, że Stany 
Zjednoczone i Wielka Bryfa-

zagraniczne zamieniane będą . - . , .
na specjalne marki, które dla i ( °. Pogłębienia współpracy 
cudzoziemców będą prawnym ! dziedzinie prawnej, 
środkiem płatniczym we 
wszystkich instytucjach i 
przedsiębiorstwach zarówno 
państwowych, samorządowych 
jak i prywatnych na terenie 
Lipska.

Członkowie komisji zagra­
nicznej złożyli ministrowi 
sprawiedliwości dr. Cepiczce 
podziękowanie za doprowadze­
nie do zawarcia te,i doniosłej 
umowy.

Rządowy zakaz manifestacji publicznych
narusza konstytucję Francji

PARYŻ. PAP. Na wniosek m inistra 
spraw  wewnętrznych Mocha, Rada

Strajk kolejarzy 
w Burmie

LONDYN PAP. Radio Singapur 
donosi, że przeszło 2 tys. kolejarzy 
w Burmie ogłosiło strajk na znak 
protespi przeciwko obniżce plac u- 
rzędnikó-w państwowych. W  wtreln 
miastach odbyły się deinoustrfcicje 
kolejarzy, do których przyłączyli się 
liczni studenci.

M in istrów  postanow iła  zezw a la ć  w 
przyszłości na ie  jedyn ie  tra-dycyjne 
m anifestacje publiczne^ kłóre odbyw a 
ły się przed wojnę. M in ister spraw 
wewnętrznych ustali dzie ln ice , w któ­
rych te m an ifestacje będą m ogły się 
odbywać. Zostanę/ zabron ione wsze l­
kie m an ifestacje w centralnych d z ie l­
nicach Paryża. Powyższa decyz ja  na­
rusza konstytucję francuską. Ścisłe 
p rzestrzegan ie tych decyzji un iem ożli 
w ifoby na p rzyk ład  m anifestację d la 
uczczen ia w yzw o len ia Paryża a lbo  
zwycięstwa, co nastąp iło  po wojnie.

nia, dążąc do realizacji tego 
paktu, chcą postawić ONZ 
przed faktem dokonanym. Ak­
cja ta podrywa autorytet ONZ 
i może doprowadzić do zała­
mania się całej organizacji.

Dr. Suchy oświadczył dalej, 
że konflikt między ustrojeni 
socjalistycznym a kapitalisty­
cznym, który istniał nawet 
podczas wspólnie prowadzonej 
wojny, nie usprawiedliwia o- 
becnej „zimnej wojny”, pro-12 tysięcy zelektryfikowanych wsii s r l s f î S Â

« ? ©  I r o j f t  c e r  1 9 4 ®  a r o  I k s *

WARSZAWA PAP. Plan inwestycyjny Głównego'Biura Elek­
tryfikacji wsi przewidywał na rok 1948 przyłączenie do sieci 
1.217 wsi kosztem 2.107 mi!n. zł. Do dnia 31 grudnia r. ub. wy­
konano całkowicie zaplanowane prace elektryfikacyjne — do 
sieci przyłączono 1.218 wsi.

Poza tym w czwartym kwartale rozpoczęta prace elektryfi­
kacyjne w dalszych 255 wsiach, które przyłączone będą do 
jeszcze w ramach kredytów inwestycyjnych 1948 r., t ,j. do dnia 
SJ marca br.

Liczba zelektryfikowanych wsi w całym kraju wynosiła w 
dniu 31 grudnia 1948 r. 10.291, a liczba odbiorców prądu na wsi, 
która w 1946 r. wynosiła 200 tys., w roku 1947 wzrosła do 285 
tys., a obecnie zbliża się do 320 tys.

W roku 1948 średnie zużycie energii elektrycznej na 1 ha 
ziemi uprawnej wynosiło u nas około 45 kwh, podczas guy -., 
tach międzywojennych nie przekraczało ono 37 kwh.

Plan na rok 1949 przewiduje przyłączenie do sieci 1.371 wsi, 
w tym elektryfikacje 079 i relektryfikacje 692 wsi. W końcowej Xa 
rie realizacji planu 3-letniego Polska posiadać będzie blisko 12 
tys. wsi przyłączonych do Sieci elektrycznej.

podjęta przez Stany Zjedno­
czone bez żadnej prowokacji 
ze strony ZSRR. Kolejne eta­
py „zimnej wojny” — to plan 
Marshalla, odbudowa Niemiec 
zachodnich, blok zachodni i 
obecnie pakt atlantycki. 
Wszystkie te posunięcia są 
niezgodne z kartą ONZ.

Pomoc USA Europie — pod­
kreślił mówca — powinna by­
ła nastąpić za pośrednictwem 
Komisji Europejskiej ONZ, 
gdyby Stany Zjednoczone rze­
czywiście chciały pomóc Eu­
ropie. a nie dążyły do celów

Incydent na posiedzeniu
Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

Kołchoźnicy ukraińscy
do chłopóiu polskich

W Związku Radzieckim istnieje piękna tradycja. Co pewien 
czas zbierają się tam przodownicy pracy w przemyśle i rolnic­
twie, by wraz % przedstawicielami rządu i partii bolszewickiej 
omówić sprawę dalszego rozwoju produkcji i podniesienia pozio­
mu życiowego pracujących. Ostatnio odbyła się taka narada 
przodowników rolnictwa ukraińskiego w Kijowie. Konferencja ta 
wywołała szczególne zainteresowanie w Polsce.

Była to bowiem nie tylko płodna i ważna narada gospodarzy 
ziemi ukraińskiej i nowatorów rolnictwa, ale i wielka manifesta­
cja przyjaźni polsko-radzieckiej. Na naradzie obecni byli dele­
gaci chłopów polskich, której gospodarze ukraińscy zgotowali ser­
deczne i gorące przyjęcie. Narada wystosowała pismo do chłopów 
polskich, zawierający braterskie pozdrowienie od kołchoźników 
ukraińskich i podzieliła się z naszymi chłopami częścią swych 
wielkich i bogatych doświadczeń w walce o podniesienie urodza­
ju i o podniesienie materialnego i kulturalnego poziomu życia wsi.

Pismo kołchoźników ukraińskich spotka się z szerokim od­
dźwiękiem szczególnie wśród pracujących chłopów w Polsce, po­
rusza ono bowiem szereg zagadnień nurtujących od wielu lat rów­
nież i nasz lud pracujący.

Chłopi nasi żyją zagadnieniem jak złamać wyzysk na wsi, 
jak podnieść urodzaj i jak zwiększyć hodowlę, jak zapewnić naj­
lepsze wyniki ciężkiej pracy rolnika, jak zaprowadzić na wsi no­
woczesne metody uprawy roli, jak zabezpieczyć się przed klęska­
mi nieurodzaju, w jaki sposób udostępnić chłopu maszyny i wy­
soką agrotechnikę i jak radykalnie podnieść stan materialny, 
zdrowotny i kulturalny wsi. Zapoznanie się z bogatymi doświad­
czeniami ukraińskich chłopów, zdobytymi w walce z wszystkimi 
siłami, które nie chciały dopuścić do wyzwolenia wsi z nędzy i 
ciemnoty, pozwoli dać odpowiedź na te pytania.

Zagadnienia te stały w centrum uwagi Kongresu Jedności 
i w Deklaracji Ideowej PZPR. Sformułowano szereg zadań pro­
gramowych zmierzających do złamania wyzysku na wsi i mobili­
zacji biednych i średnich chłopów do walki z wyzyskiwaczami. 
W walce tej klasa robotnicza i Państwo Ludowe popiera biednych 
i średnich chłopów przez oddanie do ich dyspozycji ośrodków ma­
szynowych, rozbudowę spółdzielczości chłopskiej i uwolnienie jej 
od wpływów bogaczy wiejskich, przez dostarczanie kredytów7 i od­
powiednią politykę podatkową. W deklaracji tej powiedziano 
dalej:

„Trwałe jednak zapewnienie dobrobytu chłopom pracującym 
i wydatne podniesienie produkcji rolnictwa, oparcie gospodarki 
rolnej na najnowszych zdobyczach nauki i techniki, możliwe, jest 
tylko przez zespołową gospodarkę na wsi, prowadzoną w formie 
spółdzielczości produkcyjnej. Konkretne formy tej spółdzielczości 
dostosowane do naszych warunków, wytworzą i określą sami chło­
pi polscy, przekonując się w praktyce o wyższości zespołowego 
gospodarowania w rolnictwie.

Chłopi nasi nie mieli przed wojną możności zapoznania się 
z doświadczeniami ich braci w Związku Radzieckim. Obecnie 
mają tę możność i korzystają z niej. Pobyt delegacji chłopów 
polskich na Ukrainie i list kołchoźników ukraińskich udostępnia 
(e doświadczenia szerokim rzeszom chłopów polskich._____

NOWY JORK PAP. -  Na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Gospodarczo - Społecznej do­
szło do incydentu między de­
legatem Polski dr. Suchym, a 
przewodniczącym Nowozeland­
czykiem Ihornein.

Dr. Suchy domagał się gło­
sowania nad polskim wnios­
kiem w sprawie dopuszczenia 
Międzynarodowej Federacji 
byłych Więźniów Faszyzmu 
do współpracy z Radą. Prze­
wodniczący. powołując się na 
względy proceduralne, nie pod 
dał tego wniosku pod głoso­
wanie. Delegat Polski ostro 
zaprotestował i oświadczył, żc 
już po raz trzeci większość an­

glosaska nic dopuszcza do gło­
sowania nad polskimi wnios­
kami.

W czasie Targów
będziemy palić
pnpiarusy „Posneńskie'

PO ZN AŃ . PAP. M onopo l Tytoniowy 
wypuszcza na okres M iędzynarodo ­
wych Targów Poznańskich specja lny 
gatunek bezustn ikowych pap ierosów  
pod nazwę „Poznańsk ie“ . .................

Pap ierosy będę  pakow ane w pu­
de łka  w ieczkow e po 12 sztuk z nap i­
sem „22 M iędzynarodow e Targi Poz­
nańskie“  i w idokiem  Ratusza Poznań­
sk iego na w ieczku. Cena pap ierosów  
wyn iesie 7.50 za 1 sztukę.

Fiasko akcji werbunkowej
** / W i o t k i e  i  B S s r y l t o M i i i

LONDYN PAP. Nx odbytej w śro- 
dę konferencji prasowej minister 
wojny Sh-inwell nakreślił, pesymi­
styczny obraz wyników rządowej 
kampanii rekrutacji ochotników do 
armii terytorialnej. Minister Sliin- 
well stwierdził, że nie osiągnięto na­
wet połowy wyznaczonej normy 150 
tysięcy nowych rekrutów. Miesięczna 
cyfra nowych rekrutów stale spada. 
Rządowa kampania werbunkowa na­
potkała na silny opór ludńolci pra­
cującej oraz lokalnych związków za-

wodowych na terenie Wielkiej Bry­
tanii.

Trzęsienie ziem i
w  / i t q n a e s r x . e

PARYŻ PAP. Agencja France 
Presse donosi, że w nocy z czwartku 
na piątek w rejonie Kerrata pomię­
dzy miastami Bougie a Dzidzelli w 
Algierze nastąpił silny wstrząs pod­
ziemny. Kilka budynków zawaliło 
się wskutek wstrząsu. Liczba ofiar 
nie jest dotychczas znana.

Związki Zawodowe w ofensywie pokoju
3 .0 0 0  r o b o t n i k ó w  n a  wiecu w Stoczni Gdańskiej

W ostatnim okresie na Wybrzeżu odbyły się masowe wifece, w 
czasie których robotnicy, wyrażali swoją wolę walki o pokój. W 
dniu 18 bm. do sali teatralnej Stoczni Gdańskiej przybyło ze sztan 
darami i transparentami ok. 3 000 członków związków zawodowych. 
Sala nie mogła pomieścić wszystkich robotników przeto tłumy usta­
wiły się na placu przed stocznią słuchając transmitowanych przez 
głośniki przemówień.

Na trybunę, ozdobioną barwami 
związkowymi i portretami twór­
ców marksizmu wstąpił serdecz­
nie witany przewodniczący OKZZ 
1ow. Jankowski, który powołał 
prezydium- W skład jego weszli
— zast. sękr. gen. Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowym 
tów. Gebert oraz przedstawiciele 
poszczególnych związków gdań­
skich. Stoczniowców reprezento­
wał tow. Matusiak i tow Majster, 
kolejarzy — tow. Fartjdca, robot­
ników portowych — tow- Gra­
czyk, pracowników państwowych
— towarzyszka Major.

Związkowcy zgotowali wielką 
owację wstępującemu na mówni­
cę sekretarzowi OKZZ tow. Ge­
bertowi, który na óstatniej sesji 
Komitetu Wykonawczego Świa­
towej Federacji Związków Zaw. 
został jednogłośnie wybrany zast. 
sekretarza generalnego Federacji,

Tow. Gebert mówił na temat j
posiedzenia Komitetu Wykonaw­

czego, podkreślając konsolidację 
mas związkowych walczących o 
trwały pokój światowy. Dążeń 
tych nie rozbiją intrygi imperia­
listów, nie szczędzących dolarów 
na destrukcyjną robotę w zwią­
zkach zawodowych, powodującą 
wyłamanie się ze światowego ru- j 
chu robotniczego związków an­
glosaskich i pseudosocjalistycz- 
nych grup francuskich- W tym 
czasie jednakże światowa rodzina 
związkowa powiększyła się o 7 
nowych central, m, in. chińskich 
związków zawodowych, zrzesza- j 
jących już dzisiaj ck. 3 milionów 
towarzyszy. Na posiedzeniu pary­
skim przemawiali również — 
przedstawiciele murzynów amery­
kańskich i Chin. Obaj mówcy po­
tępiali wyzysk kolonialny państw 
imperialistycznych. Ludy koloro­
we organizują się obecnie w zwią­
zkach zawodowych i będą rów­
nież walczyć o swoje prawo do 
życia i wolności- 

Nowa sytuacja w Światowej

Federacji Związków Zawodo­
wych nakłada na polskie masy 
związkowe wiele poważnych obo­
wiązków. Trzeba usprawnić orga­
nizację związkową, by była wzo­
rem dla zagranicy.

Po przemówieniu tow. Geber­
ta została uchwalona rezolucja, 
która podkreśla, że członkowie 
gdańskich związków zawodo­
wych rozumieją konieczność sce- 
mentowania światowego ruchu 
związkowego i podniesienia po­
wagi Federacji Związków Zawo­
dowych, Świat anglosaskich im­
perialistów szukając możliwości 
przedłużenia swego żywota usi­
łuje rozbić ruch robotniczy, 
wkracza na drogę mordów na 
działaczach robotniczych. Dlate­
go też gdańskie związki zawo­
dowe potępiają terror między­
narodowej reakcji i przyrzekają 
walczyć o trwały pokój. „Stać 
będziemy twardo ną straży wol­
ności klasy robotniczej w brat­
nim sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, bojownikiem o wol­
ność, pokój i socjalizm“ — oto 
ostatnie słowa rezolucji- 
Rezolucję przyjęto dlugotr\var 

łymi oklaskami. Zebrani powsta­
ją ze swoich miejsc i z kilku ty­
sięcy, ust popłynęła pieśń — Mię­
dzynarodówki.

wojennych Blok zachodni ma 
charakter zdecydowanie mili­
tarny a pakt atlantycki jest 
„szczytem rozwoju agresyw­
nych celów”.

Mówca zakończył wezwa­
niem do utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa w ramach
ONZ oraz do załatwienia spo­
rów na drodze pokojowej za 
pomocą cierpliwych rokowań-

Referat dr Suchego spotkał 
się z aplauzem audytorium.

„New York Times” ogłosił 
streszczenie referatu pt.: „Pakt 
zachodni” uważany jest za 
groźbę pokoju — delegat Pol­
ski do ONZ oświadcza, że ist­
nieje zdrowa podstawa współ­
pracy”.

Historia jednego ly z n e s u ”
W  1930 roku dyrektor am erykan 

skiego koncernu sam ochodowego 
„ General Motors“ , mister W otson, 
przybył do Niemiec, aby zakupić 
fabrykę samochodów „A dam  Opel 
werke“  w Ruesselsfieim koło Frank­
furtu. Po kilkutygodniowych targach 
tranzakcja ta doszła do skutku i 
„G e n e ra l M otors“  stal się właści­
cielem „Adam  O pe lw e rke“  za o- 
krggtg sumę 13 m ilionów  dolarów.

W latach wojny „Adam Opel- 
werke“  przejęte zostały przez za­
rząd hitlerowski i produkowało sa­
mochody i czołgi dla armii nie­
mieckiej.

Jednakże mimo, że „ Adam Opel 
werke“  znane były jako centrum 
niemieckiego przemysłu w ojenne­
go, lotnictwo anglo-amerykańskie 
przeprowadziło tylko jeden nalot 
na labryki tego koncernu. I co d z i­
wniejsze, mimo, i e  urzędnicy „G e ­
neral M otors“  dokładnie w iedzieli 
o rozmieszczeniu budynków fabry­
cznych i mogli pokierować tym na­
lotem, w rezultacie tego jedynegh 
ra idu tylko nieznaczna część bu­
dynków fabrycznych została zboru 
bordowono, a poważnem u zn iszczę 
niu uległy tylko dzielnice robotni­
cze.

Cóż robili ponow ie dyrektorzy 
z „G e n e ra l Motors“  w tym czasie? 
W ykorzysta li oni ten jedyny nalot 
na fabrykę, aby uzyskać od rządu 
am erykańsk iego znaczną obn iżkę 
podatków , motywując ją  strofami, 
poniesionymi przez zniszczenie „A- 
dam  O pe lw e rke“ . Straty swoje pa­
nowie Watson i spółka obliczyli 
skromnie na 35 milionów dolarów.

Po wolnie mister Watson poka­
zał się znowu w Niemczeth, tym 
razem jako wysoki dygnitarz Ame­
rykańskiego Zarządu Wojskowego. 
Jego pierwszym czynem byta inspe 
keja zakładów w Ruesselsheim, 'a 
po skonstatowaniu, że potencjaI 
przemysłowy tych zakładów nie 
tylko nie uległ zmniejszeniu w cza 
sie wojny, lecz został znacznie 
zw iększony, uczyni? z nich główne 
warsztaty reparacyjne dla armii a- 
merykańskiej w B izonii.

Gdy odbudowa została zakoń­
czona, ‘mister Watson, że nad­
szedł czas, aby „G e n e ra l M otors“  
o fic ja ln ie  przejęło ‘dawne posiadło 

• ści niemieckie. I oczyw iście, nie 
przyszło mu to z trudnością, skoro, 
jak wiadomo, zajmuje w Am ery­
kańskim  Zarządzie  W ojskowym  sio  
now isko kuratora amerykańskich 
interesów w Bizónii, Decyzją mister 
Watsona i generała C laya zakła­
dy „Adam Opelwerke“  stały się 
pierwszym  obiektem  przemysłowym  
oddanym pod całkow ilą kbnirolę 
prywatnych właścicieli.

Ostatnia wiadomość, jaka doszła 
nas z lega terenu, jest równie wy­
mowna, jak cala historia małżeń­
stwa „Generał Motors“  z „Adam 
Opelwerke“ . W ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy po przejęciu ich 
przez „ General Molors“ zakłady 
„A dam  O pe lw e rke“  w Ruessels- 
fie im  wykazały czysty zysk w w y­
sokości 3 milionów dolarów. Zysk 
ten — jak podaje niemiecka agen­
cjo ADN  — jest dwa razy większy 
od ogó lne j sumy zarobków  w ypla 
conycb w tym samym okresie cza­
su robotnikom zatrudnionym w nie­
mieckich zakładach „General M o ­
tors“ .

Przed wojną — pc wojnie — no 
zachodzie bez zmian, [ta)
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Skarbnica doświadczeń rolnictwa radzieckiego
słoi otworem przed naszą wsią w jej marszu dosąciahzm u

Pismo kołchoźników Ukrainy do chłopow polskich
. , .    a,, .  ł_t„ u o awn Tira ec. L ali np
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dzieokiej -  Korotczenko, prezes Wszechzwiązkowej 
Nauk Rolniczych —  X. Łysenko, oraz Uczni goście.

N a  konferencję zaproszono w  Unii. U . bM  pois^  Ueiegację 
chłopska która została przyjęta przez przodowników ukraińskiego
1 1 . ™  i  nleiwykl. w I w iW .  Z '« “ *»1» '  * - * » - *  “/

„ia dla chłopów polskich.
Pismo wvraża na Wstępie głębo g« rozwojtk tworząc organizację

kie "zadowolenie z o je cn ,ości dele : 
gacji chłopów polskich na nąra 
dzie przodowników gospodarki

¿a, łl.3 kwintali słonecznika, 
16.3 kwintali ziemniaków i 
42 kg miodu. ______

Olbrzymie ©sięgnięcia kulturalne

j Wielkie osiągnięcia rolnictwa w ZSRR
----

,0w l ! i S “ ! Sov<«« - .'pytamy
„  " l im “  - - delegatów chłopów 
Dol3kic.li a w ich osobach, cąly Na 
îôd Po^ki, który zdecydowanie

Delegaci chłopów polskich 
byli na.Ukrainę, aby . zapoznać się 
z osiągnięciami kołchozów. Przo­
downicy pracy gospodarki rolnej 
Ukrainy wyrażają pełną gotowość 
podzielenia się swym doświad­
czeniem z przedstawicielami c.hło

I uczestnicy konferencji przedsta 
wiają następnie w swym punni* ^¿spodarce

dzieckiego. Stopa życiową w Zwią. 
zku Radzieckim stale ślę podnosi.

tory auccjuy..-----  - - -  - — . -
« „ e t y ,  » « ' » « i  » "  pisz, , morzy V
tyczmi. mm Ot *  ra U , - .  ,®u motm rnmmnfi
>v Autorzy ..i .“ "Wy*- ... a . 1,  1 -- •• T

tego powodu, że mąsy pi a

Dawniej chłop porał się sc sochą 
na skrawku ziemi, a obecnie wszy 
stkie zasadnicze roboty polne wy­
konywane są przy pc-mocy ma­
szyn. Wieś radziecka ma do swej 
dyspozycji potężne traktory.

odDawniej chłop był zależny

czesnej nauki. W Związku Ra­
dzieckim wprowadza się obecnie 
trawopolny system uprawy rolnej. 
Generalissimus Stalin przygoto­
wał plan przeistoczenia przyrody, 
którego realizacja umożliwi unie­
zależnienie się od klęsk żywioło­
wych, oraz przyczyni się do wzro­
stu urodzaju, niezależnie od wa- 

I runków atmosferycznych.
Calina. I ta droga —

dOŚĆ Z fczw..------z r -i
cujące Polski przy pomocy wiel­
kiego Związku Radzieckiego i je­
go bohaterskiej Armii cs iągn ^  
zwycięstwo liad najeźdźcami me 
miecko-faszystowskmu, zrzuciły 
jarzmo kapitalistów, bankierów 
obszarników i ich pachoUów oiaz 
stworzyły nową demokratyczną 
Rzeczpospolitą Polską. Między 
Związkiem Radzieckim, a Polską 
ustalił'’ się raz na zawsze stosun­
ki nierozerwalnej przyjaźni.

D e le g a c i w a s i  -  p is z ą  n e z e s tn i
cv konferencji przodowników pra
, 'v gospodarki rolnej Ukrainy 
opow iedzieli nam, jak chłop, pol- 
wcv pod kierownictwem klasy ro­
botniczej wkraczają na nową dro

podkreślają 11 
hłopów poi- ! I

Lenina’ »:“  __
droga ustroju kołchdzS. j 
pewniła nam dostatnie i 
ne życie.

Uczestnicy narady 
w swym. piśmie do chłopów pol­
skich, że również na Ukrainie 
chłopi, musieli pokonywać liczne 
trudności przy budowie podstaw 
ustroju kołchozowego. Przeszka­
dzali rozmaici wrogowie —  agen­
ci wywiadów obcych, trockiści, bu 
charinowcy, petłurowcy, nacjona­
liści, białogwardziści, kułacy i re 
akcyjna część duchowieństwa. 
Wrogowie szerzyli niestworzone 
brednie i plotki o kołchozach, ale 
te oszczerstwa rozwiały się bar­
dzo szybko.

Ustrój kołchozowy umożliwił 
odbudowę wsi _____

, , ,  turzy listu podkreślają
'dalej, że członkowie kołchozu 
maja wielkie mozhwosei k ztał
cenią sie i podają . 
wo, że z kołchozu im. Budien^ 
nogo weszło 27 inzjnieiów, * 
nauczycieli, 3 agrpuomow, ^  
lekarzy, 4 oficerów Armii Ra" 
dzieckiej, oraz. 7 innych spe­
cjalistów. Przypominając, zc 
synem kołchoźnika ukraińskie 
go jest wybitny uczony, prezy­
dent W s z e e b /.wiązkowej Aha 
demii Nauk Rolniczych — l™  
fhn Łysenko — autorzy listu 
podkreślają, że nauka w- /w iąz 
ku Radzieckim stała sic, dostęp 
na dla szerokich mas ludo­
wych i że partia troszczy sic 
o jak najściślejsze powiązanie 
nauki z praktyką. •  ̂ .

'W dalszym ciągu listu km 
ehoźnicy ukraińscy stwierdza­
ją, że zastosowanie najnow ­

szych zdobyczy techniki w ról- 
iiictwie oraz przykładny stosu* 
nek do pracy umożliwił osiąg­
niecie' niezwykle wysokich pio 
nów z jednego ha. Tak np-- 
kołchoźnik dnieprppietrowski 
Czerny.) pobił wszystkie świa­
to w e  rekordy. urodzaju kuku­
rydzy, uzyskując-w 1948 roku 
208.6 centnarów z jednego ha. 
Z jednego ha pszenicy uzyska-- 
uo 42 centnary. Z jednego ha. 
buraków cukrowych — 636 cen 
tnarów itd. Wzrosła ogromnie 
wydajność prący traktorzy­
stów:. \ . . .

W żadnym kraju na świetne 
— stwierdzają autorzy listu 
praca chłopa nie jest tak co- 
niona, jak w Związku liadziec 
kim. Partia bolszewicka i rząd 
radziecki najwyższymi zaszey- 
taihi i nagrodami odznacza 
kołchoźników za ich prace.

na, • -¡kra- i że po wojnie zbudowanoPrzodownicy roinici., _ | 800 tysięcy domow.
ińskiego P r z y p o m in a ją  W ! k tó rzy  listu wskazują na: 
nie z n is z cz e n ia , wyrządzę. - • njein-wałv rozwoj i  \wsi radzieckiej przez okupąnf nie ua ¿„spodarki
tów faszystowskich. Dawniej n-^ionnose » 
chłop nie mógł by się podzwi- 

po takich z n is z cz e n ia ch

Robotnicy i chłopi twórcami 
nowego życia _____

<■ tronność ----------
f “ -, ITkraińy oraz na kołchozó, . dobrobyt i 
stale . w zras. i ny fe0łehoźni- 

poziom kułl, twierdze- 
ńw. nnm«raiac5 .... i

Wrogowie wykorzystywali xautanie 
chłopów

y. początku znaleźli się wśród będzie jeszcze trudniejsze 1 cięż- 
śi edniaków, a nawet wśród bied- | sze. 
rsvch chłopów tacy, którzy waha- j 
li Się, Ludzie, żyli bowiem setki

,. r -------- ;..... bL-P tli....
kow, popierając wykłada­
nia wymownymi ,ie„ () w 
mi. Kołchoz im. Butli-' -liii. iVUit;nu/i GilU/uLl-LiA
obwodzie odeskim uoBiadu i orderami. Każdy dzień 
tylko Wzorowo, postawioną fet-j narodu radzieckiego po-- ' Irtiil/ n r f łW ił -  - 21_. _ Hł/.rrrn ID«

lat po staremu,' kroczyli po sta-, 
rei drodze, gięli grzbiet przed ku 
lakiem i obszarnikiem, przed h- 
chwiarzem i spekulantem. Ta sta­
ra kapitalistyczna droga me po­
dobała- się chłopom. Lecz ludzie 
przywykli do niej, nikt jeszcze 
wówczas nie dowiodły « “ ^  ^ ; „patrzyły kołchozy w traktory,

% S S S  t o S S r l ó l w -  1 •S S i.IS t

„Ale my — czytamy dalej w liś
cp ;__pokonaliśmy wszystkie tru
dności i przezwyciężyliśmy waha 
nia, gdyż kroczyliśmy za partią 
bolszewicką. Przekonaliśmy się, 
że ustrój kołchozowy rzeczywiś­
cie otwiera chłopu drogę do życia 
dostatniego i. kulturalnego .

Partia i państwo radzieckie za-. i ..... ... 4«n1rfnl'V

gnąc i,u »ju|,u --------------------
Lecz w ustroju kołchozowym 
sytuacja przedstawia sie zu­
pełnie inaczej. (Idy tylko oku­
panci faszystowscy zostali 
przepędzeni z danej wsi, koł­
choźnicy przystępowali natych 
miast do odbudowy gospo­
darstw. Gdyby me było koł­
chozów, zaleczenie ran wojen­
nych trwałoby, wiele lat.
Chłop pracujący na _gospodar- 
ee jednostkowej, nie mógłby 
sobie dąć rady po pozodze 
wojennej. W  kołchozach nato­
miast w ciągu krótkiego czasu
nic tylko odbudowano gospo- ZUUuuv»au « » » “ .  ..
darkę rolną do poziomu przed- -posiadają safjy pwocowe iw a -  
wójenńego, lecz w ' wielu wy-

w  1947 roku 451 _ przodowni­
kom gospodarki wiejskiej Re­
publiki Ukraińskiej nadano 
zaszczytny tytuł bohatera pra­
cy socjalistycznej, 14.628 czo­
łowych kołchoźników i- koł­
choźnic odznaczono medalami 

-------- - ’ ' ' w zy-
, V lis.U YV AUX U vv W* ” O ~
spodarkę zbożową, lecz prowa 
dzi również •■wspaniałą hodow­
lą bvdîa rogatego, hodowle, 
świń i owiec, sztuczną w y lę ­
garnią ptactwa domowego i 
pasieką. Przed wojną kołchoz 
posiadał tysiąc sztuk bydła ro­
gatego. Obecnie zaś liczba ta 
wzrosła do 1.100. Kołchoźnicy 
zbudowali własną elektrownię,

pa tikach poziom 
czono.

Autorzy pisma

...—  ... .nice., 
ten przękro-1 jjpchody kołchozu sięgają 2 

j milionów rubli rocznie. Kol- 
zaznaezają,1 ehoźnicy otrzymują wysoką

Wasi delegaci będą mile wi­
dzianymi' gośćmi w naszym • 
kołchozach. Staną przed nim/ 
otworem spichrze kołchozowe, 
fermy hodowli bydła, zagród: 
kołchoźnicze. Będą oni mieli 
możność nawiązania bezposreoi 
niego kontaktu z kołchoźnika 
-mi, zaznajomienia się z_ ich by­
tem, pracą i sukcesami, / o  ba­
czą nowe wsie kołchozowe & 
ich elektrowniami, radiowęzła­
mi, średnimi szkołami, kluba­
mi, szpitalami i żłobkami dzie­
cięcymi. Delegaci wasi zazna­
jomią się z planowaniem gos­
podarki kołchozowej i orgam- 

! zacją pracy w koMiiyzaeh, ze 
i stacjami stdevliVVoNx|l iJA  ■ lH 
1 •*- -

ijza słowa Stalina,  ̂ że 
Aziwymi bohaterami i 
*m ni nowego życia są re- 

chłopi, którzy, bez 
botniv,z hałasu budują za- 
szumu imii, kopalnie i li- 
kłady i kołchozy i sow- 
nic kolejowe-,-.,, wszystkie 
chozy, wy twarz, żywiąc i 
dobra materiału 
odziewając cały św.,v—ni_

Drodzy bracia i si.....  w o a u « , » “Ttf,;* " '  *sza dalej kołchoźnicy ukram- soką agrotecnniką rolnictwa i 
SOy .  — 'Jesteśmy przeświad- i kołchozowego i opowiedzą wam 
czeńi, że robotnicy i chłopi co widzieli, co słyszeli i .m«

- A TMirriwimflotn q d -i Tir V7Pf*r/VUrl iłf ( lŚ(łil

MMI

ny rolnicze. Wyszkolono tysiące 
specjalistów, którzy pomogli za­
stosować osiągnięcia nauki do pro 
dukcji rolnej. Wysoko podniosła 
się kultura chłopów radzieckich.

wrogowie ■■ » ~
stywałi ciemnotę ówczesnych chło 
pów, wśród których było bardzo 
wielu analfabetów. Kułacy, ieak- 
cV1na część duchowieństwa i
« w  ” « r le r lr°iu£ T  » l i  p ™ « » -zowego s t a w ia l i  zwłaszcza na me- , dopiero w kołchozie mo-

“srsi | * -  -
sili, że w kołchozie życie kobiety i głowie.

PORTY PRACUJĄ
POLSKIE TOWARY 

PŁYNĄ NA BLISKI I 
DALEKI WSCHÓD

Lista odbiorców pol­
skich towarów eksporto- 

:h stale się powięk- 
Ostatnio polski S;Swych

i płynie wkrótce do Mad­
ras. remont zaś „Pułas­
kiego“  na stoczni ,w 
Antwerpii potrwa.prze- 

| szło miesiąc.
IM P O R T  ZŁO M U  

Szybki wzrost produk-
Hc:
Gd
dupkiem

oo ukończeniu re- j cji naszego ciężkiego 
ua stoczni w j przemysłu zmusza nas 

psk’ i wyruszył z ta- ■ do sprowadzania z za- 
iu.ikiern ' Ś65 ton do i 

Szwecji. Między to. sta- ; 
tek ten wiezie około 1» . 
ton gwoździ przezńaezo- j 
nych dla odbiorców w j 
Jodda (Saudi Arabia) i, j 
w Port Sudanie. Prze- 1 
■¡.'ńka powyższa przefa- i strefa Wolna: -Narwo» 
dowańa zostanie w Go- ] poi.,- Vaidai radź., Gu- 
¡sborgu na jeden ze stat ; boiedow radź. 

idzkiCh. Jedno-

granicy rud żelaznych o- 
raz złomu. Miedzy in. na 
podstawie umowy pol­
sko-francuskiej ■ pewne 
ilości złomu sprowadza­
my z Francji. Ostatnio 
pierwszy tego rodzaju 
■ładunek przybył d.o Gdy 
ni na polskim statku 
,s/s Wilno.POSTÓJ STATKÓW

W  d n iu  18 II. 4 9
G D A N S K

cześnie na szwedzki mo­
torowiec Hecken zała­
dowano ostatnio 8 ton 
blachy cynkowej prze­
inaczonej dla Szangha­
ju. Ta przesyłka również 
przełado wana zo stanie
W Goteporgu.
S S BIAŁYSTOK NA 
LINII POŁUDNIOWO- 
'  a m e r y k a ń s k i e j  
Jak już podawaliśmy 

celem zastąpienia as Pu 
łaski do służby na Unii 
południowo - amerykan; 
«kieł skierowany z.osui
-  B ia ły s to k . Sta e k ^ i
OpUfiClł uTUoi • , . .
Gd-'-niC kierując• się 
Anto-el-p'n do R-o *■
Janeiro. O gółem  
ve„ zabrał 1040 ton J- 
lunku, na który skła- 
dały się wyroby poice- 
lanowe, cynkowe i ze~ 
iazne oraz cement.

Obecnie na linii połud­
niowo - amerykańskiej
krasu je oprócz s/s Bia­
łystok trzy  inne statki 
polskie: m/s Waryńsku 
b/s Kościuszko i s/s Ki­
liński. Motorowiec Gen. 
Walter znajduje się o- 
teilte w Kalkucie i po*

Kanał portowy: Kineku- i 
je szw., Stadt Arhaim ] 
hol., William N . Page ( 
panam,, Wilno poi., j 
Wille fin. •

Dworzec Wiślany: Sno-1!- 
rid szw., Kingo szw. 

Basen Górniczy: Ura- 
nienborg (łun., Ville 
fin., Imatrà fin., Cap. 
Gastello radz., Hamlet 

dun., Hafnia dun., Vien- 
ti fin., Effi Maersk 
dun., Scandinavia fin., 
Johan Jeanson szw., 
Hildę dun., Reÿas 
nor w., Knutshovet dun 

Pomost* Wiślane :• Biv- 
sen szw.. Troll dun.. 
Emmanuel chin., ÉLsa: 
fin.

AJdag: Liiileborg dun., 
Hebbe szw., Erik.s®org 

j szw.
Gdynia

Nabrz. Angielskie: Dei- 
tra IX poi., Sa turnia 
poi.. Neptunia poi. 

Nab't. Szwedzkie: Libra 
i-iorw„ Kurthanes fin., 
Helfrid szw., Cir.il 

I ¿un„ Tarnborg dun., 
%etjse,azv.

. Nfabrz. Duńskie: Borę +
; fin,, Nils Sture szw., 
j Gundborg Segrel szw.,
1 Fi-edhem szw., Britt 
j Marie szw. |
I Nabrz. Holenderskie: Cs
¡ sary Konikow red/..
j xabrz. Francuskie: Ska- 

>en dun., Letsuńd fin.

IMWfWIW ----------

P A N O W A N IE  K A P IT A Ł U  M O N O PO LISTYCZN E­
GO OZN A C ZA Ł O  Z A H A M O W A N IE  I N A W E T  U W -  
STECZNIENIE RO ZW O JU GO SPODARCZEGO K R A ­
JU NĘDZĘ I NIEW O LĘ P O LIT YC ZN Ą  M A S  LU D O ­
W Y C H . A  W RESZCIE ŚM IERTELNE NIEBEZPIE­
CZEŃSTW O D L A  NIEPODLEGŁOŚCI KR AJU .

ZAP EW N IĆ  P R A W D Z IW Ą  NIEPODLEGŁOŚĆ I 
SZERO KI RO ZW Ó J GO SPO D ARCZY K R A W ,, SJl W O ­
RZ Y C  W A R U N K I STAŁEG O  W ZRO STU  D O BRO BY­
TU M A S PR ACUJĄCYCH , U C ZY N IC  M A S Y  LUDO­
W E  PEŁN O PR AW N YM I G O SPO D AR ZAM I O JC ZY Z­
N Y  M O G ŁA  T Y L K O  K L A S A  R O BOTNICZA, K T Ó R A  
N A  CZELE M A S L U D O W Y C H  O B A L IŁA  J A N O W A  
NIE W IELK IEG O  K A P IT A Ł U  J OBtS * 
UJĘŁA W Ł A D Z Ę  W  SW OJE RĘCE JAK O  PR ZO D U ­
JĄC Ą SIŁA  N AR O D U  POLSKIEGO.

. '  ( z  d e k la r a c j i  id e o w e j r / A  t i)

(iZBlii, ZitJ 1U JJU LAJ.J-Ug ,y i. i-
polscy, którzy pod przewodem 

» klasy robotniczej i tak wybit- 
| nego działacza, jak Bolesław

nrlmfjATSToll CWfi . TlMT]-
nego aziaiacza, jaa w r a « ; »
Bierut, zbudowali swe pan- dzi udzielić wam bratniej po

_____Ę Ę ę  „ „  „  J   ____  ̂ I  j a k
wygląda w rzeczywistości ży­
cie w kołchozach.

Zawsze będziemy gotowi Ira-
rwi i.d . . io K i'.  u - t in i Vu*« Î iiÎa Î lif t -

stwo ludowe, w krótkim czasie 
osiągną wspaniałe^ sukcesy # w 
dziedzinie budownictwa socja­
listycznego.

Pobyt waszych delegatów na 
Ukrainie jeszcze bardziej po­
głębi przyjaźń między _ koł­
choźnikami naszego kraju a 
chłopami demokratycznej Pol- 

• sbi, między Narodem. Ukraiń­
skim i Narodem Polskim, mię­
dzy wielkim Związkiem Ra­
dzieckim a sławną nową demo­
kratyczna. Polską. .

„Opowiedzieliśmy wam o na­
szych kołchozach — piszą da­
lej autorzy listu — o tym, jak 
dzięki pomocy robotników, pod 
kierownictwem Partii Komuni 
stycznej i naszego wodza Sta­
lina, osiągnęliśmy, dobrobyt i 
podnieśliśmy poziom naszej 
kultury.

G Ö D i i r i i Ä 8LADQW ANIA CZYM ZAŁOGI » IR E H Y «W spółzaw odnictw o statków żeglu gi śródlądow ej
r  . . . . . .  :____« N«rrvnn*muiih> sin ' d o id ó ia  to  za łoszen io  zespo łow e posz-

Nabrz. Wlotowe: Dag­
mar iin.,

Nabrz. Polskie: Ebba 
duri., Marsz. Goworow 
radz., Mormacelin U. 
S. A.

Nabrz. Rotter damskie:
Kutno poi.

Nabrz. indyjskie: Ot-
hem szw., A m abilitas 

I Motto fin., Karen
Tolt dun., Frida szw., 
Absalon dun.. Swcns 
Sture szw.. tugwar 
szw., Valborg dun,

! Nabrz. Norweskie: Dar 
' Pomorza poi.
¡Nabrz. Amerykańskie: 

Gen. Bagration radz.
Nabrz. Czechosłowackie:

Rocken szw.
Nabrz. Rumuńskie: Wi;

sła poi., Turnia pól. 
Paged: Thelma fin., Ma­

rina szw., TuUy CrOB- 
by bryt.

W  okrese kam pan ii cukrowniczej i 
na jw iększego nas ilen ia  jesiennego 
nrzewczu cukru za iog i jednostek ho­
low niczych Żeg lug i Państwowej rejo­
nu Gdańsk iego  d a zy ly  do pełnego 
w ykonan ia p lanu przewozów . D la  ucz 
CZen ia Kongresu Z jednoczen iow ego 
przystąp iły  one do w spółzaw odn ictw a 
D ia c y  w ram ach Którego w ykona,> 
w 14Ó«/o P 'anu, dosta rcza jąc  z cu- , 
krowa, do  portów  30 tysięcy ton bu- | 
raków  i cukru.

O s iągn ię c ia  te ,b y ły  bodźcem  uo 
za in ic jow ana wspó łzaw odn ictw a pra­
cy w całvm  okręgu gdańskim . O rg a ­
n izacje  party jne wspó ln ie z Radą za - 
k ładow a i i p rzodow nikam i p rocy L. 
p opracow ały  szczegółowy regulam in. 
Obejm u|e on współzawodnictw o, ma 
lace  na celu uzyskanie oszczędności 
pa liw a , podn iesien ie poziom u konser 
w ac ii statków, w ykonan ie p lanu prze 
wozów  towarowych i pasażersk i« ), u- 
SDołecznienia za łóg  itp. V/ dz,edz,n ie 
warsztatowej robotn icy b ędą  w a lczy li 
o  uspraw nienie remontów, podn ies ie ­
n ie ich jakości, uzyskanie oszczędno­
ści w  m ateria łach  i skrócen ie czasu 
-postoju statków;. W spó łzaw odn ictw o  
obe jm ie  rów nież pracow ników  adm i­
nistracji, która ma m ożność uspraw­
n ien ia akw izyc ji, p rzep row adzan ia  0- 
szczędności itp.

W  chw ili obecnej ok. 140 osób, 
zatrudnionych w Ż eg ludze  w  o dp o ­
w iedzi na w ezw an ie  za łog i, p rzodu-
jgejege % saw»ij» i*8*908**

ku ..¡rena", przygotow uje s ię '  d o id c j ą  to zg ło szen ia  zespo łow e posz- 
w spółzawodnictw a, które rozpoczn ie j czegó lnych za łóg  i indyw idua lne — 
się w raz z  nowym sezonem żeg lugo - p a la czy  —  którzy p ragną zaoszczęs;ę wraz z  u*jv»jrin ...... —
wym . W  marcu, jako m iesiącu rczpo  
częc ia  naw igacji, ruch wspótzawod- 

' n ictwa pracy w żeg ludze  gdańsk ie j 
p rzyjm ie sze rck ie  rozm iary. Zapow ia -

Dzielna postawa naszych marynarzy
umożliwiła akcją ratowniczą nasjs „Putaskf

Na podstaw ie nadeszłych ostatnio 
do  G dyn i w iadom ości okazu je się, że 
pe łna  pośw ięcen ia postaw a ca łe j za­
łogi „Pu ła sk iego “ ; p rzyczyn iła  się do 
Dowodzenia akcji ratow niczej pod ję ­
tej bezpośredn io  po  w ypadku zderze­
nia ze statkiem  holenderskim . Na 
szczególne w yróżn ien ie zasługuje star 
szv mechanik okrętowy Kazim ierz 
Świerczewski, który dz ięk i szybkiem u 
uruchom ieniu rurociągu parow ego 
m ożliw i! użycie w ind s iatkow ych do 
wyładunku towarów  z ładow n i Nr. z, 
o raz ośw ietlen ia ca łego  pok ładu  . 
luków.

Drugi o fice r C zesław  M odze lew sk i 
odznaczył się p rzy ra iow an iu  rannych 
członków  za łog i, którzy w mom encie 
katastrofy zncfdow a li się w m agazyn ie 
pod bakiem , o raz przy przenoszeniu 
rannych no ho low nik i. -

I. |ąges!«£ *4®̂ -

ll/ll UUŁIC11V, «  Clili I"' ,
uiocy i podzielić się z wami 
naszym doświadczeniem.

Najlepsi, przedstawiciele na­
rodu rosyjskiego, ukraińskie­
go. polskiego i innych , naro­
dów słowiańskich od wieków 
marzyli o braterskiej przyjaź­
ni, o wolnym życiu i ofiarnie o 
to walczyli. Marzenie to jęd" 
nak mogło stać się- rzeczy wi ■ 
stością i stało się rsieczywisto- 
ścią tylko dzięki zwycięstwu 
wielkiej socjalistycznej^ Rewo­
lucji Listopadowej, dzięki_ hi­
storycznym zdobyczom,# osiąg­
niętym pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej i jej 
wodzów — Lenina i Stalina ■ 
dzięki Związkowi Radzieckie­
mu i jego zwycięstwu iiao_ocj- 
wiecznym wrogiem Słowiań­
szczyzny —imperializmem nie­
mieckim”. ..

Pismo kończy nasjami:
„ N I E C H  Ż Y J E  1 R O Z K W I ­

T A  W O L N A ,  N I E P O P R B O  
L A ,  D E M O K R  A T  \  C Z N  A
P O L S K A !  r ,  v i  l

N I E C H  Ż Y J E I  K R Z E P N I E  
W I E L K A  P R Z Y J A Ź Ń  N A R G  
D I I  U K R A I N  Ś K I E G O  I
W SZYSTK ICH  N A R O D O M
Z W I Ą Z K U  R A D Z I E C K I E G O  
Z  N A R O D E M  p o t ^ k i m ;

M E C H  Ż Y J E  Z W Y C I Ę S K I  
S Z T A N D A R  L E M N A  - S I  A  
L I N A ,  W  S K A Z U  J A U Y  N  A ­
R O D O M  C A Ł E G O  S M J A r A  
D R O G Ę  D O  M O L N E O O .  
S Z C Z E Ś L I W E G O  Ż  V  C I A  S O
CJALTSTYCZNEGO.

C  H  W  A L A  W I E L K  i E M  l
Z W I Ą Z K Ó W  T R A D Z i E C K l E  
M IT -  O S T O I  P O k O J  L  I  V H / \  -

zy;i wszystkich starań, b y  p rzyczyn ić ,1 A Ź N I  M I L D Z \  N A R Ó D  T

w lE LK 1E ł11

u  o  v r 4 v
pierwszego dźwigu czechosłowackiego

w Szczecinie
Na podstawie uinewy Czechosłowacja otrzymała w 

szczecińskim własną strefę. Jednocześnie przemyst ^ i  * * »  
się -wykonania serii 10 dźwigów w/g polskich ^ J * “ " * *  
strukcyjnych, które ustawione będą na ^polsta^ «tobrzeiauh.^^ 
dniu 16 lutego na nowowj kono.nym nabrzeżu w por F 
dunków masowych zmontowano pierwszy dostarczony P -  
chów portal dźwigowy i ustawiono go na ” - '"ach- J  *  
oddany zostanie do eksploatacji w terminie do dnia, lo  marca

jJUIUVí.)! ---  mui j.y --C ---
dz ić  jaknajy/ięcej w ęg la  o ra z m aszy­
nistów. m ogących znaczn ie usprawnić 
p racę m oiorąw . (m).

%
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PARYŻ (PAP). Komitet „Obro­
na Kultury i Pokoju“ wydał do 
intelektualistów francuskich apel, 
następującej terści:

„W sierpniu 1948 r. Kongres 
Wrocławski, który zgromadził naj 
wybitniejszych intelektualistów, 
reprezentujących 45 krajów u- 
chwalił rezolucję, która głosi m 
in.: ^

Wbrew woli i pragnieniom na­
rodów świata garstka żądnych 
zysku ludzi w Ameryce i Euro

po faszyzmie ideę wyższości ra­
sowej i negację postępu, którzy 
zapożyczyli od faszyzmu tenden­
cję do rozstrzygania wszystkich 
spraw siłą oręża, znowu gotuje 
zamach na dorobek duchowy na­
rodów świata.

Francuski Komitet „Obrony Kul 
tury i Pokoju“, w myśl uchwał 
powziętych we Wrocławiu, posta­
nowił wezwać intelektualistów 
całej Francji, uczonych, pisarzy,

, artystów, nauczycieli, inżynierów,
pie, którzy przejęli w dzidzictwie | lekarzy, studentów do wzięcia u-

Umowa o wzajemnych stosunkach prawnych
między Polską a Czechosłowację

PRAGA. Komisja Zagrani­
czna Czechosłowackiego Zgro­
madzenia Narodowego ratyfi­
kowali na swym ostatnim po-

Udział Polski
w Targach Lipskich

BERLIN PAP. W tegorocz­
nych wiosennych targach lip­
skich wezmą udział firmy 14 
krajów m. in. francuskie, pol­
skie. czechosłowackie, szwedz­
kie, belgijskie, szwajcarskie i 
austriackie.

Teren targów został znacz­
nie powiększony.

Zarząd Targów liczy się z 
bardzo

siedzeniu umowę o wzajem­
nych stosunkach prawnych, w 
zakresie spraw karnych i oby­
watelskich, zawartą między 
Polską i Czechosłowacją w 
styczniu br. Jak stwierdziła 
w swym przemówieniu posłan­
ka dr. Patschova. umowa ta, 
pierwsza w dziedzinie prawnej 
jaką zawarła Czechosłowacja z 
obcym państwem, posiada do­
niosłe znaczenie dla obywateli 
obu krajów, których pod względem prawnym stawia na
równi i jest dowodem, w ja­
kim stopniu państwa demo­
kracji ludowej przyczyniają 
się do utrwalenia powszechne­
go pokoju. Przewodniczący ko­
misji poseł dr. Bartuska, pod­

działu w krajowym kongresie w 
obronie kultury i pokoju, mają­
cym się odbyć w dniach i2 i 13 
kwietnia br. w Parj*żu.

Do walki, której celem jest po­
kój i niepodległość narodowa, in­
telektualiści francuscy winni 
wnieść swój wkład-

Komitet przedłoży Kongresowi 
następujące zagadnienia:

Konieczność obrony pokoju i 
niepodległości narodowej.

Narody mogą i powinny współ­
pracować dla utrwalenia pokoju, 
bez względu na ustrój .gospodar­
czy i społeczny w którym żyją.

Zapewnienie rozwoju kultury 
jest rzeczą konieczną. Konieczne 
są: wolność badań naukowych, 
wolność słowa, wolność rozpo­
wszechniania dzieł, odkryć i wy­
nalazków.

Położenie kresu szantażom ato­
mowym oraz używanie nauki dla 
celów niszczycielskich jest ko­
nieczne.

W celu przygotowania obrad 
komitet krajowy wzywa z dniem 
dzisiejszym intelektualistów wszei 
kiego światopoglądu do przedys­
kutowania wymienionych zagad-

nień, do utworzenia tam, gdzie 
jeszcze nie istnieją — komitetów 
lokalnych oraz do wyboru dele­
gatów na Kongres Paryski.

Apel Komitetu „Obrony Kul­
tury i Pokoju“ podpisali m- in.: 
pisarz Aragon, ksiądz Boullier, 
dyrektorka honorowa seminarium 
nauczycielskiego w Sevres Cot­
ton, pisarz Eluard, były minister , 
Ives Farge, profesor Jolliot- 

Cńrie, członek akademii Sala­
crou oraz profesor Cooliege de 
France Vallon.

Truman do lokaja: —  „No , wybory 
zabrać z mojego b iurka...“ .

się skończyły... Możesz ło już 
(„Taeg lische Rundschau")

Odczyt delegata Polski do
na uniwersytecie nowojorskim

0  U l
NOWY JORK PAP. -  De­

legat Polski do ONZ dr Ju­
liusz Suchy wygłosił na uni­
wersytecie nowojorskim, pod­
czas specjalnej konferencji, po 
święconej ONZ, referat, w któ­
rym poruszył sprawę projektu 
paktu atlantyckiego.

Mówca stwierdził, że Stany 
Zjednoczone i Wielka Bryfa-

znaczuym napływem ,. . ■ . — —
cudzoziemców do Lipska i za- ! breslil doniosłe znaczenie umo 
powiedział wprowadzenie pew- j  i wyraził życzenie, aby w 
nych ułatwień walutowych. W j  stosunkach _ Czechosłowacji z 
czasie trwania targów waluty I Pozostałymi państwami ludo- 
zagraniezne zamieniane będą ! demokracji doszło również 
na specjalne marki, które dla I <*<>. pogłębienia współpracy w 
cudzoziemców będą prawnym i dziedzinie prawnej.
środkiem płatniczym we 
wszystkich instytucjach i 
przedsiębiorstwach zarówno 
państwowych, samorządowych 
jak i prywatnych na terenie 
Lipska.

Członkowie komisji zagra­
nicznej złożyli ministrowi 
sprawiedliwości dr. Cepiczce 
podziękowanie za doprowadze­
nie do zawarcia tej doniosłej 
umowy.

Rządowy zakaz manifestacji publicznych
narusza konstytucję Francji

PARYŻ. PAP. Na wniosek ministra 
spraw  wewnętrznych M acha, Rada

<#o 1 9 ^ 9  sr&Słiss
WARSZAWA PAP. Plan inwestycyjny Głównego'Biura Elek­

tryfikacji wsi przewidywał na rok 1948 przyłączenie do sieci 
1.217 wsi kosztem 2.107 miln. zł. Do dnia 31 grudnia r. ub. wy­
konano całkowicie zaplanowane prace elektryfikacyjne — do 
sieci przyłączono 1.218 wsi.

Poza tym w czwartym kwartale rozpoczęto prace elektryfi­
kacyjne w dalszych 255 wsiach, które przyłączone będr> do 
jeszcze w ramach kredytów inwestycyjnych 1948 r., t ,j. do dnia 
31 marca br.

Liczba zelektryfikowanych wsi w całym kraju wynosiła w 
dniu 81 grudnia 1948 r. 10.291, a liczba odbiorców prądu na wsi, 
która w 194S r. wynosiła 200 ty»., w roku 1947 wzrosła do 285 
ty»., a obecnie zbliża się do 320 tys.

W roku 1948 średnie zużycie energii elektrycznej na 1 ha 
ziemi uprawnej wynosiło u nas około 45 kwh, podczas goy 
tach międzywojennych nie przekraczało ono 37 kwh.

Plan na rob 1949 przewiduje przyłączenie do sieci 1.371 wsi, 
w tym elektryfikacje 079 i relektryfikacje 092 wsi. W końcowej fa 
zie realizacji planu 3-letniego Polska posiadać będzie blisko 12 
tys. wsi przyłączonych do sieci elektrycznej.

nia, dążąc do realizacji tego 
paktu, chcą postawić ONZ 
przed faktem dokonanym. Ak­
cja ta podrywa autorytet ONZ 
i może doprowadzić do zała­
mania się całej organizacji.

Dr. Suchy oświadczył dalej, 
że konflikt między ustrojem 
socjalistycznym a kapitalisty­
cznym, który istniał nawet 
podczas wspólnie prowadzonej 

■ ........  ................. - .....—.............  wojny, nie usprawiedliwia o-

12 tysięcy zelektryfikowanych wsi I
] podjęta przez Stany Z.iedno;
I czoike bez żadnej prowokacji 

ze strony ZSRR. Kolejne eta­
py „zimnej wojny” — to plan 
Marshalla, odbudowa Niemiec 
zachodnich, blok zachodni _ i 
obecnie pakt atlantycki- 
Wszystkie te posunięcia są 
niezgodne z kartą ONZ.

Pomoc USA Europie — pod­
kreślił mówca — powinna by­
ła nastąpić za pośrednictwem 
Komisji Europejskiej ONZ, 
gdyby Stany Zjednoczone rze­
czywiście chciały pomóc Eu­
ropie. a nie dążyły do celów

wojennych Blok zachodni ma 
charakter zdecydowanie mili­
tarny a pakt atlantycki jest 
„szczytom rozwoju agresyw­
nych celów”.

Mówca zakończył wezwa­
niem do utrwalenia pokoju i. 
bezpieczeństwa w ramach
ONZ oraz do załatwienia spo­
rów na drodze pokojowej za 

i pomocą cierpliwych rokowań-
Referat dr Suchego spotkał 

się z aplauzem audytorium.
„New York Times” ogłosił 

streszczenie referatu pt.:„Pakt 
zachodni” uważany jest za 
groźbę pokoju — delegat Pol­
ski do ONZ oświadcza, źe ist­
nieje zdrowa podstawa współ­
pracy”.

Strajk kolejarzy 
w Surmie

LONDYN PAP. Radio Singapur 
donosi, że przeszło 2 tys. kolejarzy 
•w Burmie ogłosiło strajk na znak 
protestu przeciwko obniżce płac u- 
rzędniktrw państwowych. ^ ŵ telu 
miastach odbyły si-ę. demoustrfcicje 
kolejarzy, do których przyłączyli się 
liczni studenci.

M in istrów  postanow iła  zezw a la ć  w 
przyszłości na te jedyn ie  tradycyjne 
m anifestacje pub liczne, które odbyw a 
ły się przed wojnę. M in ister spraw 
wewnętrznych ustali dzie ln ice , w któ­
rych te m an ifestacje będą m ogły się 
odbywać. Zostaną zabron ione w sze l­
kie m an ifestacje w centralnych d z ie l­
nicach Paryża. Pow yższa decyz ja  na­
rusza konstytucję francuską. Ścisłe 
p rzesłrzegen ie  tych decyzji un iem ożli 
w iłoby na przyk ład  m anifestację d la  
uczczen ia wyzwoleń a  Paryża a lb o  j 
zwycięstwa, co nastąp iło  po w o jiie . j

TT

Incydent na posiedzeniu
Rady Gospoda rczo - Społecznej ONZ

Kołchoźnicy ukraińscy
do chłopóiu polskich

W Związku Radzieckim istnieje piękną tradycja. Co pewien 
czas zbierają się tam przodownicy pracy w przemyśle i rolnic­
twie, by wraz z przedstawicielami rządu i partii bolszewickiej 
omówić sprawę dalszego rozwoju produkcji i podniesienia pozio­
mu życiowego pracujących. Ostatnio odbyła się taka narada 
przodowników rolnictwa ukraińskiego w Kijowie. Konferencja ta 
wywołała szczególne zainteresowanie w Polsce.

Była to bowiem nie tylko płodna i ważna narada gospodarzy 
ziemi ukraińskiej i nowatorów rolnictwa, ale i wielka manifesta­
cja przyjaźni polsko-radzieckiej. Na naradzie obecni byli dele­
gaci chłopów polskich, której gospodarze ukraińscy zgotowali ser­
deczne i gorące przyjęcie. Narada wystosowała pismo do chłopów 
polskich, zawierające braterskie pozdrowienie od kołchoźników 
ukraińskich i podzieliła się z naszymi chłopami częścią swych 
wielkich i bogatych doświadczeń w walce o podniesienie urodza­
ju i o podniesienie materialnego i kulturalnego poziomu życia wsi.

Pismo kołchoźników ukraińskich spotka się z szerokim od­
dźwiękiem szczególnie wśród pracujących chłopów w Polsce, jm- 
rusza ono bowiem szereg zagadnień nurtujących od wielu lat rów- 
nież i nasz lud pracujący.

Chłopi nasi żyją zagadnieniem jak złamać wyzysk na wsi, 
jak podnieść urodzaj i jak zwiększyć hodowlę, jak zapewnić naj­
lepsze wyniki ciężkiej pracy rolnika, jak zaprowadzić na wsi no­
woczesne metody uprawy roli, jak zabezpieczyć się przed klęska­
mi nieurodzaju, w jaki sposób udostępnić chłopu maszyny i wy­
soką agrotechnikę i jak radykalnie podnieść stan materialny, 
zdrowotny i kulturalny wsi. Zapoznanie się z bogatymi doświad­
czeniami ukraińskich chłopów, zdobytymi w7 walce z wszystkimi 
siłami, które nie chciały dopuścić do wyzwolenia wsi z nędzy i 
ciemnoty, pozwoli dać odpowiedź na te pytania.

Zagadnienia te stały w centrum uwagi Kongresu Jedności 
i w Deklaracji Ideowej PZPR. Sformułowano szereg zadań pro­
gramowych zmierzających do złamania wyzysku ną wsi i mobili­
zacji biednych i średnich chłopów* do walki z wyzyskiwaczami. 
W walce tej klasa robotnicza i Państwo Ludowe popiera biednych 
i średnich chłopów przez oddanie do ich dyspozycji ośrodków ma­
szynowych, rozbudowę spółdzielczości chłopskiej i uwolnienie jej 
od wpływów bogaczy wiejskich, przez dostarczanie kredytów i od­
powiednią politykę podatkową. W deklaracji tej powiedziano 
dalej:

„Trwałe jednak zapewnienie dobrobytu chłopom pracującym 
i wydatne podniesienie produkcji rolnictwa, oparcie gospodarki 
rolnej na najnowszych zdobyczach nauki i techniki, możliwe jest 
tylko przez zespołową gospodarkę na wsi, prowadzoną w* formie 
spółcizielczośei produkcyjnej. Konkretne formy tej spółdzielczości 
dostosowane do naszych warunków, wytworzą i określą sami chło­
pi polscy, przekonując się w praktyce o wyższości zespołowego 
gospodarowania w rolnictwie.

Chłopi nasi nie mieli przed wojną możności zapoznania się 
z doświadczeniami ich braci w Związku Radzieckim. Obecnie 
mają tę możność i korzystają z niej. Pobyt delegacji chłopów 
polskich na Ukrainie i list kołchoźników7 ukraińskich udostępnia 
te doświadczenia szerokim rzeszom chłopów polskich.

NOWY JORK PAP. -  Na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Gospodarczo - Społecznej do­
szło do incydentu miedzy de­
legatem Polski dr. Suchym, a 
przewodniczącym Nowozeland- 

i czy kiera Ihornem.
Dr. Suchy domagał się gło­

sowania nad polskim wnios­
kiem w sprawie dopuszczenia 
Międzynarodowej Federacji 
byłych Więźniów Faszyzmu 
do współpracy z Radą. Prze­
wodniczący, powołując sie na 
wzglądy proceduralne, nie pod 
dał tego wniosku pod gloso­
wanie. Delegat Polski ostro 
zaprotestował i oświadczył, że 
już po raz trzeci większość an-

W  c i a s i e  T a r g ó w
będziemy palie 
papiairosY „Posimóskie'

PO ZN AŃ . PAP. M onopo l Tytoniowy 
wypuszcza na okres M iędzynarodo ­
wych Targów Poznańskich specja lny 
gatunek bezustn ikowych pap ierosów
pod  nazw ą ,,Poznańskie“ '.

Pap ierosy będą pakow ane w pu- 
! de łka  w ieczkowe po 12 sztuk z napi- 
i sem ,,22 M iędzynarodow e Targi Poz- 

glosaska nic dopuszcza do ¿ido- i pańskie“  i w idokiem  Ratusza Poznań- 
sowania nad polskimi wnios- ¡¡k iego ’ na w ieczku. Cena pap ierosów
kami. wyniesie 7.50 za 1 sztukę.

Fiasko akcji werbunkowej
«*/ i f ' t e f f t f i f e /

LONDYN PAP. Na odbytej w śro­
dę konferencji prasowej minister 
wojny Shiinwell nakreślił, pesymi­
styczny obraz wyników rządowej 
kampanii rekrutacji ochotników do 
armii terytorialnej. Minister Słiin- 
wełl ¿twierdził, że nie osiągnięto na­
wet połowy wyznaczonej normy 130 
tysięcy nowych rekrutów. Miesięczna 
cyfra nowych rekrutów stale spada. 
Rządowa kampania ^werbunkowa na­
potkała na silny opór łudnolci pra­
cującej oraz lokalnych związków za­

wodowych na terenie Wielkiej Bry­
tanii.

Trzęsienie ziemi
PARYŻ PAP. Agencja France 

Presse donosi, że w nocy z czwartku 
na piątek w rejonie Kerrata pomię­
dzy miastami Bougie a Dzidzclli 
Algierze nastąpił silny wstrząs pod­
ziemny. Kilka budynków zawaliło 
się wskutek wstrząsu. Liczba ofiar 
nie jest dotychczas znana.

Związki Zawodowe w ofensywie pokoju
3 . 0 0 0  r o b o t n i k ó w  n a  wiecu w  Stoczni G d a ń s k ie j

W ostatnim okresie na Wybrzeżu odbyły się masowe wiece, w 
czasie których robotnicy, wyrażali swoją wolę walki o pokój. W 
dniu 18 btn. do sali teatralnej Stoczni Gdańskiej przybyło ze sztan 
darami i transparentami ok. 3-900 członków związków zawodowych. 
Sala nie mogła pomieścić wszystkich robotników przeto tłumy usta­
wiły się na placu przed stocznią słuchając transmitowanych przez 
głośniki przemówień.

Na trybunę, ozdobioną barwami 
związkowymi i portretami twór­
ców marksizmu wstąpił serdecz­
nie witany przewodniczący OKZZ 
tow. Jankowski, który powołał 
prezydium- W skład jego weszli
— zast. sekr. gen. Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych 
tow. Gebert oraz przedstawiciele 
poszczególnych związków gdań­
skich. Stoczniowców reprezento­
wał tow. Matusiak i tow Majster, 
kolejarzy — tow. Partyka, robot­
ników portowych —- tow- Gra­
czyk, pracowników państwowych
— towarzyszka Major.

Związkowcy zgotowali wielką 
owację wstępującemu na mówni­
cę sekretarzowi OKZZ tow. Ge­
bertowi, który na ostatniej sesji 
Komitetu Wykonawczego Świa­
towej Federacji Związków Zaw. 

ji został jednogłośnie wybrany zast. [ 
sekretarza generalnego Federacji, ! j

Tow. Gebert mówił na temat i :  
posiedzenia Komitetu Wykonaw­

czego, podkreślając konsolidację 
mas związkowych walczących o 
trwały pokój światowy. Dążeń 
tych nie rozbiją intrygi imperia­
listów, nie szczędzących dolarów 
na destrukcyjną robotę w zwią­
zkach zawodowych, powodującą 
wyłamanie się ze światowego ru­
chu robotniczego związków an­
glosaskich i pseudosocjałistycz- 
nych grup francuskich- W tym 
czasie jednakże światowa rodzina 
związkowa powiększyła się o 7 
nowych central, m. in. chińskich 
związków zawodowych, zrzesza­
jących już dzisiaj ok. 3 milionów 
towarzyszy. Na posiedzeniu pary­
skim przemawiali również — 
przedstawiciele murzynów amery­
kańskich i Chin. Obaj mówcy po­
tępiali wyzysk kolonialny państw 
imperialistycznych. Ludy koloro­
we organizują się obecnie w zwią­
zkach zawodowych i będą rów­
nież walczyć o swoje prawo do 
życia i wolności- 

Nowa sytuacja w Światowej

Federacji Związków Zawodo­
wych nakłada na polskie masy 
związkowe wiele poważnych obo­
wiązków. Trzeba usprawnić orga­
nizację związkową, by była wzo­
rem dla zagranicy.

Po przemówieniu tow. Geber­
ta została uchwalona rezolucja, 
która podkreśla, że członkowie 
gdańskich związków zawodo­
wych rozumieją konieczność sce- 
mentowania światowego ruchu 
związkowego i podniesienia po­
wagi Federacji Związków Zawo­
dowych, Świat anglosaskich im­
perialistów szukając możliwości 
przedłużenia swego żywota usi­
łuje rozbić ruch robotniczy, 
wkracza na drogę mordów na 
działaczach robotniczych. Dlate­
go też gdańskie związki zawo­
dowe potępiają terror między­
narodowej reakcji i przyrzekają 
walczyć o trwały pokój. „Stać 
będziemy twardo ną straży wol­
ności klasy robotniczej w brat­
nim sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, bojownikiem o wol­
ność, pokój i socjalizm“ — oto 
ostatnie słowa rezolucji- 
Rezolucję przyjęto dhigotrwar 

łymi oklaskami. Zebrani powsta­
ją. ze swoich miejsc i z kilku ty­
sięcy ust popłynęła pieśń — Mię­
dzynarodówki.

Historia jednego ly z n e s o ”
W  1930 roku dyrektor amerykan 

sk ¡ego koncernu sam ochodowego 
,,General Motors“ , mister Wafson, 
przybył do Niemiec, aby zakup:ć 
fabrykę samochodów  „A dam  Opel 
werke“  w Ruesselsheim koło Frank­
furtu. Po kilkutygodniowych targach 
tranzakcja fa doszła do skutku i 
,,General Motors“  stół się w łaści­
cielem ,,Adam O pe lw e rke“  za o- 
krągłą sumę (3 milionów dolarów.

W  lalach  wojny „ Adam O pe l­
werke“  przejęte zostały przez za­
rząd hitlerowski i produkowało sa­
mochody i czo łg i dla armii nie­
mieckiej.

jednakże  m imo, że ,,Adam O pe l 
werke“  znane były jako centrum 
niemieckiego przemysłu w o jenne­
go, lotnictwo angfo-am erykańskis 
przeprowadziło tylko jeden nalot 
na fabryk/ te go koncernu. I co dz i­
wniejsze, m imo, że urzędnicy ,,G e ­
neral Motors“  dokładnie w iedzieli 
o rozmieszczeniu budynków fabry ­
cznych i mogli pok ierow ać tym na­
lotem, w rezultacie tego jecfynegfi 
ra idu tylko nieznaczna część b u ­
dynków  fabrycznych została zbom 
bardowana, a poważnem u zniszczę 
niu uległy tylko dzielnice  robotn i­
cze.

Cóż robili panow ie dyrektorzy 
z „G e n e ra l Motors“  w tym czasie? 
Wykorzystali oni ten jedyny nalot 
na łabrykę, aby uzyskać od rządu 
am erykańsk iego  znaczną obniżkę 
podatków, motywując ją  stratami, 
pon iesionym i przez zniszczenie ,,A- 
dam  Opelwerke“ . Straty swoje pa­
nowie Watson i spółka obliczyli 
skromnie na 35 milionów dolarów.

Po wojnie mister Walson poka­
zał się znowu w Niemczech, tym 
razem jako wysoki dygnitarz Ame­
rykańskiego Zarządu W ojskowego. 
Jego pierwszym czynem byia inspe 
keja zakładów w Ruesselsheim , a 
po skonstatowaniu, że potencjał 
przemysłowy tych zakładów nie 
tylko nie uległ zmniejszeniu w cza 
sie wojny, lecz zostai znacznie 
zwiększony, uczynił z nich główne 
warsztaty reparacyjne dla armii a- 
m erykońskiej w Bizonii.

Gdy odbudowa została za koń­
czono, mister Wofson, że nad­
szedł czas, aby „G e n e ra l M o to rs" 
o fic ja ln ie  przejęło dawne posiadło 
ści niemieckie. I oczyw iście, nie 
przyszło mu to z trudnością, skoro, 
jak wiadomo, zajmuje w Amery­
kańskim Zarządzie Wojskowym sta 
now isko kuratora amerykańskich 
interesów w Bizonii. Decyzją mister 
W afśona i generała C laya zakła­
dy „A dam  Opelwerke“  stały się 
pierwszym obiektem przemysłowym 
oddanym pod całkowitą kónfrolę 
prywatnych właścicieli.

Ostatnia wiadomość, jaka doszła 
nas z tego terenu, jest równie wy­
mowna, jak cala historia małżeń­
stwa ,.General M otors“  z „Adom  
Opelwerke“ . W  ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy po przejęciu ich 
przez ,,General Motors“  zakłady 
,,Adam Opelwerke“  w Ruessels­
heim wykazały czysty zysk w wy­
sokości 3 milionów dolarów. Zysk 
fen —  jak podaje niemiecka agen­
cjo ADN  —  jest dwa razy większy 
od ogólnej sumy zarobków  wypfa 
eony eh w tym samym okres,'? c z a ­
su robotnikom zatrudnionym w nie­
mieckich zakładach „ General M o ­
tors".

Przed wojną —  pc wo nie —  no 
zachodzie bez zmian, (ta)
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Skarbnica doświadczeń rolnictwa radzieckiego
stoi otworem przed noszq wsiq w '^ C T p o lsL h 0' 'Pismo kołchoźników Ukrainy do chłopow poisiacn

MOSKWA
Piszemy wam o tym wszystkim

... czytamy w liście — dlatego, ze
i na "waszej drodze są trudności. 
Wrogowie przeszkadzają wam 1

straszyć was, aby

■p A p  w Kijowie odbyła się narada przodowników
inirtivfl W której wzięło udział 1.700 delegatów. W ukraińskiego rolnictwa, w której w _  chrusz-

, , ,  siniczyli: sekretarz KC k r ( » l  1 kra'"-
naradach - , -»notatrów Ukraińskiej Republiki Ra-. ,JVU„. ,,,...----------
ozów, .przewodniczący Rady *..’ . 1 . sirademii wego życia. Będą oni usiłowali
dzieckiej •— Koro-tczenko, prezes Wszechzwiązkow j . » ;występować obłudnie .jako wasi
Sauk Rolniczych — T. Łysenko, oraz liczni goście. . przyjacieie i

S S Ä I
nia dla chłopów polskich.

• „ a wsteoic glebo gę rozwoju, tworząc organizację Pismo wyraża na wstępie g ę  i «„ńidzielcze. 
l;,e zadowolenie » * Delegaci chłopów polskich przy
. . . j ,  c h ł o p ó w naJOkralnę,

rolnej

wzbudzić nieufność do nowego .iakowlc-
C1 Autorzy listu podkreślają, że lw a otrzymała. 81.6 ),ń m U  o z jo
chłopi polscy, brocząc, za klasą ro > ----- — --------
botniczą. za Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą, kierującą się 
zasadami Lenina—Stalina, — po- j L 
konają wszystkie przeszkody

słonecznika.ża. U,5 kwintali . st 
16.3 kwintali ziemniaków i 
42 kg miodu. __________

Olbrzymie osiągnięcia kulturalne
r
t

Wielkie osiągnięcia rolnictwa w ZSRR

cizie przodowników
rolnej Ukrainy.

Witaliśmy gorąco - 
delegatów

czytamy
chłopów

polskich, a w ich osobach c.aly Nazdecydowanie 
wolną, socjaliród Polski, który 

wkroczył na- nową, 
styczną dróg'? rozwoju.

a . . . . . .r ic i -. .-"Dżaiii swą ia
dość z tego powoda, że masy pra 
cujące, Polski przy pomocy wiel­
kiego Związku Radzieckiego i je­
go bohaterskiej Armii, osiągnęły 
zwycięstwo nad najeźdźcami nie- 
miecko-faszystowskimi, zrzuciły 
jarzmo kapitalistów, bankierów, 
obszarników i ich pachołków oraz 
stworzyły nową demokratyczną 
Rzeczpospolitą Polską. Między 
Związkiem Radzieckim, a, Polską 
ustaliły się raz na zawsze stosun­
ki nierozerwalnej przyjaźni.

Delegaci wasi — piszą uczestni 
i y konferencji przodowników pra, 
cy gospodarki rolnej Ukrainy — 
opowiedzieli nam, jak chłopi pol­
scy pod kierownictwem klasy ro­
botniczej wkraczają na, nową dro

z osiągnięciami 
downicy pracy gospodarki 
Ukrainy wyrażają pełną gotowość 
podzielenia się swym doświad­
czeniem z przedstawicielami chło
pów polskich..

Poszliśmy -  • piszą autorzy lis 
po drodze wskazanej przez 

| gtalińa. X ta droga 
Lenina ;.. Uerokiić'  e§'° — za
droga ustroju kołchożih giiltural. 
pewniła nam dostatnie i ń 
ne życie.

Uczestnicy konferencji przedsta. 
wiają następnie te swym piśmie j 
ogromne osiągnięcia przemysłu i 
gospodarki rolnej Związku Xta- 
dzieckiego. Stopa życiowa w Zwią 
zku R adzieck im  stale się podnosi. 
Dawniej chłop porał się z sochą 
na skrawku zielni, a obecnie wszy 
stkie zasadnicze roboty polne wy­
konywane są przy pomocy nia- 
szyn. Wieś radziecka ma do swej 
dyspozycji potężne traktory.

Dawniej chłop był zależny od

warunków asmosferycznych, ooe- 
cnie kołchozy stworzyły możli­
wość zastosowania w gospodarce 
rolnej wszystkich osiągnięć współ 
ezesnej nauki. W Związku Ra­
dzieckim wprowadza się obecnie 
trawopołny system uprawy rolnej. 
Generalissimus Stalin przygoto­
wał plan przeistoczenia przyrody, 
którego realizacja umożliwi unie­
zależnienie się od klęsk żywioło­
wych, oraz przyczyni się do wzro­
stu urodzaju, niezależnie od wa­
runków atmosferycznych.

Ustrój kołchozowy urn o ¿Uwił 
odbudową wsi

Uczestnicy narady podkreślają 
w swym piśmie do chłopów pol­
skich, że również na Ukrainie 
chłopi musieli pokonywać liczne 
trudności przy budowie podstaw 
ustroju kołchozowego. Przeszka­
dzali rozmaici wrogowie — agen­
ci wywiadów obcych, trockiści, bu 
charinowcy, petlurowcy, nacjona­
liści, białogwardziści, kułacy i re 
akcyjna część duchowieństwa. 
Wrogowie szerzyli niestworzone 
brednie i plotki o kołchozach, ale 
te oszczerstwa, rozwiały się bar­
dzo szybko.

Autorzy listu podkreślają , 
dalej, że członkowie kołchozu , 
ma ja wielkie możliwości ki ztał 
cenią się i podają . I h ^ k jd o  
wo, że z kołchozu mi. Budien^ 
ueńo wyszło 27 inżynierów, < 
nauczycieli, 3 agrpnomow,, 
]ekarzv, 4 oficerów Armii 
dzieckiej, oraz 7 innych spe­
cjał istów. Przypominając, z< 
synem kołchoźnika ukraińskie 
go jest wybitny uczony, prezy­
dent Wszech/.wiązkowej Aka­
demii Nauk Rolniczych — i™  
fim Łysenko — autorzy.- listu 
nodkreślają, że nauka w /w iąz 
ku Radzieckim stała sią dostęp 
na dla szerokicli mas ludo­
wych i że partia troszczy sfą 
o jak najściślejsze powiązanie 
nauki z praktyką. .  ̂ .

W  dalszym ciągu listu koi 
ehoźnicy ukraińscy stwierdza­
ją, że zastosowanie najnow­

szych zdobyczy techniki w roi 
nictwie oraz przykładny stosu­
nek do pracy umożliwił osiąg­
nięcie' niezwykle wysokich p u  
nów z jednego ha. lak M>-.
kołchoźnik dnieprometrowski
0/ernvi pobił wszystkie świa­
towe rekordy, urodzaju kuku­
rydzy, uzyskując w 1948 roku 
208.6 centnarów z jednego ha.
Z jednego ha pszenicy uzyska 
no 42 centnary. Z jednego ha . 
buraków cukrowych — 636 cen. 
i,narów itd. M zrosła ogromnie 
wydajność pracy traktorze
stów. \ . . . . .

W żadnym kraju na swieeie 
— stwierdzają autorzy listu 
praca chłopa nie jest tai, ce­
niona, jak w Związku Radzie«, 
kim. Partia bolszewicka i rząd 
radziecki najwyższymi za»zcj - 
tańii i nagrodami odznacza 
kołchoźników za ich pracę.

akra-

lsif

Wrogowie wykorzystywali zaufanie 
chłopów

Z  początku znaleźli się wśród będzie jeszcze trudniejsze i cięż-
. średni aków, a nawet wśród bied­
nych chłopów tacy, którzy waha­
li się. Ludzie, żyli bowiem setki 
lat po staremu,’ kroczyli po sta­
rej drouze, gięli, grzbiet przed ku 
lakiem i obszarnikiem, przed li­
chwiarzem i spekulantem. Ta sta­
ra, kapitalistyczna droga nie po­
dobała się chłopom. Lecz ludzie, 
przywykli do niej, nikt jeszcze 
wówczas nie dowiódł, że można 
żyć inaczej, że można żyć lepiej.

Wrogowie kołchozów wykorzy­
stywali ciemnotę ówczesnych chło 
pów, wśród których było bardzo 
wielu analfabetów. Kułacy, reak­
cyjna część duchowieństwa i 
wszyscy wrogowie ustroju kołcho 
zowego stawiali zwłaszcza na cie­
mnotę i zacofanie kobiet na wsi. 
Wykorzystując to, że kobita na

sze.
„Ale my — czytamy dalej w liś 

cie —■ pokonaliśmy wszystkie tru 
dnośei i przezwyciężyliśmy waha 
nia, gdyż! kroczyliśmy za partią 
bolszewicką. Przekonaliśmy się, 
że ustrój kołchozowy rzeczywiś­
cie otwiera chłopu drog-ę do życia 
dostatniego i kulturalnego“.

M  I-
«Jstęp-

.. Przodownicy roluict , me 
ińskiego przypominają, i i0- X;A 
nie zniszczenia, wyrządzi?7;' 
wsi radzieckiej przez okupan­
tów faszystowskich. _ Dawniej 
chłop nie mógł by się podźwi- 
gnąć po takich zniszczeniach.
Lecz w ustroju kołchozowym 
sytuacja przedstawia . się zu­
pełnie inaczej. Gdy tylko oku­
panci faszystowscy zostali 
przepędzeni z danej wsi, koł­
choźnicy .przystępowali natyeh 
miast do odbudowy gospo­
darstw. Gdyby nie było koł­
chozów, zaleczenie ran wojen­
nych trwałoby, wiele lat.
Lhłop pracujący na gospodar­
ce jednostkowej, nie mógłby 
sobie dać rady po pożodze 
wojennej. W  kołchozach nato­
miast ty ciągu krótkiego czasu 
nie tylko odbudowano gospo- 
<1 at kę rolną do poziomu przed- -nnsiarlń Pi 
wojennego, lecż w wielb wy- P9MSf“ J*!
Inidkach poziom ten przekroi- . . ,czono. i Dochody

• . milionówAutorzy pisma zaznaczaj a ,1 ehoźnicy

na

-iralny kołchoźni-

że po wojnie zbudowano 
wsi 800 tysięcy domów.

Autorzy listu wskazują aa- j 
.tąpnie lia niebywały rozwoj 1 1 
"' ochstronność gospodarki j 

i moje«. . Ukrainy oraz na
w ą ^ f i ó w .^ n  dobrob*t 1
kołchoz, ovno T ' 
stale, wzrasMO.ic ". przykłada- 
i poziom kult a jedri v „ imeK0 w 
ków, popierając kg s'Ko.. ® jg. 
nia wymownymi nytu, .a. R ;;.1 
mi. Kołchoz im. BudiAzieży pa 
obwodzie odeskim oosiacia 
tylko wzorowo postawioną g. lv 
spodarkę zbożową, lecz prowa-e 
dzi również wspaniałą kodow- ‘ 
J.ę .bydła rogatego, hodowlę 
świń. i owiec, sztuczną wylę­
garnią ptactwa domowego i 
pasiekę. Przed wojną kołchoz 
posiadał tysiąc, sztuk bydła ro­
gatego. Obecnie zaś liczba ta 
wzrosła do 1.100. Kołchoźnicy 
zbudowali własna elektrownię, 

ą sajły owocowe i win­
nice.

Robotnicy i chłopi twórcami 
nowego życia _____

Partia i państwo radzieckie za­
opatrzyły kołchozy w traktory, 
kombajny i wszelkie inne maszy­
ny rolnicze. Wyszkolono tysiące 
specjalistów, którzy pomogli za­
stosować osiągnięcia nauki do pro 
dukcji rolnej. Wysoko podniosła 
się kultura chłopów radzieckich. 
Miliony kobiet, na wsi przekona­
ły się, że dopiero w kołchozie mo­
gą one stanąć na równej stopie z

••mm zaznaczają,1
-•••«•■aa IMMHMiMgMI
PANOWANIE

kołchozu sięgają 2 
rubli rocznie. Kdł- 
otrzyńrają wysoką.

W  1947 roku 451 .przodowni­
kom gospodarki wiejskiej Re­
publiki Ukraińskiej nadano 
zaszczytny tytuł bohatera pra­
cy socjalistycznej, 14.623 czo­
łowych kołchoźników i- fcoł- 
choźnic odznaczono ln^o a ¡aini 
i orderami. Każdy .dzień w ży­
ciu narodu radzieckiego po- 
twu -dza słowa Stalina, . ze 

— ziwymi bohaterami i 
nowego życia są ro- 

szkol, y* j chłopi, którzy, bez 
pją zn;-" bez hałasu budują za- 
two z tyTl* bryki, kopalnie, i li- b o t n ^ ^ 7'6^ ,,, kołchozy^ ^kon

' pHą<JszumuV?„ ,,,,, ,,, kładv i i11? 1 ' ■*, żywiąc i
me kolejowe; >adz Cet 
obozy, w ytw am

W asi. cfelegaci będą mile wi­
dzianymi gośćmi w naszyci- 
kołchozach. Staną przed nim * 
otworem spichrze .kołchozowe, 
fermy hodowli bydła, zagród > 
kołchoźnicze. Będą. oni mieli 
możność nawiązania bezposreo. 
niego kontaktu z kołchoźnika 
mi, zaznajomienia się z.ich hi­
tem. pracą i sukcesami. /<o ba­
czą nowe wsie kołchozowe E 
ich elektrowniami, radiowęzła- 
mi, średnimi szkołami, kluba­
mi, szpitalami i żłobkami dzie­
cięcymi. Delegaci n asi zazna­
jomią się z planowaniem gos­
podarki kołchozowej i organi­
zacją pracy w koMm.zacii

wsi na przestrzeni wieków była j mężczyzną. Nic dziwnego —- pod- 
najbardziej pomiatana i pozhawio | kreślają autorzy listu — że obec­
na praw, że chłopka znosiła wiele | nie kołchoźnicy strzegą swego u- 
mąk i cierpień, — wrogowie gło- stroju kołchozowego jak oka w 
sili, że w kołchozie życie kobiety | głowie. ’ • •

PORTY PRACUJĄ
POLSKIE TOWARY ? płynie, wkrótce do Mad- granicy rud żelaznych o- 

PŁYNĄ NA BLISKI I j ras. remont zaś „Pułas- j raz złomu. Między in. na 
DALEKI WSCHÓD ¡kiego“ na stoczni .w podstawie umowy pol- 

■ Lista odbiorców poi- j Antwerpii potrwa, prze- | sko-francuskiej pewne 
~-t“ i ilości złomu sprowadza-

I my z Francji. Ostatnio
skich towarów eksporto- < sz^° miesiąc, 
wych stale się powięk- IMPORT ZŁOMt

zb.. Ostatnio polski s/s i Szybki wzrost produk- 
B?r po ukończeniu re- j Cji naszego ciężkiego 
montu na stoczni w j przemysłu zmusza nas 
Gdańsku wyruszył z ia- i qo sprowadzania z za- 
duhkiem 865 ton do [
Szwecji. Między in. sta- •

pierwszy tego rodzaju 
ładunek przybył do Gdy 
ni na polskim statku 
s/s Wilno.

tek ten wiezie około ii 
ton gwoździ przeznaczo­
nych dla odbiorców w 
Jodda (Saudi Arabia) i 
w Port Sudanie. Prze­
syłką powyższa przeła­
dowana zostanie w Go- 
ieborgu na jeden ze stat 
•rów szwedzkicn. Jedno-
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GDANSK
Strefa Wolna: Narwik

poi.,- Valdai radź., Gri­
fo ple do w radź.

Nabrz. Duńskie: Borę 4
i fjn., Nils Sture szw., 
| vGundborg Segrel szw., 
i Fredhem szw., Britt

KAPITAŁU MONOPOLISTYCZNE­
GO OZNACZAŁO ZAHAMOWANIE I NAWET UW- 
STECZNIENIE ROZWOJU GOSPODARCZEGO KRA­
JU, NĘDZĘ I NIEWOLĘ POLITYCZNĄ MAS LUDO­
WYCH, A WRESZCIE ŚMIERTELNE NIEBEZPIE­
CZEŃSTWO DLA NIEPODLEGŁOŚCI KRAJU.

ZAPEWNIĆ PRAWDZIWĄ NIEPODLEGŁOŚĆ I 
SZEROKI ROZWÓJ GOSPODARCZY- KRAJU, STWO­
RZYĆ WARUNKI STAŁEGO WZROSTU DOBROBY­
TU MAS PRACUJĄCYCH, UCZYNIĆ MASY LUDO­
WE PEŁNOPRAWNYMI GOSPODARZAMI OJCZYZ­
NY MOGŁA TYLKO KLASA ROBOTNICZA, KTÓRA 
NA CZELE MAS LUDOWYCH OBALIŁA PANOWA­
NIE WIELKIEGO KAPITAŁU I OBSZARNICTWA I 
UJĘŁA WŁADZĘ W SWOJE RECE JAKO PRZODU­
JĄCA SIŁA NARODU POLSKIEGO.

(s deklaracji ideowej PZPR)
¡mi»«»«

ostrv-.  j " i
dobra m ateria lny  jaki daje 
odziewając cały śwrj. w ochronę 

Drodzy bracia i sitof-eji urzed 
•szą dalej kołchoźnicy uki-aiń- 
scy .. — Jesteśmy przeświad­
czeni, że robotnicy i chłopi 
Polscy, którzy pod przewodem 
klasy robotniczej i tak wybit­
nego działacza, jak Bolesław

ze
abo-tacjami

' z es p'óf T'ł  p o łio  wy f drużyno żeg la r­
sko. W łasnym i s ilam i zam ierza ig  
O rm owcy u rządz ić p lac  sportowy, 
który dostępny bedzie d la  m ło d z i-

soką agroteehniką rolnictwa” i 
kołchozowego i opowiedzą wam 
co widzieli, co słyszeli i jak 
wygląda w rzeczywistości ży­
cie w kołchozach.

Zawsze będziemy gotowi i ra •
zhiidowali. swo pań-1 dzi udzielić wam" bratniej po

stwo mdowe. w krótkim czapie mocy i nodzielić, «J« *____agie
osiągną wspaniałe sukcesy w 
dziedzinie budownictwa socja­
listycznego.

Pobyt waszych delegatów na 
ijkrainie jeszcze bardziej po­
głębi , przyjaźń między' koł­
choźnikami naszego kraju a 
chłopami demokratycznej Pol­
ski, między Narodem. Ukraiń­
skim i_Narodem Polskim, mię­
dzy wielkim Związkiem Ra­
dzieckim a sławną nowa demo­
kratyczną, Polską.

„Opowiedzieliśmy wam o na­
szych kołchozach — piszą da­
lej autorzy listu — o tym, jak 
dzięki pomocy robotników, pod
kierownictwem Partii Komun! 
stycznej i naszego wodza Sta­
lina, _osiągnęliśmy dobrobyt i 
podnieśliśmy poziom naszej 
kultury.

GOODY NAŚLADOWANIA CZYN ZAŁOGI »IRENY«
Współzawodnictwo statków żeglugi srodlqdowejI

mocy i podzielić się z wami 
naszym doświadczeniem.

Najlepsi przedstawiciele na­
rodu rosyjskiego, ukraińskie­
go. polskiego i innych naro­
dów słowiańskich od wieków 
marzyli o braterskiej przyjaź­
ni, o wolnym życiu i ofiarnie o 
to walczyli. Marzenie to jer?« 
nak mogło stać się; rzeczywi- 
stością j stało się rzeczywisto­
ścią tylko dzięki zwycięstwu 
wielkiej socjalistycznej Rewo­
lucji Listopadowej, dzięki hi­
storycznym zdobyczom, osiąg­
niętym jpod kierownictwem 
Partii Komunistycznej i jej 
wodzów —Lenina i Stalina — 
dzięki Związkowi Radzieckie­
mu i jego zwycięstwu nad od­
wiecznym «-rogiem Sło-wiań- 
szezyzny —imperializmem nie­
mieckim”.

Pismo kończy się hasłami:
„NIECH ŻYJE I RO ZK W I­

TA W OLNA, NIEPODLEG­
ŁA, DEMOKRATYCZNA

w aśn ie  n a ï^ v e d s k i m o- ! K ? uał. ł>ort“ f  *2. KJ n e to - 'i v „ ‘ orowicc Hecken zata- ; -A-1 haim , - a
«lo w an u ostatnio 8 ton i l̂u - William Ts. lagę ’ a

Marie szw.

dowano ostatnio 8 ton 
j blachy cynkow ej prze* 

znaczóiiej dla Szangha- 
1 fn. Ta przesyłka również 
;>r z e ł a d o wa n a zostanie
\v Gotefoorgu.
S/S BIAŁYSTOK \A
l in ii  p o ł u d n io w o ­

a m e r y k a ń s k ie j
Jak już podawaliśmy 

celem zastąpienia s/s Pu 
łaski do służby na Unii 
południowo - am erykan- j 
skiej skierowany został i 
ś/s Białystok. Statek ten 

łfjpuścił dnia 17 bin. 
IGdyniej kierując się via 
Antwerpia do R io de 

Lłanęiro. Ogółem . statek i 
:ten zabrał 4040 ton ła- : 
lunku, na który skła- • 
'iały się wyroby porce- j 
łanowe, cynkowe i że- \ 
iazne oraz cement.

Obecnie na linii połud­
niowo - amerykańskiej 
krusuje oprócz s/s Bia­
łystok trzy inne statki 
polskie: m/s Waryński, 
a/s Kościuszko i s/s Ki­
liński. Motorowiec Gen. 
Walter znajduje się o- 

e w Kalkucie i po-

Nabrz. Holenderskie: Ce
sary Konikow radź.

Wilno do!.,panam.
Wille fin 

Dworzec Wiślany: Sno-i- 
rid szw., Ringe szw. 

Basen Górniczy: Ura­
nienborg dun., ville 
fin., imatrà fin., Cap. 
Castello radz., Hamlet 

dun., Hafnia dun., Vien- 
ti fin., Effi Maersk 
dun., Scandinavia fin., 
Johan Jeanson szw., 
Hilde dun., Reyas 
nor ml, Knuts hovet dun 

Pomosty Wiślane: 'Bis­
sen śz\w. Troll dun., 
Em m anuel dun .. Elsa

Xabrz. Francuskie: Ska- 
gen dun., Letsund fin.

Nabrz. Pilotowe:
mar fin.,

Dag-

Nabrz. Polskie: Ebba 
dun., Marsz. GowoVow 
radz., Mormacelin U. 
S. A.

Nabrz. Rotterdamskie:
Kutno pol.

A lelas : Liilefoorg dun., 
Hebbë szw., Eriksfcrg 
szw.

Nabrz. Indyjskie: Ot-
hem szw., Amabilltas 
wł.. Motto fin., Karen 
Toft, dun., Frida szw., 
Absalon dun., Sworn. 
S t ure SZ.W.. ïngwar 
szw., Vàlborg dun,

Dar

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Del- 

tra II pol., Saturnia 
pol.. Neptunia pol.

Nabrz. Szwedzkie: Libra 
nerw., Kurthanes fin., 
Helfrid szw., Cir.il 
dun., Tarnborg dun., 
Xekjie sew*

Nabrz. Norweskie: 
Pomorza pol.

Nabrz. Amerykańskie: 
Gen. Bagration radz.

Nabrz. Czechosłowackie:
Rock en szw.

Nabrz. Rumuńskie: Wi­
sła pol., Turnia pól. 

Paged: Thelma fin., Ma­
rina szw., Tully Cros- by bryt.

W  okres© kam pan ii cukrowniczej s 
na jw iększego nasilen ia jesiennego 
przewozu cukru za łog i jednostek ho­
lowniczych Żeg lug i Państwowej rejo­
nu G dańsk iego  dąży ły  do  pełnego 
w ykonan ia p lanu przewozów . D ia  ucz 
czen ia Kongresu Z jednoczen iow ego 
przystąp iły  one do  w spółzaw odn ictw a 
pracy, w ram ach którego wykonały 
w 140°/o p lanu, dosta rcza jąc  z cu­
krowni do  portów  30 tysięcy fon bu­
raków  i cukru.

O s iągn ię c ia  te by ły  bodźcem  do 
za in ic jow ana w spółzaw odn ictw a pra­
cy w całym  okręgu gdańskim . O rg a ­
n izac je  party jne wspó ln ie z  Radą Za- 
k ładow ą i i p rzodow nikam i p racy Ż. 
P. opracow a ły  szczegółow y regulam in. 
O be jm u je  on współzawodnictw o, ma 
jące  na celu uzyskanie oszczędności 
pa liw a , podn iesien ie poziom u konser 
w acji statków, w ykonan ie  p lanu prze 
w ozów  towarowych i pasażersk ich, u- 
społecznie-nia za łóg  itp. W  d z iedzin ie  
warsztatowej robotn icy będą  w a lczy li 
o uspraw nienie remontów, podn ies ie ­
nie. ich jakości, uzyskan ie oszczędno­
ści w  m ateria łach  i skrócenie czasu 
postoju statków. W spó łzaw odn ictw o  
obe jm ie  rów nież pracow ników  adm i­
nistracji, która ma m ożność uspraw­
n ien ia akw izyc ji, p rzep row adzan ia  o- 
szczędności Itp.

W  chw ili obecnej ok. 140 osób, 
zatrudnionych w  Żeg ludze  w o d p o ­
w iedzi na w ezw dn ie za łog i, p rzodu-
¡_qcege> n  fitołr

ku „Irena”*, p rzy go ło  wuj'© się ’ do
w spółzaw odnictw a, które rozpoczn ie 
się w raz z  nowym sezonem żeg lugo ­
wym. W  marcu, jako  m iesiącu rozpo­
czę c ia  naw igacji, ruch w spó łzaw od­
nictwa pracy w żeg ludze  gdańskiej 
p rzy jm ie  szerok ie  rozm iary. Z apaw ia-

d e ją  to  zg ło szen ia  zespo łow e posz­
czegó lnych  za łóg  i indyw idua lne 
p a la czy  —  którzy p ragną  zaoszczę­
dz ić  jakna jw ięce j w ęg la  o raz maszy­
nistów. m ogących znaczn ie usprawnić 
p racę moforąw. (m).

Dzielna postawa naszych marynarzy
umożliwiła akcji ratowniczy na sjs „Pułaski^ /^VaVkdnn i

Na podstaw ie nadesziych ostatnio 
a'o G dyn i w iadom ości okazu je  się. że 
pe łna pośw ięcen ia postaw a ca łe j za­
łog i „Pu ła sk iego “ ; p rzyczyn iła  się do 
pow odzen ia  akcji ratow niczej pod ję ­
tej bezpośredn io  po w ypadku zderze­
nia ze statkiem  holenderskim . Na 
szczegó lne w yróżn ien ie zasługu je star 
szy m echanik okrętowy Kazim ierz 
Św ierczewski, który d z ięk i szybkiem u 
uruchom ieniu rurociągu parow ego u- 
m oż liw ił użycie w ind statkowych do  
wyładunku towarów  z ładow n i Nr. 2, 
o raz o św ietlen ia  ca łego  pok ładu  i 
luków.

zyi! wszystkich starań, b y  przyczyn ić 
się do uratowan ia ładunku, d a ją c  tym 
dow ód .swego w ysokiego w yrob ien ia 
społecznego.

DII UKRAIŃSKIEGO 1 
W SZYSTK ICH  NARODOM 
Z W IĄ Z K U  RADZIECKIEGO \ 
Z NARODEM  POLSKIM!

NIECH ŻYJE ZW YCIĘSKI 
SZTANDAR LENTNA STA­
LINA, W SK AZU JĄ C Y NA- 
RODOM CAŁEGO ŚW IATA  
DROGĘ 1)0 WOLNEGO. ń 
SZCZĘŚLIWEGO ŻYCIA 8 0 - n>i- 
C J A LISTY CZNEGO. » v -

W IELKIEM U 7.cii- 
BADZIECKIE itać z 

MU. OSTOI PO K O JU I PRZY-di, po- 
JAŻNI M IĘDZY NARODA orkie- 

. M I! goto-rv;i
CHW AŁA W IE L K IE M l roku Z 

STALIN O W I!” nioski

Drugi o fice r C zesław  M odze lew sk i 
odznaczy! się p rzy ratowaniu rannych 
członków  za łog i, którzy w m omencie 
katastrofy zncfdow a li się w m agazyn ie 
pod bak iem , o raz przy przenoszeniu 
rannych na holowniki.

fisseatoli '«¿«Sessis dc.fe

M O N T  /\ZL
pierwszego dźwigu czechosłowackiego

w Szczecinie

íc e n l a
RMOW

Na podstawie runow.y i Czechosłowacja otrzymała w porcie 
szczecińskini własną strefę. Jednocześnie przemysł czeski podjął 
się wykonania serii 10- dźwigów w/g polskich projektów kon­
strukcyjnych, które ustawione będą na • polskich nabrzeżach. W 
dniu 16 lutego na nowowykcna.nym nabrzeżu w porcie przeła­
dunków masowych zmontowano pierwszy- dostarczony przez Cze­
chów portal dźwigowy i ustawiono go na szynach. Cały dźwig 
oddany zostanie do eksploatacji w terminie do dnia la marca rb.
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Współpraca domu, szkoły 
i organizacji młodzieżowych

p r z e s t ę p c z o ś c i  w ś r ó d  n i e l e t n i c h
czości wśród nie letn ich j e V 7 d ś le  i r a ^ e ^ T w " i  I ° ! "  niesf*ły* ^ P ^ y jn in ił  się z chłop I laczki- i wydan ia c ien ie

Nr 49 (609)

zw igzane z
W  zw iqzku .. , „ . „ wv
ska G dańska  rozpoczę ła  z _

na
m i

jest śc iśL  
op ie ką  nad dzieck iem , 

z tym  M ilic ja  Obyw ateł- 
, . 'a  ścisłą współ

pracę z o rgan izacjam i społecznym i, 
jak  L iga  Kob ei, ZMP i rrvn. d!a wzmo 
zen,a op iek i nad m łodzieżą .

F rzede wszystkim  zostan ie zw róco- 
szczegó lna uw aga na dzeci, za j­

ą c e  się w łóczęgostwem  i handlem  
ulicznym, Dzieci takie będą  zatrzym y 
wane i odsyłane do m iejskich lub 
państwowych „Dom ów  D ziecka“ , za­
leżn ie od tego czy będą  półs iero ta- 
mi, czy sierotam i. Poza tym zostaną 
o toczone op ieką  d z ie c i —  a lkoh licy , 
które po zatrzym aniu będą  k ie row a­
ne do sanatorii, a  po  całkow itym  wy 
leczen iu —  do Domu Dziecka.

A by  się p rzekonać, jak w :e lk ie  roz­
m iary p rzyb iera  różnego rodzaju prze 
stępczcść wśród nieletnich, na leży 
za jrzeć do kronik M O  lub sądowych.

Ilustracją jak szkod liw y wpływ  na 
o z  ecko wyw iera z łe  o foczenie 
d z ie je  Zb ign iew a 
m erckańca G dyn i.
. C h łop iec  m ia ł żywe usposobienie 
t w ie lką  ochotę do przygód. G dyby  

by łb y  praw

ramercf w różnych
Był on jednak samotny i na swe nie­
szczęście zna la z ł się pod  wpływem 
n ieodpow iedn ich kolegów . N am ó w o - 
ny przez innych zab ra ł matce b iżu ­
terię wartości 60,000 zł. i udał 
podróż, Po roztrwonien iu 
wrócił' jedńak do domu.

W  zw iązku z fq sprawą zna laz ł 
następnie w domu popraw czym  
m ało le tn ich przestępców  w  O liw ie.

się w 
p ien iędzy

się
d la

swój łem pe- I Tam niestety, zap rzy jaźn ił się z chłop 
w ycieczkccn  itd. | cam i, m ającym i już nawet tradycje 

przestępcze. Ch łopcy: Skwera, Dy- 
wański i Kraszewski, n ie ra z już doko­
nywali w łam ań i kradzieży. Pod Ich 
wpływem, Gąsiorow ski uciekł z za ­
k ładu i uda ł się razem  w podróż cło 
Szczecina.

Pod pretekstem  wynoszenia śm ieci 
Ciani^ przestępcy wyszli frontc- 
drzw lom i z zakładu.

1  J  ' f*t :  

H 1 -

;  ■ - Jm *  i-
L  i i*-i f - ,  *' • •' r  - f ^ |

; *-o & ,

i a i ź

wym i arzw iam i z zakładu, wynosząc 
■przy tym 4 koce. Po kilku dniach tu-

Budżet miasta Gdyni na rek 1949 uchwalony 
Zmiana na stanowisku przewodniczącego MRN

Wczorajsze plenarne posiedzę- Tour Din+»1 __ _
nie Miejskiej Rady Narodowej w  
Gdyni trwało do późnych godzin 
popołudniowych. Omawiano wiel

- ----------- - są
Oąsiorowskiego,

i w.emą ochotę do przy, 
na le ża ł do ZM P lub ZHP,

P C H  w Gdyni
u f u c ^ o m f l a
uzorcou y sklep

Tow. Piotr Stolarek pracując 
w Gdyni od początku jej wyzwo­
lenia, na stanowisku sekretarza 
Komitetu Miejskiego PPR, wice­
prezydenta miasta i przewodni-

--------  n a  r o k  c zą ce g o  M R N  p o ło ż y ł d u że  za s tu
b ezący. Szczegółowe sprawozda- gi dla dalszej rozwbudowy mia­
nie z posiedzenia, jak również o- sta i zdobył uznanie S  sdo- 
rdvnfnie UChWalonego budżetu łeczeństwa. W imieniu Rady i 
S S ™  y W DUmerze -1u mieszkańców miasta serdecznie

w  „ń, ' . . zegnali go sekretarz KM PZPR
wrSnfn^ nLC-5?tC1 °brad Prze'  tow- Sumiga oraz przedstawicie- 

. MRN tow. P. Stola- le wszystkich klubów radnych
ł-lnniZłOZn ł ;sp; awozdanie z dz>a- prezydent miasta tow. Zakrzew- łalnosci Rady t poszczególnych ko .........................
miS Ił ZP ml? IlKioryJ-ąr ___1. . .

i 1-------WUJ
ką ilość spraw; dłuższą dyskusję 
wywołał budżet miasta

i wydaniu p ien iędzy Skwera 
Dywański, jako  przewódcy, postano- 
w ił i napadać na przechodniów .

W  pierwszej napotkanej wsi sk ra -, 
d li 2 pary spodni i bufy, a w da lszej i 
—  2 rowery. Po przybyciu do Redy 
Dywoński i Skwera w ła m a li. się do 
m ieszkan ia ch łopa I skrad li 3 ga rn i­
tury m ęskie i inne przedm ioty. Po 
sp ien iężen iu  1 garnituru i zegarka—  
uciekli od reszty kolegów . Gąs io row - 
ski i Kraszewski pozosta li bez p ien ię ­
dzy. Po kilku dniach tu łaczki G ąs io - 
rewski udał się do matki, a Kraszew- 
ski został zatrzym any przez funkcjo­
nariuszy M O . O ba j ch łopcy zostali 
ponownie skazani na pobył w schro­
nisku.

W zm ożona op ie ka  rodziców  i or­
gan izac ji społecznych n iew ątp liw ie 
przyczyni się do zm niejszen ia prze­
stępczości wśród m ało letn ich. (D).

Dziś, 19 bm., odbędzie się o g. 
15-ej w Gdyni, przy ul. 10. Lute­
go nr. 24 otwarcie pierwszego 

wzorcowego
nr.

sklepu ai Lyttutc
spożywczych Państwowej Centra 
li Handlowej.

artykułów

Wydawanie 
Benów tłuszczowych
w Sopocie

Bony tłuszczowe na miesiąc 
marzec br. wydawane będą w 
Sopocie w Zarządzie Miejskim, 
Oddział Przemysłu i Handlu, 
pokoi Nr 77 od dnia 1,1 J- 
bm.

misji za rok ubiegły. W roku 
1948 MRN Gdyni skierowała swo 
je wysiłki przede wszystkim na 
rozwiązanie problemów i zaspoko 
jenie_ przez miasto potrzeb posz­
czególnych dzielnic, zamieszka­
łych przez ludzi pracy. Poważ­
nym osiągnięciem było uruchomię 
me dwóch nowych szkół i 3 przed 
szkoli na terenie miasta oraz u- 
stawienie na Grabówku przy ul. 
Kalksztejna nowoczesnych bara­
ków mieszkalnych. Omawiając 
działalność Komisji MRN prze-

a n iz a c j iski i delegaci różnych orga 
społecznych.

Nowym przewodniczącym MRN 
w Gdyni obrany został jednogłoś­
nie tow. W. Zborowski, który zaj 
mował już w swoim czasie stano­
wisko wiceprzewodniczącego gdyń 
skiej MRN.

________________ no Grabówku P<zcz Zarząd Miejski.

Liczba prenumeratorów pismzwiększyła się o 60 tysięcy
Praca gdańskiego Okręgu Piw?.»

nkcTni' i J - r /•* _i _. ? -1 • i . . ,,ZI ^ ■O bszar dz ia ła lnośc i G dańsk iego  I Na .. - -
O kręgu Poczt i Telegrafów  w G dań -131  ;v',łU7  ̂
sku, ooe jm u jgcy 11 ę^owiafów t obszarze
gdańsk iego  i 18 pom orskiego, -  

ssł na 31 ■'

./.o iie .i

Teł. w roku ub.
obejm ującym

19 do 24

----— 1V1K1N
wodniczący Rady podkreślił, że w...— puu.iresiii, Z(
zasadzie spełniły swe zadanie.

Po sprawozdaniu tow, 
rek powiadomił radnych 
pieniu z zajmowanego 
ka przewodniczącego, 
z przejściem do 
PZPR na 
Wydziału
rządowego.

Stola- 
o usfą- 

stanr
w  zvs nvc

pracy i V  ' 
stanowisko kto 
Administrar 3'

leny jest na 31, • 
te lekom un lka “ *°'Yn e S °  , ! , " id z ie  
fo n ic m o - t - -  o a W o a ! iif " a c z to w o -  

p k c - c y W h .  8 rejonów  te le- 
n u iegraficznych, a ponadto 

,n k w l r * są 2 urzędy rc d io te le g ra f l« -  
■ ^ T w s ii, 3 pocztow e urzędy przewozow e 

r k r e d y » '  l i  2 okręgow e sk ładn ice materiałów .

—̂  m I wewnetrznvr.w Burmie

z,ku
„.mówiła KW 
a te jed,,.crownika 
public*Z'.yjno"®arr10"

wewnętrznych - 
rych te mc

v R w a n i a  Żuław
Conferencia w Gdańskim  Urzędzie Wojewódzkim

p*AP.

Wieś przodui?-___
. r s S  w spłacie podatku gruntowego
'iusiGid zelekiryiikowana

7\r " „.;pi„i,;rh w I dv, robotnicy zakładający siać. . iele gromad ^ ie2ski®!‘ elektryczną, przedstawiciele Z.
woj. gdańskim wyróżniło się ^  elektrjcz ąw()jP peinomocnik do
spłacie podatku g^runtow g . ■» Podatku Gruntowego ob.
przodujące w tej ,akc.p srom , ! . . przedstawiciele
dy zostały nagrodzone premia- DuHclski oraz pi ze
mi na elektryfikację w wys. władz.
2-914.900 zi, na radiofonizację Przewodniczący Komitetu L-
1 116.000 zi i na rozbudowę o- | iektryfikacji gromady ob. Ozo-

— ska w krótkim--------
lady te , p0)jkreśiii wysiłek 
fundu- I ztnK.ii którzy

Wczoraj odbyła się w 1; rze­
zie Wojewódzkim w Gdańsku 
onferencja, poświecona omo- 
,.leniu wytycznych dalszei ak-

Mprawa ZMP
ve Wrzeszczu

Zarząd Dzielnicy II. ZMP. 
T̂rzeszcz zwołuje pierwszą dziel- 

liccwą odprawę Zarządów kół i 
iktywu. Odprawa odbędzie się 
v niedzielę, 20 bm., o godz. 10, 
K świetlicy PZPR — Wrzeszcz, 
jl. Grunwaldzka 44.

i na rozbudowę o leKlrył,MVJ» ----------- ---
środków maszynowych — sha w krótkim przemówieniu 
3 500.000 zł. Ogółem gromady te , p0)Jkrcślil wysiłek robotników 
otrzymały 1.540.000 zi z fundu- ZEON-u, którzy nie szczędzili 
gzów Głównego Pełnomocnika trudu> by w terminie zalozyc 
Rządowego do spraw podatku s ¡nstalację elektryczną we wszy- 
gruntowego. ^  ^  | stkich zabudowaniach Chwasz-

"  czyna.

e j i zagospodarowania Żuław. 
W konferencji, której przewód 
niczył Wojewoda Zralek wzie; 
łi udział: I sekretarz K\4 
PZPR tow. Konopka, przedsta 
wiciele Urzędu Wojewódzkie­
go Instytutu Bałtyckiego, oraz 
osadników i robotników rot-
nych. .Wygłoszono szereg retera- 
tńw.’po czym odbyła sie dysku 
sja. która przyczyniła się do 
wszechstronnego naświetlenia 
problemu zagospodarowania 
Żuław. Szersze omówienie wy­
ników konferencji odkładamy 
do jednego z najbliższych, nu­
merów naszego pisma.

UI1VU * * «'O'»"
Ostatnio we wsi Chwaszczyno 

pow. morskiego,' która otrzyma­
ła premię w wysokości 450 ty­
sięcy zł, odbyła się uroczystość 
zapalenia pierwszych żarówek

Uroczystość zakończono włą­
czeniem' do sieci pierwszych 
lamp elektrycznych i urucho-h  z a r u w f  b  » » » h  * ------ . . . _ M ,

- ; r , w uroczystości ' mieniem młyna wiejskiego o na -»elektrycznych. A uroczysto»  ̂ „i„k!rv<-/nvr.i (m)| wzięli udział mieszkańcy groma- i pędzie ełektiyczn, m. i

782 izby powiększyły w roku ub.
powierzchnię mieszkaniową w Gdyni

, . 1__ « /1-t. a m n niATXTíiTl O 475 iz b  1 ^ JT"

W ycieczka na Targi Wiosenne
« f o  C z e c h o s ł o w a c j i

Z okazji Targów Wiosennych w Pradze Czeskiej V. B. P- 
Orbis“ organizuje 6-dniową ogólnopolską wycieczkę do^C^cho 

Słowacji. Wyjazd z Warszawy nastąpi w dniu 15 marca br. Koszt 
udziału w wycieczce wyniesie ok. 15.000 zł.

Termin zgłoszeń upływa * dniem 24 bm. Szczegółowych in­
formacji udziela F-B.P. „Orbis“ -  Kierownictwo Morskiego Re­
jonu Turystycznego w Gdańsku.

Kok ubiegły w Gdym, na sku 
tek słabego ruchu budowla­
nego, mało przysporzył nowej 
powierzchni mieszkaniowej. U-
gółern w ciągu 12 miesięcy

Dziś Bal Aktora
Dziś w sobotę odbędzie  się w  sa­

lach G rand  Hotelu Doroczny Bal A k­
tora, o rgan izow any staraniem  Zw ią­
zku Artystów Scen Polskich.

L iczne atrakcje, konkursy i nagro­
dy urozm aicą  tę w eso łą  zabaw ę, na 
którą aktorzy W yb rze ża  zap rasza ją  
wszystkich sym patyków  Teatru.

W stęp  łą czn ie  z konsumeją 1000 
zł. Dochód przeznaczony jest na za ­
silen ie kasy Sam opom ocy Zw iązku i 
na Schronisko d la  W eteranów  Sceny.

odremontowano 415 izb i wy­
budowano 287. . . .

Ponieważ dla zlikwidowania 
podań, złożonych w Wydziale 
Kwaterunkowym Zarządu
Miejskiego, o przydział miesz­
kań potrzeba ok 6000 izb, gdy- 
nianie nadal muszą się jeszcze 
ścieśniać. Muszą hyc wykorzy­
stane wszystkie rezerwy, a iuk 
sus mieszkaniowy n a j n K  
najszybciej zlikwidować.______

S B ą / ż w r ę g  a p t e k
od dnia 19. do 23 lutejo br. 

Gdynia — Apteka dr. Jurokowskieso,
Skwer Kościuszki 22 1 Apteka Bał­
tycka, ul. Śląska 42.

Sopot — Apteka Nowa, ul. Stalina 791. 
Wrzeszcz — Apteka pod Orłem, ul.

Grunwaldzka 86.
Gdańsk — Apteka pod Słońcem, ul.

Garncarska 6.

,.102 km kw. i 2.320,354 m ieszkań­
ców, znajduje się ogółem  631 p la có ­
wek pocztow o-te lekom unikacyjnych,
tzn., że jedna p laców ka pocztow a 
p rzypada na 3.986 m ieszkańców  i na 
53 km kw. Sześcio letn i p lan  poczto­
wy przew iduje zw iększen ie ilośc i p la ­
cówek pocztow ych tak, aby  w  roku 
1955 jedna p laców ka pocztow a przy­
p ad a ła  na 2.630 m ieszkańców  i 31 
km. kw.

W  roku 1948 uruchom iono 22 no­
we p laców k i pocztowe, m im o to, o- 
gó lna  ilość zm nie jszyła się o 33 jed­
nostki, wskutek p rzekazan ia  okręgo ­
wi w Szczec in ie 99 jednostek i p rzy­
jęc ia  z okręgu w O lsztyn ie ty lko  66 
jednostek pocztowych.

N a dz ień  31. 12. 1948 r. zatrud­
n iano ogó łem  w okręgu 8.014 pra­
cowników, z których w  roku 1943 a- 
wansow ało  2.415, ponadto  1,048 p ra ­
cowników  kontraktowych i p row iżory 
cznych uzyskało  m ianow anie na p ra­
cow n ików . stałych.

Rozw ija jący się na poczc ie  ruch 
w spó łzaw odn ictw a pracy został ujęty 
d la  pracow ników  eksp loa tacy jnych w
ścisłe ramy organ izacyjne, w_ wyniku 
czego  w zm og ła  się wydajność pracy, 
a p racow nicy osiągnęli pow ażne suk-
cesy. _  , .

O s łab iło  Kom itet Pocztow y w G dan  
sku wezw ał bratni okręg pocztow y w 
Poznaniu do  w spó łzaw odn ictw a na 
polu pracy pocztow o-te iekom unika- 
cyjnej, według wytypowanych punk­
tów. . .

M im o  istn ie jących jeszcze braków  
Gdańsk i U rząd  Poczt i Te legrafów  po 
zw iększeniu ilości listonoszow  w ie j­
skich w roku 1948 o 235, w yb ija  się 
pod  w zg lędem  obsługi wsi na jedno 
z p ierwszych m iejsc .w kraju, P °s ja " 
da ją c  1297 listonoszow  w iejskich. Ka­
żdy ’ listonosz obsługuje przeciętn ie 
obszar 24 km kw. i 968 m ieszkańców .

N a  ogó lną  ilość 681 czynnych na 
dzień 31.12.1948 r. p laców ek poczto ­
wych, 534 pełn i s łużbę doręczeń, za- 
trudn ic jac 567 doręczyc ie li w m ia ­
stach i 1297 listonoszow w iejskich we 
wsiach. W  m iastach odbyw a się do ­
ręczan ie  codzienn ie, a  w 34 m iejsco­
wościach dwa razy dzienn ie, na wsi 
zaś no 1375 rejonów, w 1219 rejo­
nach doręcza  się codzienn ie, a w 156 
rejonach co  drugi, dzień.

Jaką rolę spełn ia  listonosz w iejski 
w upowszechnieniu czyte ln ictw a cza ­
sopism  na wsi poucza następujący 
przykład.

kongresowym listonosze in-in 
pozyskali 60.538 nowych pre­
numeratorów. W  związku z 
tym ilość prenumeratorów w 
grudniu ub- r. wyniosłą 
203.459, a przeciętna ilość mie­
szkańców, przypadających na 
jedno czasopismo, obniżyła 
się z 16 na 11. ____

t Z e a ł r y
TEATR WIELKI w Gdańsku —

„Kobieta we mgle“ Rusinka.
TEATR DRAMATYCZNY W Gdyni 

— „Szklanka wody“ ScribCa.
TEATR KAMERALNY w Sopocie —

„Tu mówi Tajmyr" Isajewa i Galicza.

T ź i n a
Gdynia — Goplana — „Skarb“ .

Pocz. seansów 17, 19, 21.
Gdynia — Warszawa — „Skarb' . 

Pocz, seansów 16, 16, 20.
Gdynia — Atlantic — „Aliszer Nawol'
Gdynia — Chylonia — Promień — 

„Zakazane piosenki".
Gdańsk — Światowid — 17, 18 i 19 

bm. kino nie czynne.
Wrzeszcz — Bajka — „Cygański ta­

bor“ .
Wrzeszcz — Capitol — „Lekkomyśl­

na siostra“ .
Elbląg — Mars — „Wakacje“ .
Grabówek — Fala — „Przeczucie'.
Oliwa — Polonia — „Tchórz".
Sopot — Polonia — „Wielkie na­

dzieje“ - .. . ,,,Sopot — Bałtyk — „Sen o mnoici"

'R a d i o

W e wrześniu 194* r. ilość 
prenumeratorów czasopism 
przez pocztę wynosiła 142.921. 
W  związku z czynem przed-

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę 19 lutego 1949 r.

6.00 — Gimnastyka, 6.10 — Dziennik 
poranny, 7.20 -  Przegląd prasy, 8.00 — 
Audycja dla kobiet, 8.30 „Stare i
nowe" 15-ty ode., 9.15 -  Audycja Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, 9.30 
Wszechnica Radiowa, 12.04 — Wiado­
mości południowe, 12.20 Koncert
solistów, 12.45 — Audycja dla wsi, 
14 20 — Kursy radiowe dla nauczycieli, 
1310 — „Rodzaje statków", 15.20 —
Prognoza pogody, inform. miejscowe, 
J5 30 _  Audycja dla dzieci, 16,00 —
Dziennik popołudniowy, 16.45 — Przy 
sobocie po robocie, 17.45 — Audycja 
dla świetlic wiejskich, 18.00 — Lekcja 
iezyka rosyjskiego, 18.45 — Audycja 
JKCZZ, 19.00 — Wieczór Mickiewiczów 
ski, 19.30 — Muzyka kameralna, w 
wyk. węgierskiego kwartetu smyczko­
wego, 20.00 — Dziennik wieczorny.
20 50 — „Ofenzywa, która przyniosła 
wolność“ , 21.45 — „Wtajemniczenie" 
opow. J. Conrada, 22.00 — Karnawał 
Robotniczy, 23.00 — Ostatnie wiado- 

DZIS SŁUCHAMY 
Audycji węgierskiego kwartetu 

O godz. 19.30 przed mikroionem 
Polskiego Radia grać będzie węgier­
ski kwartet smyczkowy Tatraya. W 
programie — muzyka kameralna.

1 szt. zł 15.000,— 
1 szt. zł 20.000,— 
ł szt. zł 20.000,—

Obwieszczenie o licytacji
. US?.nstraevinei świadczeń pieniężnych (Dz. u. K. i . -u  -l  
m z 841 podaje do ogólnej wiadomości, ze dnia 21 lu- 
’ego m »  r o godz. 10-tej w Gdańsku - Oruni przy ul. 
Podmiejskiej lla, odbędzie się sprzedaż z licytacji ni- 
-ei wymienionych ruchomości należących do firmy 
B^cU  Kamlńscy (Kamiwin), « ‘ em uregulowania po- 
latku obrotowego, dochodowego i S.F.O. na izecz 
Urzędu Skarbowego w Gdańsku.
harmonia 32 basowa „Diva 
Niaszyna do pisania „Oliwetti 
M apter elektr. „Telefunken" 
piranie granat, wełn., prawie nowe 
aanino marki „Rud- Baethke" 
jrmonia ręczna „Diva"
’¿tefon szafkowy „Telefunken"

“ uto marki „Kromo" Nr rej. 07007 
samochód trzykołowy marki ..Hlo“ __ _

Nr siln. 0278. brak przedniego ogum. 1 szt. zł •_
maszyna do pisania „Olivetti 1 s - L- ' ’
surówka wiśniowa w beczk. drewn. 2.54 Itr. zł ' '  _
sok wiśniowy w butelkach ¿ J- '
sok w butelkach «/. Itr. «  szt. z 3 840
cukier w workach 250 k§ *» 4ł-‘50'

* - s s a ? s a s a « s  » s w w s s  
« ■ » ¿ s t a  t  s a n *  s r & r s * « :

1 szt. zł 
1 szt.' zł 
1 szt. zł 
1 szt. zł

20.000,—
40.000, —
20.000, — 
15.000,—

Nr. 26,
554/k

1 szt. Zł 300.000,-

g » a s * to w e  iE a k ł a t S m
Pizcm Ysłu T ła szczo w eęo  i OlejKiskieijo

p o s i i i ł m / ą  R f ł  ********
częściowo na kierownicze stanowiska: _

inżynierów i techników - mechaników z praktyką 
ruchowa lub konstrukcyjną,

inżyniera' a r c h i t e k t a  z uprawnieniem han­
dlowym,

kierownika mleczarni,
referenta Bezpieczeństwa Pracy oraz

z S z e n i T '  osobiste wraz z życiorysem do Wydz. 
Personalnego Portowych Zakładów P om ysłu  Tłusz­
czowego i Olejarskiego Gdańsk - Letnie , •
narki Polskiej 14 (Osiedle Narw.k), —  
w godz. od 9—12-tej.

Obw ieszezsni©  o licytacji
,  ttr, . rt Skarbowy w Gdańsku na podstawie art. 85.„IS';1, S5ST.l-ar,,. .... . " «'“"¿V’K’ i:

niczej inwestycyjnej 1 za koma
stwowego Banku Rolnego Oddziel w Gdańsku.

konie, klacze, maści kasztan 4 »«■ zt- la0'niW“'
Cena wywoławcza stanowi połowę sumy oszacowa­

nia Zajęte ruchomości można oglądać w dniu Uc-yta-jt 
od -Od* 10-tej do godz. U-tej w maj- Cygańska Góra - 
Trzy Lipy pow. Gdański. W wypadku medojscia do 
skUtku i-ej licytacji, druga odbędzie się w dniu 5-,o
marca 1943 r. o godzinie i miejRCU.^ r c a  194« r. O m  es. 5 HSBSBH ■

Ogłoszenie o przetargu
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Tczewie powia­

damia? że dnia 3 marca 1949 r. o godz. 10,09 -  odoę- 
cizie sie publiczny przetarg ustny remanentów, wilga- 
zimowych znajdujących się w ma_gazynach. R«onoww.^ 
Urzędu Likwidacyjnego w Tczewie przy ul. Kościuszki

Nr do przetargu wystawione będą następujące przed-

mi0tywrald i części samochodowe, wraki motocyklo­
we motory elektryczne, maszyny do szycia, ma 
”  ” do pisania, wozy robocze i platformy, pie- 
fedd elektryczne i gazowe, piecyki łazienkowe,

P przedmioty wystawione do przetargu obejrzeć
żna w- dniu przetargu o godz. 9.00.___________ 5a,!<K

Portowe Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego

poszukują od zaraz
urzędnika do Wydziału Zaopatrzenia ze znajomo­

ścią branży technicznej,
urzędnika do biura wypłat z odpowiednią prak­

tyką,
beglej maszynistki.

zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem «o  Wydz. 
ppr«nnaine°o Portowych Zakładów Prz.em. Tłuszc-.o 
wego i Olejarskiego, Gdańsk - Letniewo, ul. Marynami 
polskiej 14 (Osiedle Narwik) barak Nr 35, w godz- 

1- 12- tej,

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnla Społeczna w Gdyni ogłasza przetarg 

nieogiammzony^ montaż dźwigu osobowego w II
części gmachu Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni, 
ul. Kwiatkowskiego Nr 44. '

Szczegółowe warunki przetargu, druki ofertowe 
i informacje można otrzymać w Referacie Gospodar­
czym Ubezpieczalni Społecznej w Gdym ul. 10 Lutego 
Nr 24 pokój Nr 47 za opłatą 500, —zł.

Termin składania ofert do skrzynki ofertowej w Re­
feracie Gospodarczym w kopertach zam kniętych! za­
lakowanych bez znaków firmowych z napisem: „Oferta 
na dostawę i montaż dźwigu w II części gmachu Ubez- 
pieczałni Społecznej", upływa dnia 4 marca 1949 r.

BOllDo1ofert należy dołączyć kwit. na wpłacone w Ka­
sie Ubezpieczalni Społecznej wadium w wysokości 2 /« 
sumy ofertowej, względnie inne walory god n ie  z za­
rządzeniem Ministerstwa Skarbu z dnia 25 listopada 
1947 rUbezpieczalni» Społeczna zastrzega sobie P^awo do­
wolnego wyboru oferenta bez względu na oferowaną 
sumę, oraz unieważnienia przetargu bez podania przj'- 
czyn i jakichkolwiek odszkodowań.
558/ję UbeZpieczainia Społeczna w Gdyni

Nr 10 we Wrzeszczu, za­
trudnią natychmiast refe­
renta inwestycyjnego. Zgło­
szenia na piśmie lub osobi­
ste przyjmuje Wydział Per­
sonalny ul. Grunwaldzka 
224, W godz. 0—10. 539
Z G U B I O N O  legitymację 
partyjną stałą z fotografią 
wydaną 1946 r. przez Komi­
tet Pow. Sochaczewa, oraz 
wymeldowanie z Kom. 
PZPR Malbork. Opara Ge- 
aowsia, Tczew, Harcerska T

i.

fachowcaksięgowego planisty
poszukujemy od zaraz

Oferty z życiorysem kiero­
wać do P.Z.G.S. „Samopo­
moc Chłopska“  Wejherowo.

55S/k

R 0 2 N E

PARSTWOW* Zakłady
Przemyski DóęwUifkitgo



Nr 49 (609) G E  O S f  Y B  R Z E Ż
CHŁOP I R O B O T N I K

na straży bezpieczeństwa i porządku
Wywiad z kpi. Tomczakiem-komendaniem wojewódzkim ORMO

*  ■ , . . -7 ivrn fpm'pnin nrzesteD-

ZASŁUŻENI w WALCE Z PRZESTĘPCAMI

' T l i  1— 1

W dniu 21 bm. przypada III-cia rocznica istnienia Ochotni­
czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej- We wszystkich ośrodkach po­
wiatowych woj. gdańskiego powołano Obywatelskie Komitety Ob­
chodu tej rocznicy. Podczas uroczystości, które rozpoczną się 19 
bm uczczony będzie ofiarny trud robotników i chłopów, czuwa­
jących w szeregach ORMO nad bezpieczeństwem obywatela i jego 
mienia oraz walczących o utrwalenie zdobyczy demokracji ludo­
wej w Polsce.

Współpracownik naszej redakcji 
przeprowadził rozmowę z kpt. 
Tomczakiem, Wojewódzkim Ko­
mendantem ORMO, informując 
się na temat osiągnięć i dalszych 
zadań tej organizacji. /

BILANS DOTYCHCZASOWEJ 
PRACY V

— Rok ubiegły upłynął pod 
znakiem rozbudowy szeregów or­
ganizacji — rozpoczął kpt, Tom­
czak- — Liczba ormowców z nie­
spełna 25G0 esób wzrosła do 7000. 
Zwiększyła się również popular­
ność ORMO wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa, które należycie 0- 
ceniło Ormowca, jako stróża ładu 
i bezpieczeństwa w kraju. We 
wszystkich niemal gromadacii 
woń gdańskiego powstały druży­
ny ORMO, które m. in. pomagają 
w pracy w majątkach państwo­
wych. Wieś gdańska może dziś 
spokojnie pracować, gdyż wszę­
dzie na posterunku stoi czujny 
Ormowiec.

W roku uh- Ormowcy gdańscy 
ujęli 76 przestępców oraz przy­
czynili się do wykrycia wielu in­
nych, ujawnili kilkunastu saba- 
tażystów, którzy niszczyli pasy 
transmisyjne stacji pomp na Żu­
ławach, podpalali zabudowania 
majątków państwowych, lasy lub 
inne objekty.

M. in. wykryto podpalacza ma­
jątku państwowego w Sławo tow- 
cu i kilku objektów gospodar­
czych w Łebie. Do tego ostatniego 
sukcesu przyczyniła się poważnie 
kobieta — członkini miejscowej 
organizacji ORMO. Ormowcy w 
sumie spędzili na owocnej służbie 
oatrolowej ponad 100 tysięcy go­
dzin, wykryli 60 złodziei leśnych,
5 nielegalnych gorzelni, wiele wy­
padków nielegalnego uboju, prze­
mytu. nielegalne garbarnie itp.

— Czy praca ORMO ogranicza­
ła się tylko do współdziałania z 
władzami bezpieczeństwa?

— „Ormowiec szczególnie na te­
renie wiejskim dal się również 
poznać w ofiarnej pomocy dla lud 
ności. Nie zabrakło go w akcji 
siewnej i żniwnej, gdy trzeba by­
ło pomóc biedakowi wiejskiemu,

nie posiadającemu własnego sprzę 
żaju lub maszyn rolniczych- Sta­
wał wraz z Ochotniczymi Straża­
mi Pożarnymi do walki z żywio­
łami tak groźnymi jak: ogień ni­
szczący lasy woj. gdańskiego, łub 
woda grożąca zalewem żyznych 
pól. Żuławskich. Ormowcy wzięli 
również udział w akcji odgruzo­
wania miast.

Podobnie czynny bierzemy u- 
dział w pracy kulturalno-oświato­
wej wśród najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa. Na terenie w7oj gdań­
skiego prowadzimy 12 świetlic po­
wiatowych, 8 bibliotek, mamy 4 
amatorskie zespoły teatralne, 2 
chóry, w tym jeden 40-to osobo­
wy w Starogardzie i 1 zespół mu­
zyczny w Sztumie. Z 15 Domów 
Kultury ORMO w woj. gdańskim 
korzystają szerokie rzesze ludzi 
pracy, znajdując w nich godziwą 
rozrywkę i odpoczynek“ .
JAK PRACUJE ORMO W DZIE­
DZINIE SPORTU I WYCHOWA­

NIA FIZYCZNEGO?
W zasadzie drużyny nasze są 

silnie związane z ZS „Gwńrdia“, 
który przychodzi im z pomocą 
przez swoich instruktorów. 
Prowadzimy obecnie 4 drużyny 
piłki nożnej, 5 drużyn siatkówki,
6 koszykówki, 3 drużyny bokser­
skie, 2 lekkoatletyczne i 2 ping­
pongowe- Praca sportowa prowa­
dzona jest w najmniejszych na­
wet komórkach O R M O , jeśli me 
samodzielnie to w powiązaniu z 
placówkami sportowymi MO. Dru 
żyny sportowe częściowo zostały 
już zaopatrzone w sprzęt i dzięki 
temu mogą wykazać się poważ­
nym dorobkiem w dziedzinie po­
pularyzacji sportu wśród społe­
czeństwa. Obecnie staramy się 
stworzyć własne kadry instruk­
torów sportowych, przez wysyła­
nie bardziej zaawansowanych spor 
towców na kursy wychowania fi­
zycznego w woj. Ośrodku Wy­
szkolenia WF w Oliwie.
W JAKIM ZAKRESIE PROWA­

DZONE JEST SZKOLENIE 
ORMOWCÓW?

„Systematyczne szkolenie stano­
wi podstawę naszych osiągnięć.

nie tygodniowych odpraw szkole­
niowych w powiatach i gminach. 
W czasie takich odpraw rozpra­
cowywane były zagadnienia poli­
tyczne i fachowe- Poza tym w każ 
dej gminie prowadzone są kursy 
dokształcające, dla których brać 
Ormowska wykazuje olbrzymie 
zainteroswanie“.

JAKIE ZADANIA STAWIA 
PRZED SOBĄ ORMO NA ROK 

BIEŻĄCY?
Na pierwszym planie znajdują 

się w dalszym ciągu zagadnienia 
szkoleniowe i szeroko pomyślana 
współpraca z Ochotniczymi Stra­
żami Pożarnymi, które, aby mo­
gły wypełniać swoje zadania, wy­
magają pomocy. Szczególnie po­
ważne są nasze zadania na wsi, 
gdzie trzeba otoczyć opieką spół­
dzielnie wiejskie, tępić szkodnic­
two gospodarcze w majątkach 
państwowych, a ponadto pomagać 
drobnemu rolnikowi w gospodar­
stwie i w organizowaniu ośrod­
ków maszynowych. Nie przerwie­
my, ani na chwilę ścisłej współ-

tanej propagandy. ORMO będzie | 
czuwała również nad prawidło- ! 
wym przebiegiem akcji rozwoju I 
hodowli, którą podjęło państwo, j 

Wzmocnimy jeszcze bardziej 
swą działalność we wszystkich j 
kierunkach, gdyż każdy Ormo­
wiec zdaje sobie sprawę z tego, 
że od jego aktywnej podstawy 
zależy prawidłowe rozwiązanie 
wielu problemów jakie stoją 
przed Polską Ludową. (m)

Świetlica ORMO na Olszynee
ogniskiem życia społecznego dzielnicy robotniczej

zorgan izow ać przedstaw i' j ■ ' nnibv zoraanizować przodsłowis-
Dokonywując w dniu dzisiejszym I Olszynka, znojęi iszczę> >™V 1 r°  Z0J j ™ *ntowarZySki wieczorek, czy zebra- 

bilansu osiągnięć Ormowców musimy pracy Ormowcow, me mn.ej woi y ,
przede wszystkim  podkreślić ich zo- wa lk i z p rzestępczością . W  dz 'e ln  cy , ^  faiem zostat rozw iązany 
sługi w w a lce  z p rzestępczością , sku- tej rok temu otwarto swl e!h^ \ ■ | d z ;ęki Om iow com . W  roku ub. przy-

ścia G dańska  d z ie ln icy  . robotn iczej I kina, n;e m ia ła  nawet so lt, w które)

NA PATROLU
Walka 2 oplam, wodą i przestępstwami

i j '•_ _— ...A. A 1rłńrvf*ri
Zachwycając się dobrą po- i uwagi na pracę sklepów rzeź-/~\' ' ' __ I ... _„„.U -n«r„rłii«nl iÓrYl-TT 1117stawą Ormowców podczas róż­

nych manifestacji i defilad, 
rzadko zdajemy sobie sprawę 
z ich codziennej, żmudnej pra­
cy, której celem jest zapew­
nienie bezpieczeństwa i ładu 
publicznego. Układając się 
wieczorem spać, z poczuciem 
cal ko witego bezpieczeństwa, 
nie myślimy, iż zawdzięcza; 
my to przechodzącemu, być 
może w tym momencie obok 
naszych okien patrolowi OB 
MO. Noc w noc odbywa t ort , 
swą wędrówkę w Nowym Por­
cie w Gdańsku, w Porcie Gdyń 
skim, i na odległych przed­
mieściach Gdyni i Gdańska.

Zadania patrolu są różnorod 
ne. Oto przekrój pracy kilku 
patroli.

Ormowiec Jan Marczak, ro 
botnik Stoczni Nr 13 w Gdyni, 
opowiada:

— Jesteśmy na ulicy Porto­
wej w Gdyni- Zapada noc, 
większość mieszkańców znaj­
duje się już w swych domach. 
Bozpoczyna się życie nocne- 
Zwracamy uwagę na każdego 
przechodnia na każdą twarz. 
U zbiegu ulic Portowej Chrza­
nowskiego i Św. Piotra, spoty; 
kamy człowieka z walizką, któ

niczyeh. Przyłapaliśmy już 
niejednego spekulanta,, który 
wynosił walizkami mięso od 
rzeźników.

Niedawno przeprowadzaliś­
my wraz z MO rewizję u szew­
ców. W ciągu jednego dnia za­
braliśmy wiele kg skóry, po­
chodzącej z przemytu, a prze­
de wszystkim z kradzieży pa­
sów transmisyjnych.

Ormowcy na Olszynee w 
Gdańsku złapali w okresie 
świąt oryginalnego złodzieja 
gęsi.

Ob. Stanisław Polak, członek 
ORMO na Olszynee, zaaląrmo- 
wany został w dniu wigilij* 
nym' o godz. 19-e.j wołaniem o 
pomóc, dochodzącym z jedno- 
go z mieszkali w majątku 
„Agrilu”. Ktoś ukradł- gotu­
jącą się w garnku gęś. Po 
krótkim śledztwie, wykryto 
złodzieja. Okazał się nim pe­
wien notoryczny pijak.

O innym rodzaju pracy OK 
MO dowiadujemy się od oh. 
Bolesława Wilka, członka or­
ganizacji w Sopocie. „Ormow­
cy nawiązali ostatnio ścisłą 
współpracę ze Strażą Ognio­
wą. W wypadku pożaru strze­
gą ratowanego dobytku. Pod-Kamy cy.iuwit-Kci z waiizn-r., iylu ......  -

ry szybko stara się zniknąć w | czas wielkiego pożaru .w ma- 
zaułku. Na wołanie, żeby przy- gażynie PCH w Sopocie w ro- 
stanął, przechodzień przyśpie-

aresztantów, wśród których 
był spec. murarski- Za jego 
poradą i fachowymi wskazow; 
kami przestępcy wy kruszyn 
dziurę w ścianie i próbowali 
uciec, lecz zamiar ten został 
udaremniony. . . ,

— Naszym zadaniem post 
również zwracanie bacznej u- 
wagi na przestrzeganie przez 
społeczeństwo ustaw, — stwier 
dza por. ob. Aleksander Bart­
kowiak. Jest wiele rodzin, ms 
posyłających swe dzieci no 
szkół. Rodzice ci nie docenia­
ją znaczenia nauki. W związ- 
żu z tym Ormowcy odwiedza­
ją poszczególne rodziny i wy­
jaśniają konieczność nauki- 
Jeżeli to nie pomoże, trzeba 
będzie złożyć odpowiednie mel 
dunki do władz, celem ukara­
nia opornych”. . , . , .

Olbrzymi wkład, jaki daje 
organizacja ORMO. w ochronę 
życia i mienia obywateli przed 
przestępstwem, ogniem, powo­
dzią i td. oraz w organizację 
życia społecznego — jest tym 
bardziej cenny, że wielu Or; 
mówców przeznacza na to swój 
czas odpoczynku. Inaugurując 
dziś obchody III-e.i rocznicy 
powstania ORMO powinniśmy 
o tym pamiętać. (Jog)

m ężczyźni. Następnie stanęły do p:a- 
Cv kob iety, kłóre na terenie O łszynki 
liczn ie  zg łosiły  się do procy w s z e -  
reaach Ochotnicze) Rezerwy M iliC)i. 
jedną  z najruchliwszych _ o rgan  zato- 
rek pracy ośw iatowej w swietl-cy jes t 
ob. H e lena Stom porówna. O  o ;iąg - 

I nie ci ach utworzonego k ilka  m iesięcy
¡{emu zespołu'am atorskiego opow ia-
1 da ono następująco: ^

—  „W ystaw iliśm y (uz J szw u . 
j a k ‘ w ie lką  były one rozrywką d la  
ludności O łszynki, św iadczy Jrekwen 
cja podczas każdego  przedstaw ie­
nia. Zespó l wyjeżdżał również i do 
wsi pow iatu gdańsk iego, gdzie taK- 
że zdobył pub liczność. O becn ie  p o ­
wstał p rzy św ietlicy zespół tańca lu­
dowego. Z dochodów  uzyskanych z 
przedstawień można by ło  zakup ie 
w yposażen ie do św ietlicy, lak gry 
towarzyskie, ks iążk i itp. W  zw iązku 
z tym życie świetlicowe rozw ija  się 
z dnia na dzień. Codzienn ie  zb ie ra  
się w św ietlicy w ie lu m ieszkańców  
Ołszynki. M łodzież szkolna korzysta 
z b ib lio tek i. Dwa razy w tygodniu 
odbywają się zeb ran ia  szkolen iow e 
Ormowców. N iedaw no pow stało Ko 
lo  ZMP, które również korzysta z u- 
rzadzeń i sali św ietlicy,

W  lecie  ma rozpocząć działalność 
zespół sportowy i drużyna żeglar­
ska. Własnymi silami zamierzają 
Ormowcy urządzić plac  sportowy, 
który dostępny bedzie dla m łodz ie ­
ży całej O łszynki“ .

Ob. Stom porówna d ługo jeszcze 
opow iada  o p lanach  procy ośw iaro- 
wej wśród ludność O łszynki. Dzięki 
O rm owcom  robotn icy i pracownicy, 
m ieszka jący w O lszynee zyska li m oż­
ność udzia łu w życiu kulturalnym  i 
p rzyjem nego wytchn ien ia po pracy.

Mg-

sza kroku. Podejrzewając prze 
stępstwo wszyscy trzej człon­
kowie patrolu rzucamy się w 
pogoń, przecinając uciekające-, 
mu drogę. W odebranej waliz­
ce znajdujemy wełnę, skradzio 
ną przy przeładunku w por­
cie. Złodzieja odprowadzamy 

I do Komisariatu, a następnie 
kontynuujemy słu żbę”.

Ormowcy walczą również ze 
spekulacją, — opowiada do­
wódca plutonu ORMO w Gdy­
ni — Chyloni! ob. Stanisław 
Czerwili. — Zwracamy wiele

gażynie PCH w Sopocie w ro 
ku uh. uratowano dzięki Or 
mowcom większość towarow. 
Pomoc Ormowców jest dla 
Straży Ogniowej bardzo cen­
na, ponieważ pozwala straża­
kom, odejmując im troskę o 
ratowane mienie, skierować 
wszystkie wysiłki na gaszenie 
ognia, . , . _

W tych dniach—mówi Orno; 
wiGC ob Feliks Kubacki dzięki 
pomocy Ormowców udarem­
niona została ucieczka z aresz­
tu 3-go Komisariatu we Wrze­
szczu groźnego bandyty. W je­
dnej celi' znajdowało się 5-cra

O R M O - w c y  r o z w i j a j ą
t ę ż y z n ę  ##j£ę#c:,zf*«|

Z in icjatyw y O R M O -w ca  ob. Fe li­
ksa Kuback iego  pow sta ło  w  grudniu 
ub. roku w Gdańsku nowe koto spor­
towe przy ti-S „G w a rd ia  Nr. 9, 
które zrzesza już ok. 133 członków  
O R M O  i funkcjonariuszy M O . W  no­
wym kole zna iazto  się najw ięcej a- 
m atorów boksu —  oko ło  70, pozosfa 
li utworzyli sekcję p iłk i nożnej i rę-
czgej. , . . .Wszystkie sekcje trenują intensyw­
nie pod fachowym kierownictwem w

sali treningowej „G w a rd ii“  p rzy ul. 
Gen. Św ierczewskiego, w zg lędn ie  w 
soli G azow ni M ie jsk ie j. Zespół bok­
serski p rzygo iow u je  się do p ierwszych 
występów no ringu, co  nip npstąp ić 
w kw ietniu br.

Dużym pow odzen iem  wśród OR- 
M O -w ców  cieszy się w a lka  Wręcz — 
tzw. Jiu-Jitsu. Pom imo że początko ­
wo m ięśn ie bo lą , O R M O -w cy  ćw iczą 
z w ie lk im  zapa łem , gdyż dopom oże 
to im w w a lce  z przestępcam i.

O R M O -w cy  przy budow ie „Dom u Kultury“ “  w G dańsku -O lszynce Czerwili. Zwracamy wiele ................... ................... ......" " .......... ................ ............................. ...... .......................
........................................ ...................mmmmm........... .......mmmm............. ..... . ... ' ' — --------------------------j Inny z ORMO-wców, jest do- sowały bandy mówi tow. Mora

• wałoby się, okres krótki. A 
ednak trzy lata pracy wychowaw 
:zej, oświatowej, kulturalnej i mi 
icyjnej ORMO sprawiły, że setki 
tysiące ormowców, po pracy za 

rodowej w polu i fabrykach, wal 
izy skutecznie z przestępczością, 
ozwijając się kulturalnie i spo- 
ecznie. Upłynęły dopiero trzy la- 
a od chwili założenia ORMO, 
ecz okres ten wypełniony był cię 
¿ką. i odpowiedzialną pracą we 
wszystkich dziedzinach. Praca ta 
niejednokrotnie przynosiła śmierć

i __w walce ż bandytyzmem i prze
' stępczością.

Ochotnicza Rezerwa Milicji O- 
bywatelskiej składa się z ludzi z 
różnych środowisk. Są robotnicy 

i rolni i małorolni gospodarze, są 
Irobotnicy z fabryk i pracownicy 
Umysłowi, młodzież ze szkół zawo 
clowych i wykwalifikowani maj­
strowie, nie brak kobiet, są ci 

I Wszyscy, którym drogi jest spo. 
Vói i la

RZY lata działalności, to zda-1 ki. ORMO to organizacja, która RZY lata dziaram ...........| stworzenie i utrzymywanie
domów kultury, rozsianych po pro 
winejonalnyeh miastach woj. 
gdańskiego zapewnia mieszkań­
com tych miast możność uczestni 
czenia w wieczorach artystycz­
nych, imprezach kulturalno-oświa 
towych itp. Domy Kultury ORMO 
istniejące m. inn. w Elblągu i Sta 
rogardzi.e są ośrodkiem życia spó 
łecżnego i kulturalnego.

W Starogard: dokąd przyby­
wamy dla zapoz-'- się z pracą 
ORMO, ormowcy z komendan­
tem sierż. Tarłowskim na czele, 
kładą duży nacisk na pracę kultu 
ralną. W tym celu rozganizowano 
w 47 roku sekcję artystyczną, 
która dała kilka przedstawień dla 
społeczeństwa 1 wojska. Dochód 
przeznaczono na walkę z gruźli­
cą. Obecnie przygotowywana 
jest inscenizacja p. t. „Śląsk 
śpiewa!“ . Zorganizowano chór zło 
żony z 40 osób i. chór reweller- 
sów — jest jednym z najlepszych 
wśród zespołów MÓ w Polsce. E- 
ncrgiczną działalność przejawia 
sekcja świetlicowa.1 Takie np. 
gminy, jak Zblewo i Lubichowo, 
posiadają doskonale postawione 
sekcje artystyczne. Również w po

Wśród ORMO - wców Starogardu |

Hói i ład w Kraju.
PRACE KULTURALNO 
OŚWIATOWE w  ORMO 

Społeczeństwo orientuje »ię w 
tacy ORMO stosunkowo niewie- 
i Nie wie zapewno o tym, ze 
{MO to nie tylko patrole piinu 
;e mienia, wespół z milicją czu 
jące dzień, c zy  noc nad ,.
ńętwem naszego życia. ORMO świetlicowe.

Pracę wychowawczą i szkole­
niową prowadzi się we wszyst­
kich jednostkach. Wyniki jej są 
widoczne w zakładach pracy, 
ORMO-wcy z reguły są przodow­
nikami, kierownikami świetlic i 
najlepszymi działaczami społecz­
nymi.

Te wiadomości, które nabywają 
w świetlicach ORMO, przenoszą 
do miejsc pracy, podnosząc tym 
samym poziom kulturalny swoich 
towarzyszy.
WALKA Z PRZESTĘPCZOŚCIĄ

J ŻYWIOŁEM
Jednym z głównych zadań 

ORMO jest walka z  przestępczo­
ścią. Na tym odcinku ORMO-wcy 
pow. starogardzkiego poszczycić 
się mogą znacznymi sukcesami- 

Postrachem przestępców gminy 
Zblewo jest tow. Osowski. Znają 
go i unkają kłusownicy, złodzieje 
polni i spekulanci. Za dzielną 
postawę otrzymał Krzyż Zasługi. 

Tow. Kromer ze Starogardu w 
aeitcje ¡u W u« k . — -  •• , ciężkiej walce zranił i obezwład-
zostalych gminach istnieją, wzglę' nił od dawna poszukiwanego ban 
dnie są organizowane zespoły dytę, inny \ Ormowiec wykrył

również organizacja, mająca 
, polu społeczne i polityczne wy 
r''sńie swoich członków i za- 
waienjg im ^û turalgej rozryw-

Wielu ORMO-wców skończyło 
kursy samochodowe, innych szko­
li się na kierowników świetlic i 
bibliotek. v ^ T v" v v

przestępstwa skarbowe na blisko 
dwa miliony złotych. Możnaby 
długo wyliczać sukcesy ORMO- 
wców. Wspomnijmy jeszcze o pra­
cach w komisjach specjalnych i

kontroli społecznych, gdzie rów ­
nież zasiadają ORMO-wcy;

ORMO nastawione jest również 
na walkę z ogniem i powodzią. 
W tym celu szkoli się ORMO- 
wców razem ze Strażą Pożarną. 
W roku 1948 w czasie wielkiego 
pożaru lasów w pow. starogardz­
kim ORMCk przyczyniła się wy- . 
datnie do lażegnania mebezpie-
czeństwa. . ,

ORMO-wców znają dobrze chlo 
pi, znają ich z pomocy ty pra­
cach siewnych i żniwnycn.
w  ŚWIETLICY s k u p ia  się  

Zy c ie  k u l t u r a l n e
w  świetlicy zastajemy kilku­

dziesięciu ORMO-wców, którzy 
właśnie z zapałem śpiewają pie­
śni ludowe i wojskowe. Prz.v 
pianinie siedzi jeden z nich. >cz 
troski nastrój -  to wrażenie, któ­
re natychmiast rzuca się w oczy- 
ORMO-wcy mówią o swej piacy.

Tow Fandrejewski dowódca 
wartowni w maj. Hermanowo, 
mówi krótko i zwięźle,

„Jest nas 22 Ormowcow. Pilnu­
jemy na majątku, przy stogach, 
w gorzelni i przy magazynach. 
Początkowo śmiano się z nas. Gdy 
jednak poznano naszą ciężką i 
odpowiedzialną pracę to^ odtąd 
spotykamy. si$ z uznaniem •

wódcą plutonu w Nowej Wsi. 
Stwierdza z zadowoleniem, że od 
chwili utworzenia ORMO, ustala 
w gminie plaga kradzieży. Prze­
stępcy czują — śmieje się tow. 
Tocha, że z ORMO żartów niema . 

Tow. Meger z Zakładów Kok

sowały bandy mówi tow- 
czewski- 

„Ścigaliśmy bandytów od 
gminy do gminy. Wreszcie o- 
ezyściliśmy teren całkowicie- 
Poczuli naszą silę — stwierdza 
ze zrozumiałą dumą-_ .

Dobrze rozwinięte jest życieTow. Megier z Zakiaoow xn.uk ■

zlikwidowaniu na terenie iab- j łc-Aoc U< tyk . > ‘ . wóv5a
ryki kradzieży z magazynów- 

„Praca nasza, to walka z
O jednej snrawie mówią 

w szyscy  ORMO-wcy pow. sta- 
Jest nią ludowy

p r z e s t ę p a m i  Pracą 0RM.°* - Dzipki
u ^ r w T a b r y ^ O R -  i wysiłkowi dowódców , szen 

M O - w c y ,  którzy są przpdowni- Iłowychsą przouowm-|«uwymi otworzony _ zosUn.f
kami. Dwóch z”naś. z prostych ! W
robotników awansowało
ma jstrów. Pilnując dobra pań- 
st wowego, z 1 ikw i iłowaliśmy
całkowicie kradzieże” .

Tow. Szara fiu cieszy się 
„swoją” świetlicą-, W rozmo­
wie stwierdza, że świetlica po­
winna być ogniskiem, . gdzie 
skupia się zbiorowe życie po 
praóv w fabryce.

Gramy tu w szachy — opo­
wiada dalej — w ping:pong, 
redagujemy gazetkę ścienną. 
Wielu z nas gra na pianinie. 
Tu mamy godziwą rozrywkę, a 
nie przepijamy po ^najpach 
ciężko zapracowanych pienię­
dzy. - , •Sypią się dalsze, wypowiedzi, 
słowa o,trudach i kłopotach i 
zadowoleniu z dobrze spełnio­
nego obowiązku.

0  cząsęicł)» gdy jeszcze grą-

dek wypoczynkowo - k îHyral- 
iiy ffdzio ni0 tylko OrtM.w*w- 
cy," lecz 'także cało społeczeń­
stwo będzie mogło korzystać z 
sali teatralnej, restauracji, po­
koi gościnnych, parku, orkie­
stry itd. Całość będzie gotoiva 
już latem bieżącego roku- -ó 
uroczystości, otwarcia meszą
s ię  j u ż  z  i r ń w  w s z y s c v
SPOł.F-C/f-K-iŃ: STWO OUF-N « A 
PRACĘ SWYCH GUMOW­

CÓW
Społeczeństwo Starogardu 

umie ocenić bezinteresowną 
pracę ORMO. Wielu obywateli 
miasta należy do Tow. Prz>- 
jaźni ORMO. W czasie uroczy- 

3 rófznie’’ istfi ioiü n
ORMO zostanie wrodzonych 40 
mundurów, ;iako dar spoić- 
c zeń swa. Niewątpliwie za tym darem pójdą dalsze- (eclor)
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Czy »Grom “ sprawi
niespodziankę

na mistrzostwach Polski
w siatkówce żeńskiej
Ostatnie sukcesy siatkarek 

-tiromu ' nastrajają uptymi 
stycznie co do ich szans w 
mistrzostwach Polski, które 
odbędą się w Łodzi \v soboli* 
* niedzielę.Faworytem w prań 
(Izie jest „Chemia” Łódź

1« kszosc za w od uiczek tegc 
klubu przeszła z HKS-u 
Łódź. Zeszłoroczny mistrz 
Polski AZS Warszawa i 
SKS Warszawa —tegoroczny 
mistrz stolicy, Wda niewąt­
pliwie groźnymi przeciwni­
kami.

Wyjazd lekkoatletów Wybrzeża
na mistrzostwa Polski

. ezbraj w godzinach połud­
niowych. wyjechała do Pozna­
nia na mistrzostwa, Polski wy­
borowa stawka lekkoatletów 
'» ybrzeża, składająca się z 40 
zan odników poszczególnych 
klubów. \\ raz z nimi wyje­
chał również _ specjalny spra- 
wozdawca „Głosu ’Wybrzeża"’ 
tow. red. Rosenfeld. 

PROGRAM ZAWODÓW : 
Sobota 19. IX go.dz. 16-ta 

przedboje 60 ni płotki (kobiet». 
k;ił.'t (mężczyźni) w dal (ko­
nie t) przedboje 30 ni pł. (.męż­
czyzn), międzybiegi ew. finał 
8,1 m płotki (mężczyzn), fj-

nal 60 m płotki (kobiet) przed- 
biegi ew. finał 800 m (męż­
czyzn.) przedbiegi 4X50 m ko­
biet.

Niedziela. 20 lutego godz.
10-ta 60 ni płotki (mężczyzn), 
Łnla (kobiet) _ trójskok (męż- j i 
ezyzn i, przedbiegi 80 m (kó-M

! biet) wzwyż (kob.), 500 m kob., i 
| 800 (mężczyzn), tyczka, przedb. i 
! 4X50 (mężczyzn), finał 4X50 j 
i (kobiet).
! Godzina 15-ta — finał 60 m j 
i (mężczyzn), 3000 m (m.) 80 m ! 
(m) wzwyż (ni) 3X800 rn ( m) i !  

'•50 (m).

Sejm piłkarzy w sobotę i niedzielę

I-sze powojenne mistrzostwa Polski
saneczkarskie i bobslejowe

N iezw ykle ciekawie zapo-1 i drugiej Ligi, podyktowane i 
wiadające się ze względu na oczywiście chęcią przeforso- 
wielką ilość zgłoszonych wnio j 
sków, walne zebranie Polskiego

j wania własnych klubów Trzon reprezentacji lekkoatletów Gdańska, która wczoraj wyjeehółeido 
Poznania

! Związku Piłki .Nożnej rozpocz I

WARSZAWA. Ruchliwa sek 
'■ja zimowa Z. 8. „Związki>-

Ehrlich zisjyciężą 
w Anglii

LONDYN. Po mistrzostwach 
świata w Sztokholmie, repre­
zentant Polski Ehrlich udał się 
do Londynu, gdzie bierze udział 
w międzynarodowym turnieju 
tenisa stołow ego.

W pierwszej rundzie Ehrlich 
odniósł zwycięstwo nad Angli­
kiem Kerslake w stosunku 3 : 0 
(21 : 14, 21 :16, 21 :11).

Polak zakwalifikował się 
również do trzeciej rundy tur­
nieju bijąc w następny m swym 
spotkaniu Anglika Ellisona tak­
że 3 :0  (21 :11, 21 : 9, 21 ; 18).

lATxe<’’’ ¥  Karpaczu organizuje 
j w b  - J Powojenne Mis trzos t- 
! }Yf! Polski Saneczkowe i Bobs- 
lejowe. Mistrzostwa sauecz- 

! karskie odbędą się w dniu 20 
i om., zawody zas bobslejowe o 
mistrzostwo Polski rozegrano 
zostaną w dnia 27 bni.

1 ak zawody saneczkarskie, 
jak i bobslejowe odbędą się w 
Karpaczu na najlepszych to- 

i racli w Polsce. Tor saneezko- 
! V;X  ma 3 km długości, tor bob- | siejowy 2,5 km.

Rozegrane zostaną biegi w i 
| kategorii dwójek i czwórek, j 
•¿głoszenia- do zawodów przyj- j 
i11111 je.. Z.S. „Związkowiec”. Kar j 
jpaez, ul. 1 Maja 111.
I Uczestnicy zawodów mogą : 
otrzymać ną miejscu wyży- -. 
wienie i kwatery w cenie 450 j 
zł. za osobę.

nie obrady w sobotę. Większa j 
| część Czasu poświęcą delega 
i ci rozpatrzeniu licznych wnios j 
‘ ków; ustępujący. Zarząd sam 
zgłosił ich 8. Należy tu -pod­
kreślić, że wnioski te w prze­
ciwieństwie do wniosków nie-

Amerykanie traktują Paryż jak własną kolonię
lod-1 j 10 tys.„gości“ z z a  Oceanu pędzi beztroski żyw ot kosztem robotnika francuskiego

7_których okręgów są uzasad 
nione i zrealizowanie ich nie
powinno nastręczyć dużej tru­
dności. Odnośnie wniosków O- 
•kręgow należy zauważyć,, że 
część z nich nie została spo­
wodowana troską o dobro 
sportu. lecz własnymi, eiężko- 
pojętymi interesami.

Do takich wniosków należy 
przede wszystkim zaliczyć żą­
danie powiększania, pierwszej

Francuska gazeta „Actlon“ za- 
wieściła reportaż o życiu Amery­
kanów w Paryżu dobitnie ilustru 
,iĘ.ey całkowitą zależność gospo­
darczą Francji od USA, zależ, 
ność, jaka, istnieje między kolo-' 

{ nią. i metropolią.
„Dziesięć tysięcy Amerykanów 
czytamy — mieszka obecnie w 

Paryżu, żyjąc kosztem robotni­
ków francuskich, jak na jakiejś 
wyspie egzotycznej, nie utrzymu­
jąc praktycznie żadnych stosun­
ków z. „tubylcami“ — Earyżani- 
nami. Po kilku lataćh pobytu ,we 
Francji większość z nici), nie mó­
wi wcale po francusku; z wyjąt­
kiem oczywiście tajnych agentów 
ze służby wywiadowczej.

dolarów miesięcznego dodatku, itp.) w-pokaźny sposób zwiększa. 
Stanowi to około 100.000 franków „dochody“ Amerykanów miesz- 
miesięćznie, gdyż dolary' z  regu. j kujących w Paryżu.
ivnSrZedaWan̂  ^  Ea C?amym; (łSTKNTACrjNA OUHĘBAOSi 

, ' Po pierwszej wojnie . światowej
Student, który brał;udział w o-, w Paryżu mieszkało 25.000 Ams- 

statniej -wojnie, otrzymuje około rykanów.-. Ale byli to w większej
45,000 franków- miesięcznie, t. za. 
trzy razy tyle ile wynosi mini­
mum życiowe francuskiego ’ obot 
nika.

Sytuacja w B-klas:e bokserskiej Wybrzeża
« » s s f & s r * * ” “  ” ” ”  1 ■ * -11—a Grupa:

1) Turmas (Elblągi
2) Wisła (Tczew) -
3) Płomień (Gdańsk) ■
4) Obuwianka (Tczew) 
o) Unia (Tczew)
61 Gedania B
Tl.a—Grupa:
f ) Gryf (Wejherowo)
2) Morski (Gdynia)
3) Stoczniowiec » Gdańsk)
4) Gwardia B
5) Kaszubią (Rumia)
6) Samorządowiec

15— 5 
12— 8 - 

12— 8 
10—30
7—13 
4—16

16— 4 
14—6 
14— 6
6—14
6—14
4—16

94—54 
99—59 
96—62 
82—76 
62—96 
ł-3—117

10o—53 
122—36 

96—62 
56—102 
36—124 
•59—101

O tytuł mistrza B—klasy walczyć będą finaliści tych dwóch 
°ruP t- zn- Turmas (Elbląg-) z Gryfem (Wejherowo).

J ak wiadomo do A-klasy wchodzi 5 klubów t. j. pierw si dwa i 
z obydwóch gr-up, a o 5-tym miejscu zadecyduje mecz między 
Stoczniowcem, a Płomieniem z tym, że zwycięzca tego meczu
GdaLkfrB, r°Zegra'‘ spotkaDie zę gadającą z A -k lasy  Lechią

Zmiany w składzie
przecinko ogrom
W  ostatniej chwili dowia­

dujemy się o zmianach, jakie 
nastąpiły w składzie jnnio- 

jrów Polski na mecze z Wę­
grami. Ze względu na to, że 

I postanowiono przenieść ilru 
jgie. spotkanie do Poznania, 
Liedtke będzie przypuszczał- 
nie walczył w drugiej óseiii 
ce, a: zamiast niego barwy 
Polski w Warszawie repre­
zentować będzie gdańszeza 
nin Soezewiński.

Poza tym słusznie zupełnie 
zrezygnowano z Wytyka, kto 
ry nie wykazał w ostatnich 
meczach tych walorów, ja­
kich się. po nim spodziewano. 
Również Wieczorek zostanie 
zastąpiony przez zawodnika 
z Pomorza Gnata.
Pierwsze spotkanie odbędzie 

się o godz. 12-ej w Hali Ujeż­
dżalni w W arszaw ie. Drugie 
w Poznaniu w Hali Targów.

(R)

| Ale zato Amerykanie mają bar 
j dzo wysokie płace w porównaniu, 
j z Francuzami, pracującymi na 
j tych samych stanowiskach. Po- 
j siadają najpiękniejsze samochody, 
najlepsze mieszkania, a, poza, tyin. 
widie najróżniejszych przywile­
jów, jak możliwość kupienia ta­
nio artykułów pierwszej potrzeby, 
które Francuz nie jest w stanie 
otrzymać na wagę złota. Nic więc 
dziwnego, że zadzierają nosa

Nic tez dziwnego, że Paryż Sta U *  przydzielaniem 
jo się (Miastem kolonialnym. j mieszkali. Łazienki

KTO TO JEST TE 10.000 i*
Urzędnicy, cywilni lub wojsko 

wi w ten czy inny sposób zwią 
zani z pracą w ambasadzie, funk­
cjonariusze planu Marshalla, 
przedstawiciele firm amerykań­
skich, handlujących z Francją.

Bo tego należy dodać około 
2.000 studentów amerykańskich, 
korzystających z przywilejów, 
które przysługują zdemobilizowa­
nym żołnierzom.

•LE ZARABIAJ.fi
Najmniejsza płaca, jaką pobie­

ra w Paryżu urzędnik amerykań­
ski, wynosi 43 dolarów plus 50

JAKIE SA ICH PRZYWILEJE 7
Urzędnicy cywilni tak samo, 

jaz; funkcjonariusza wojskowi ma 
ją dostęp do 1'. X. (Arrny Post 
Łxchange — kantyna wojskowa) 
gdzie można kupić prawie wszy­
stko, od paczki papierosów po­
cząwszy a na pięknym samocho­
dzie skończywszy, p0 cenach ta­
kich samych, Co -w Stanach Zjed­
noczonych. Handel taki. ucieka z 
pod kontroli cła francuskiego j na 
raza na straty skarb Francji.

Rząd francuski przydziela Anie 
rykanom tak samo jak wszyst­
kim cudzoziemcom, posiadającym 
„.Mocne dewizy 200 litrów benzy 
ny miesięcznie.

I*RZYM I i .EJE POŚREDNIE
•Specjalne instytucje zajmują 

Amerykanom 
centralne o-

j i i u  E renbu rg
B U  i I Z /«

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (120)

Wujaszek Lonia długo patrzył na blade, rozpływające 
się litery. '

J"0 tutaJ odbili... Dzielni są! Twoi towarzysze; Halin­
ko... Teraz to i umrzeć nie jest strach...

— Gdybym mogła ich odnaleźć!...
Wujaszek Lonia był człowiekiem dobrym, o charakte­

rze słabym, brak mu było silnej woli, dlatego swego czasu 
me został inżynierem, dlatego nie ożenił się, dlatego nigdy 
u- życiu nic nie zrobił po swojemu, nie dyskutował, a jeśli 
go krzywdzono, to mrugał mdłymi oczami krótkowidza i 
nic me odpowiadał.

fiył piękny dzień marcowy. Słońce już dojrzewało. Wuj 
Lonia siedział na bazarze ze swoimi zapalniczkami i my- 
:._ał, jednak to dobrze, że już wiosna, jakoś, jaśniej na du- 
szy.... Podszedł młody Niemiec." Odrazu wydał się wujowi 
_<oni niebezpiecznym, ale na wycofanie się bvło już za- 
późno. Niemiec wziął zapalniczkę, pokręcił ją“ w  rękach, 
odrzucił i rzekł łamanym językiem rosyjskim:

— Nie dobra!.... Wszystko russ nie dobra!...
WlIi Lonia zamrugał, nic nie odpowiedział. Niemiec 

strącił mu z głowy czapkę z nausznikami i zaręczał śmie­
chem:

— Ti sobaka!... Wszystko russ sobaka!...
Trudno wyjaśnić, co zaszło w sercu wuja Loni; nie był 

przecież żadnym bohaterem, majstrował zapalniczki, pięć 
minut temu cieszył się wiosną. A oto wyrwało sie, odrzekł 
Niemcowi słowami, które mu utkwiły w głowie:

•— Moskwy nie wzięliście? Leningradu nie wzięliście? 
Prędko i stąd pójdziecie!...

Niemiec zagwizdał, podeszli inni; wuja Łonie podle­
czono.

grzewąnie, telefon,, lbksusówa me j 
b.le, włączone są do pojęcia „mi-j 
nimum życiowego“.

Istnieją poza tym specjalne ba 
ry 1 restauracje, urządzone kom­
fortowo, gdzie za śmiesznie nis­
kie ceny można otrzymać bardzo 
wykwintne rzeczy. Ma to na celu 
pomóc Amerykanom . w „niemie- 
szaniu się“ z Francuzami, (wyż­
szą rasa?).
. bą tez szkoły,- do których uczę­
szczają tylko dzieci obywateli a- 
merykańskich, otrzymujące za 
bardzo wygórowaną "opłatą czys­
to amerykańskie wykształcenie.

W końcu czarny rynek (sprze­
daż dolarów, bonów na benzynę

Gdy lejtnant Bach zameldował majorowi von Echt- 
bergerowi o wydarzeninu na-bazarze, major odrzekł: „Po- 
j.ządme go wytrząść“ ... Wuja Łonie bito po twarzy, po 
pieta en, w pachwinę; później powieszono za nogi.

majorze, nic nie powiedział, ale według mnie 
on rzeczywiście nic nie wie. Wywarł na mnie wrażenie te- 
pegó, zabiedzonego stworzenia. Z drugiej strony gefrejter 

orst.̂  który go przytrzymał, był w stanie nietrzeźwym... 
Major zapalił cygaro,; zmrużył oczv. 

r, ~  p™ f (5 ^  wezwać lejtnanta Streibła i kapitana 
Gnossa. Obrzydło mi wygłaszanie pouczeń na każdy przy- 
padek osobno, chcę wyłożyć pewne koncepcje ogólne. “ 

Kiedy wszyscy byli w komplecie, major zaczął:
--• Nieszczęście polega na tym, że byliście we Francji, 

me tozumiecie tego,  ̂jak dalece różni się sytuacja, nawet 
pan,̂  lejtnancie Streibel, choć pan tu jest od samego po­
czątku. We Francji musieliśmy przekonywać, Berlin ha­
mował nas, armia była przeciwko środkom gwałtownym 
O jednego Francuza robiono* tyle hałasu, że można “sie 
by to rozchorować. Ale tutaj nikt nas nie krępuje, panowie 
rozumieją mnie —  nikt. Pułkownik Schramm rozmawiał 
X nadprezydentem, i pan Koch oświadczył, że nie będzie 
się w to mieszał... To nie Francuzi, tu nawet dzieci gryzą. 
Byłoby rzeczą śmieszną mówić o normach prawnych w 
kraju, w którym gospodarowali bolszewicw Nie chce 
przez to powiedzieć, że musimy zabijać bez zastanowie­
nia..; Byłoby to poprostu głupie," a przydym nieszlachetne, 
powiem że nie po niemiecku... Jak wyraził się «pan nad- 
prezydent, potrzebne nam jest mieszkanie, mieszkanie z 
usługą... Odesłałem do* oddziału liniowego lejtnanta Kre- 
mera, ̂ któremu zachciało się strzelać do okien tylko dla- 
tego, że dobrze sobie podpił na kolacjo. Nie można zabijać 
wszystkich. Ale nie można ceregiełować się,'jak we Fran­
cji należ) ich zastraszyć, a w tym celu pewna część musi 
być unicestwiona... Jeżeli człowiek nic nie zawinił i nikł 
go nie podejrzewa, to niech pracuje. Mam nadzieję, że 
panowie mnie zrozumieli?

Jednak lejtnant Bach odważył się spytać:
— Panie majorze, a co zrobić z tym?
Zapytanie wydało się majorowi tak głupie, że roześmiał

części pisarze „astyści lub po pro 
stu bogate nieroby, którzy polu­
bili Paryż. .Najchętniej ' mieszkali 
na lewym brzegu Sekwany j a; , 
»unkt honoru uważali wyglądać 
bardziej p0 francusku, niż sami 
Francuzi.

Dzisiejsi Amerykanie, jeżeli na­
wet znajdą się wśród. Francuzów, 
to ostentacyjnie podkreślają swo­
ją odrębność.

Odwiedziliśmy jeden, bar ame­
rykański i nawiązaliśmy rozmo­
wę z, kilkoma obywatelami z po­
za Atlantyku.
PO ŁATWE I TANIE ŻYCIE

) John W. B. z Cincinnati mówr 
»,Nudzę się w Paryżu. Przyjęć ha. 
łem tu z żoną w nadziei znalezie 
nia pracy w administracji planu 
Marshalla lub w innej instytucji 
amerykańskiej. Dlaczego ? B.> z:-i 
tą samą płacę można tu żyć do­
statniej i o wiele lat więcej, niż 
vy- USA“. 1
NIE w y ja w ia jcie  mojego

V  Â /A V IS iK  %
Jack H. T. i jego żona Mary 

nie należą do tych dziesięciu ty 
sięcy. On jest studentem arehitek 
tury, ona uczy się muzyki. We 
Francji są w podróży poślubnej. 
Należą do „postępowych“ , ale 
„nie komuniści, tylko W  Wal- 
lace'em“. Mówią dość dobrze oo 
francusku.
_ „Pan pisuje v. lewicowej gaze 

cLe? No to niech "pàn nie publiku­
je mojego nazwiska.. Moglibyśmy 
mieć duże nieprzyjemności. Może 
odebrano by nam paszport. Musi - 
my być ostrożni. Jutro wyjeżdża­
my eto Włoch. Tu za dużo jest A- 
nierykanów...“

(„Action“ )"

wytarł twarz chustkasię, zakrztusił dymem, zakaszlał, 
i znów zaczął się śmiać.
/mÍ^‘ AK j f SalÍ niedawno, ze gestapo —to „gniazdo
-  ■ .] . A jakaż z pana żmija? Pan iest jagniedem f'"o 
z mm uczynić? Zaraz ' wyjaśńie to..“. Zabr°ać V  p k S
S l i r  maiy fij0łeC2ek* kt°r" ^  ^aJur
,F/Słłr i ? «  T ' eŚm̂ ny’ Że i>óźnis-i kapitan Gross powie- . J.ał do Bacha. „Major z pewnością dostał nagrodę. Już 
c-awno me wiaziałem go tak wesołego...“ .
- ,°Piero; w  tydzień później dowiedziała sie Halinka że

Z i S Ï n ' * ' 0 '0 pozostałam sama.,. Gdzie sa Boks,' 
nna. 1 co mam robie w  tym obcym mieście? Tu urodzi-

w Strvw SaChOWałaim’ a teraz sama —  -iak palec...Chciwie 
warzvs7v?ł w- W arZe P och od n i —  a nuż ktoś z to- 
a arzjszj . ... Wieczorem zas starannie przepisywała na le~
u ] ^ mrS alf r yChiîaktur kołejowyeh wciąż tę 'samą . .. „Obtúratele m. Kijowa...“ Odczuwała ulgę, wsu­
wając papierek pod cudze drzwi, wydawało jej sie że ro“ - 
mawia. z nieznanym przyjacielem, pociesza g o :‘\rkró<- 
to się-skończy... 85 *

26 .

Chociaż krawcowa Kulik mieszkała w lokalu nanół su- 
terynowym, to jednak cieszyła sie dobrą opinią wśród m k  
ocznych damuiek „nowego porządku“ . Małżonki człon-
g m n ic z ^ s k k “leJ w " 80 m? ^ y: ”Ta ^ c z u s i a  ma za- 
wisSłto o h S i ' ” W Je{  pokoju feyło czysto: na ścianach
portret ilitlera ’pnTr'Cięte 2 niemieckich pism, kolorowy 
L  “ u rZąC na m*8°’ Michaś złościł się: „Co

Michas wpadał zawsze zadyszane-; ",Komu-
w m b ik u L a tn íc  0- A ^  spitrasił Stefan ~  jak Niemev gtapią Ułaamę. Czy papieru wysarczy?...“

z ina złościła się, że matka uczy ją szycia: po co 
. ^ ^ a w z d z ę  8'atganów... Teraz przydało się. W n o r  
¿jcuviaiy sic spoci łozka: dawny powielacz z rejkonu (ML 
elida zdązyi go wynieść) i stara maszvna: Zina namęczyła 
się z mą — nie odbija litera „r“ ... . ^  *

Często wychodziła z domu, niosąc paczkę. Niemcy pa­
trzyli na mą ze zdziwieniem — skąd się taka wzięła*?!

(C. d. n.)

«  **>. ^  mzimy* co&ieMie w g°d*. Kos^«^ lt' t*U S16-S ^  %Zo‘PKO sfSisSS*’*' ~ ° ddzi&* 0
" ’ " 83 " W 16i?3


